
Rzecznik praw obywatelskich

Nasz trybun
RZECZNIK praw obywatelskich: Kim ma być? Gdzie ma być? Co 

ma robić? Ogólna koncepcja powołania tej instytucji została już 
przedstawiona. Pora na dyskusję o szczegółach. Przedstawił je  13 
listopada na konferencji prasowej w Centrum Prasowym „In te r
pressu”  Jerzy Jaskjernia, sekretarz Rady Krajowej PRON.

M AGAZYN
T E K S T  za łożeń (dw a  w a 

r ia n ty )  o rg a n iz a c y jn o -p ra w 
n y c h  in s ty tu c j i  spo łecznych  
rze czn ikó w  p ra w  o b y w a te l
s k ic h  p u b lik u je  dz is ie jsza  p ra  
sa p o ranna .

Za łożen ia  te  op ra co w a n e  zó 
s ta ły  w  R adzie P a ń s tw a  w  
p o ro z u m ie n iu  z  p re z y d iu m  
K W  p a d y  K ra jo w e j PR O N  i 
p rz e w id u je  s ię , że d ysku s ja  
nad  n im i t rw a ć  będzie do  15 
s tyczn ia  1987 ro k u .

W sze lk ie  u w a g i na  te m a t 
założeń n a le ży  k ie ro w a ć  do  
R K  PR O N  00-902 W arszaw a, 
A le je  U ja zd o w sk ie  13. Posłużą 
one do  w y p ra c o w a n ia  s tano 
w iska . k tó re  p rzed łożone" bę 
dz ie  R adzie P aństw a .

Zjazd absolwentów
SGPiS

W  S A L I K O N G R E S O W E J P K iN  
ro zpoczn ie  s ię  dziś d w u d n io w y  V I I I  
z jazd  a k s o lw e n tó w  S zko ły  G łó w 
n e j P la n o w a n ia  i  S ta ty s ty k i.  T a  n a j 
w iększa  nasza ucze ln ia  e ko n o m icz 
na u ko ń czy ła  80 la t. P rze d s ta w io 
n y  zostan ie  d o ro b e k  i  p e rs p e k ty 
w y  s zko ły  a ta kże  zadan ia  p o ls k ic h  
e k o n o m is tó w  na obecnym  e tap ie  
ro z w o ju  g o sp o d a rk i i  ż yc ia  spo
łecznego k ra ju .

23-letnśa sekretarka

PIERWSZA sprawa: Rzecznik 
czy rzecznicy? Ponieważ uznana, 
że instytucja ta powinna znajdo
wać się blisko terenu (90 proc. 
wszystkich skarg dotyczy przecież 
nieprawidłowości tam właśnie wy 
stępujących), rzecznik urzędujący 
centralnie mógłby zostać zalany 
lawiną spraw, które można i po
winno rozstrzygać się niekonie
cznie w Warszawie. A więc — 
rzecznicy we wszystkich woje
wództwach. Czy wobec tego zre
zygnować z rzecznika niezależne
go jakby od terenu. takiego, któ
ry  byłby pomostem pomiędzy rze
cznikami terenowymi, a  naczelny
mi organami władzy i adm inistra
c ji państwowej? Projekt koncep
cji pozostawia tę sprawę otwarta 
przedstawiając dwo warianty: 
wedle Jednego powołani byliby 
tylko rzecznicy wojewódzcy, wedle 

(Dokończenie na s tr. 2)

z Trynidadu i Tobago
j r  \

Miss Świata
L O N D Y N  P A P . 23-le tn ia  G ise lle  

Je a n n e -M a rle  L a ro n d e . M iss T ry n i
d adu  i  T obago zosta ła  w  c z w a rte k  
w  lo n d y ń s k ie j R o ya l A lb e r t  H a li 
u ko ro n o w a n a  Jako tego roczna  M iss 
Ś w ia ta . W icem iss z o s ta ły  p rzeds ta 
w ic ie lk i D a n ii i  A u s tr i i .  O p rócz  
w z ro s tu  z w yc ię żczyn i. 1,65 m . agen
c je  n ie  p o d a ją  in n y c h  w y m ia ró w . 
M iss Ś w ia ta  je s t z zaw odu  sekre
ta rk ą . O t y tu ł  n a jp ię k n ie js z e j u- 
b iega ło  s ię  w  b r . 77 k a n d y d a te k -

P L IS S N  0137 9840 N r In d e ksu  35031

P IĄ T E K , SO BOTA, N IE D Z IE L A , 14, 15. 16 L IS T O P A D A  1986 R O KU 
N r 223 (12 615) Rok założenia 1945 N akład: 170 000 egrz. Cena 12 zł

Budujemy halę widowiskowo-sportową

W  Z P S Ś  i w  „ P o l m o “

Przegląd warunków 
sodabs-lfeiwydi

J A K  ju ż  donosiliśm y, w  w o jew ództw ie  szczecińskim  trw a  specja lnych hełm ów  z naw ie- 
za in ic jow any przez w o jew ódzką instancję  p a rty jn ą  p a rty jn o - wem, a d la pracujących w  ha- 
społeczny przegląd w a run ków  soc ja lno -by tow ych  załóg przed- łaeie bardz ie j spraw nych i  nie 
s ięb iors tw . W raz z kom is jam i pow o ła nym i przez K W  PZPR męczących ochraniaczy słuchu, 
odw iedziliśm y w czo ra j po rt szczeciński i  F ab rykę  M echan i- zpss N IE  n a r z e k a  na  b ra k  
zm ów Samochodowych „Je łcz-Po lm o . odz ieży ro b ocze j, n ie m n ie j Jednak

. . . _____ . . . .  fa ta ln a  je s t ja ko ść  u b ra ń , rę k a w ic
W  PORCIE szczecińskim na i butów. Rękawice wystarczają na

Druga faza
Rozmawiamy z laureatem szczecińskiego konkursu
W KO N K U R SIE  na budowę ru n k i konkursu. Trzeba od ra - 

h a li w idówLskowo-sporto- zu powiedzieć, że b y ły  one 
w e j w  Szczecinie zwycię- dość trudne, nie ty lk o  z ra c ji 

ży ł — ja k  w iadom o — zespół w ie lo funkcy jnośc i ob iektu, ale 
a rch itektów  z W arszawy pod także dlatego, iż  g łów na arena 
k ie row nic tw em  Jacka K w ic c iń - i  elementy dodatkowe stanowią 
skiego. W op in ii sądu konku r- szalenie przestrzenną bry łę , 
sowego czytamy:

„P raca została nagrodzona za (Dokończenie na Sir. 2) 
p raw id łow ą  kompozycją tereno. *
wo-przestrzenną, dobry uk ład  
funkc jo na lny  i  twórczą propo
zycję in te rp re ta c ji ide i a rch i
tekton icznej. W pe łn i odpow ia
da celow i, k tó rem u ma służyć.

—  Sentencja oceny jest ba r
dzo pozytywna. Czy spodziewał 
się pan, że zespół w yg ra  kon
kurs?

— Jak na jdok ładn ie j ze swo
imi kolegam i spełn iliśm y w a-

Od nowego roku

576 tys. złotych
bez podatku?

W  Darłowie

Przechowalnia tarlaków

J A K  in fo rm u je  „K u r ie r  Pols
k i ” . resort finansów  czyni przy 
m ia rk i do zm iany kw o t nie ob
ję tych  tzw . podatkiem  w yró w 
nawczym. Od 1 stycznia 1987 
ma on otejm-ować zarobki wyż 
sze od 48 tysięcy z ł m iesięcznie 
(576 tys. rocznie). Znacznie zła
godzona ma zostać także skala 
progresji podatkow ej. Przypo
m n ijm y , iż  w  bieżącym ro ku  po 
datek w yrów naw czy
wszyscy zarabia jący pow yżej j £ r‘5 , ićw"  p0^ > u  ‘ „ a Ve7wój h-d» 
40 tys. zł miesięcznie. w li sz la ch e tn ych  g a tu n k ó w  ryb.

Żagłowiec-muzeum

„Dar Pomorza" 
po remcncie

PO R E M O N C IE  części o lin o w a 
n ia  trzech  g łó w n y c h  m asztów  Stocz 
n ię  R em on tow ę  „N a u ta ”  w  G d yn i 
opuśc i dz iś nasz s ła w e tn y  żaglo
w ie c  „ D a r  P om orza ” . Zostan ie  on 
p rze h o lo w a n y  do  Nabrzeża Pom or
sk iego  S kw e ru  K ośc iuszk i w  G d y 
ni» p rz y  k tó ry m  ju ż  od 4 la t  na 
sta le  cu m u je  ja k o  sta tek-m uzeum . 
W  tego rocznym  sezonie le tn im , ten 
w y s łu ż o n y  żag low iec , k tó r y  do eks 
p lo a ta c jl w szed ł ju ż  w  1910 re ku . 
c ieszy ł się w y ją tk o w y m  za in te reso  
w a n ie m  w śród  tu ry s tó w . Z w ie d z i
ła go re ko rd o w a  liczba  200 tys . 
osób.

w s tę p ie  p r z e d y s k u to w a n o  r e a l i -  Jedną zm ianę , b u ty  n ie  n ada ją  s ię  
z a c ję  p u S u  p o p r a w y  w a r u n k ó w  ^ m y w a n i u
p r a c y .  W p is a n o  d o ń  s p o ro  p r z e d  n o rm  u ży tk o w a n ia . T ra c i na ty m  
S ię w z ię ć . N ie k t ó r e  z n ic h  j a k  za k ła d . w y d a tk u ją c  p ie n ią d ze  na 

H , . __  now e za ku p y , t r a c i  też  gospodar-
n p . z a in s ta lo w a n ie  p r z e c ią g a r k i  jca> p ro d u k u je  się bu b le , k tó
l i n y  p r z e d  w y w r o t n i c ą  ta ś m o w -  re  z kon iecznośc i z a k ła d y  muszą 
c a  c z y  te ż  m o d e r n iz a c ja  o ś w ie -
t le n ia  w  s z k o le  z a w o d o w e j z o -  w y c h  (skóra  na skórze) n lezbęd- 
s t a ły  j u ż  w y k o n a n e ,  in n e  r o z -  n y c h  p rz y  s tycznośc i z ropą  i  o ie - 
p o c z ę te , zaś  n ie k t ó r e ,  j a k  w ia t y
nad ram pam i 2 m agazynów z (Dokończenie na str. 2) 
rozm a itych względów np. m a
teria łow ych. będą m usia ły po
czekać. Szacunkowo przedsię
wzięcia te pow inny popraw ić 
w a ru n k i pracy b lisko  1,5 tys 
pracow n ików  — pop raw iły  740 
osobom. W iele drobniejszych 
przedsięwzięć nie tra f ia  do pla-- 
nu  ogólnozakładowego, lecz jest, 
rea lizow anych we w łasnym  za
kresie przez zak łady np. przy 
pomocy poczynań racjonaliza^ 
torskich. T ak  np . ograniczono 
pylenie na wieżach przesypo 
wych w  Św inou jściu . Czynione 
są też s ta ran ia  o wprowadzenie 
d la p racow n ików  pracujących 
w  w arunkach dużego zapylenia

Przegrody zatrzymują

zanieczyszczenia

K O S Z A L IN  P AP. P o ls k i Zw iązek 
W ę d k a rs k i w  K o sza lin ie . ja ko  
p ie rw szy  w  k r a ju ,  b u d u je  w  D a r
ło w ie  p rze ch o w a ln ię  ta r la k ó w  ryb  
sz lache tnych  — tro c i,  łososi i  w
o k re s ie  la ta  os tro g ó w  tęczow ych . . ,  .  f : i : 3 in v  n r  4 
O b ie k t, k tó r y  posiada ł będzie  cz te - i S id a  m  ’ •

z a D ła c a  r v  haseny. oddany^ ą.r 1 assn r

Zlokalizowano źródło 
wycieku mazutu to Odry

W C Z W A R TE K  w  godzinacn 
popołudn iow ych, po trzech do
bach n iezw ykle  trudnych  posza 
k iw ań . udało się zlokalizować 
źródło w yc ieku  dużych ilości 
zasiarczonego m azutu do rzeki 
Lucz iny pod Ostrawą. Mazu- 
ten p łyn ą ł następnie do O stra
w y i O dry na te ry to r iu m  pol
skie. Jak ustalono, sprawcą za
nieczyszczenia wód była cemen
townia O strawa Kuńczyce. za

Posiedzenie
Komitetu Obrony Kraju
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j od 

b y ło  s ię  posiedzenie K o m ite tu  O - 
b ro n y  K ra ju .  Posiedzen iu  p rzew ód 
n ic z y ł gen. a rm ii W o jc ie ch  Ja ru 
ze lsk i.

K ie ru ją c  się tro ską  o  bezpleczeń 
s tw o  P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u  
d o w e j, po d k re ś lo n o  znaczenie w sp ó ł 
n e j p o li ty k i pańs tw  — u cze s tn ikó w  
U k ła d u  W arszaw skiego, s łużące j 
sp ra w ie  p o k o ju  l  odprężen ia  m ię 
dzynarodow ego. W yrażono  pe łne po 
p a rc ie  d la  in ic ja ty w  i  w y s iłk ó w  
Z w ią z k u  R adzieckiego , zm ie rza ją 
cych  do  og ran iczen ia  z b ro je ń  i  ro z  
b ro je n ia  n uk lea rnego .

K o m ite t o b ro n y  k r a ju  o ce n ił 
dz ia ła lność  o rg a n ó w  i  in s ty tu c j i  
w spó łuczestn iczących  w  procesie  
p a tr io tyczn o -o b ro n n e g o  w ych o w a 
n ia  spo łeczeństw a, a zw łaszcza 
m ło d z ie ży  o raz  w y ty c z y ł k ie ru n k i 
da lszych  poczynań  w  te j dz iedz i
n ie .

Terroryści przyznają $i? 
do pożaru w Bazylei

G E N E W A  P A P . W  środę a n o n i
m o w y  rozm ów ca  p o in fo rm o w a ł te 
le fo n ic z n ie  te le w iz ję  szw a jca rską  l  
re d a k c ję  d z ie n n ik a  „ B l ic k ”  w  Z u 
rych u . że sp ra w ca m i poża ru  m aga
zyn u  jednego  z za k ła d ó w  szw a j
ca rsk iego  ko n c e rn u  chem icznego 
Sandoz w  B a zy le i b y l i  cz ło n ko w ie  
n ie zn a n e j do tychczas o rg a n iz a c ji o  
nazw ie  „G ru p a  S zw a jca rska  — 
F ra k c ja  C zerw ona A rm ia ” .

Ja k  ju ż  In fo rm o w a liś m y , poża r 
te n  spow odow a ł ba rdzo  g roźną  w  
s k u tk a c h  1 o  sze rok im  zasięgu k a 
ta s tro fę  eko log iczną  w  dorzeczu 
Renu.

Tajne dostawy 
broni do Iranu
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  czw ar

te k  p re zyd e n t R ona ld  Reagan w y 
g ło s ił p rze m ó w ie n ie  do n a ro d u  a - 
m e ryka ń sk ie g o  pośw ięcone g łośne j 
sp ra w ie  dos taw  b ro n i d la  Ira n u . 
P rezyden t p o tw ie rd z ił,  łż  S tany 
Z jednoczone  d o s ta rc z y ły  s tro n ie  ł -  
ra ń s k ie j „ n ie w ie lk ie j ilo śc i b ro n i i  
części zam ie n n ych ” , p rzyzn a ł. I i  
osobiście w y d a ł po lecen ie  w  te j  
sp raw ie . R ona ld  Reagan p o in fo r 
m o w a ł, iż  d o s ta w y  b ro n i nastąp i
ły  w  ram ach  „ t a jn e j  in ic ja ty w y  d y  
p ło m a ty c z n e j”  i  rozpoczę ły się 18 
m ies ięcy  te m u . Zaprzeczy ł, że do
s ta w y  U S A  m a ją  ja k ik o lw ie k  zw ią 
zek ze spraw a u w o ln ie n ia  a m e ry 
ka ń s k ic h  z a k ła d n ik ó w  w  L ib a n ie , 
a cz k o lw ie k  W aszyngton b y ł za in te 
resow any  w  u zyska n iu  pom ocy 
ira ń s k ie j w  te j sp raw ie ;

Zatapianie kopalni „Solno I I ”

Słone cuda poi wodą
BYDGOSZCZ PAP. W Inowro- blisko 60 la t i dalsze drążenie 

cławiu (woj. bydgoskie) od kilku chodników stało się niebezpie- 
miesięcy trwa. przykra dla górni- czne dla miasta. W kopalniach 

W yciek m azutu do potężnego j ków, Qje konieczna, operacja — soli na Kujawach wykorzystuje się

(Dokończenie na str. 2) | Była ona eksploatowana przez (Dokończenie na str. 2)
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2 G Íd  O
(Dokończenie ze s ir. 1) t e  p r z y to c z o n e  w y ż e j  w y m a g a ,  k a c j i  na  naszych  la m a ch  „P o lm o ”

jaml -  p o d obno  sio Ic h  n ie  pro- ją  popraw y. O t. c h o c ia ż b y  OblSiie " jS t  ” S n y S
d u k u je  • — s k ó rz a n y c h  fa r tu c h ó w  s z a tn ia  u c z n io w s k a  W  p r z y z a -  z za k ła d ó w  „J e lc z a ”  1 m a w  zw ląz  
d la  spaw aczy (zastępu je  się je  b re -  k i a r i0 w v c h  w a r s z ta ta c h  s z k o l -  ku z tym w iększe  możliwości f i -  
z ę n to w y m i) i. . .  choć to in n a  b ra n -  . . . , , nansow e ro z w o ju . S tad  też  opra-
ża... p a p ie ru  to a le to w e g o . n y c h .  Zagrzyb ione ś c ia n y ,  b ru - c o w a n y  p la n  p o p ra w y  w a ru n k ó w

P o r t  s z cze c iń sko -św in o u jsk i d y s - dn ie , odrapane s z a fk i ,  b r a k  c ie -  bhp  o p a r ty  zosta ł o re a ln e  pod-
p o n u je  5 s to łó w k a m i i  15 b u fe ta -  - t g i  « e o r a c e i  w o d v  _ ie s t  to .  s ta w y . C hodz i te ra z  o  to , b y  w d ro -
m i p ro w a d z o n y m i p rzez WSS „S p o  “  J °  p  J y  r  * t y ć  go w  życ ie . N ie za leżn ie  je d -
le m ” . s to łó w k i,  z w y ją tk ie m  h o - n ie s te t y  m e  n a j le p s z a  w iz y t ó w -  n* k  p ro ¿ ra m u  n a le ży  usuw ać 
te lo w y c h , cieszą s ię  m ie rn y m  za- z a k ła d u , - z  j a k ą  ju ż  W  t r a k -  n a b ieżąco zan iedban ia , k tó re  n ie
in te re s o w a n ie m , szczególn ie  w y d a -  • - r ió o in v c h  D r a k t v k  s o o tv k a  w ym a g a ją  w ię kszych  n a k ła d ó w ,
w a n e  przez n ie  o b ia d y  abo n a m e n - B Z K O in ycn  p id K i y t t  ^  ch o c ia żb y  czvstdść. o czyn i
to w e . L e p ie j Jest już^ z o b ia d a m i S ię m ło d z ie ż .  C o  p r a w d a  w  ś w ia d czy  sch ludność  s o c ja ln y c h  
„a  la  c a r te ” . W o lne  m oce p rz e - ł :P o lm o ”  z a p e w n ia ją  n a s , że  d łu  pom ieszczeń na poszczegó lnych  w y  
znaczane są na p ro d u k c ję  p o s iłk ó w  _ o c z e k iw a n y  r e m o n t  n a s ta -P i d z ia ła ch . D obrze  się s ta ło , ' że k o n -  
re g e n e ra c y jn y c h , do  k tó ry c h  .u p rą  o c z e k iw a n y  ¿ e in u n t  t r o ln a  In ic ja ty w a  K W  P Z P R  w
w n io n y c h  je s t 55 p roc . z a ło g i w  la te m  p r z y s z łe g o  r o k u  w  c z a -  szczec in ie  iw z w o liła  na u ja w n ie n ie  
o k re s ie  1 lis to p a d a  — 31 m a rca  o.- w a k a c j i  -— to  je d n a k  jest t o  p rz y k ła d ó w  zan iedbań . L ic z y m y , żs 
ra z  13 p ro c . z a ło g i s ta le , a ta kże  - d e c y d o w a n ie  r j l  n ó ź n o  je j  e fe k te m  będzie szyb k ie  ic h  u -
na  p ro d u k c ję  g a rm a ż e ry jn ą  d o s ta r z Q« C ^ O w a m e  za p o z n o . sun ięc ie , a co za ty m  id z ie , p o lep 
i ą  do  b u fe tó w  z a k ła d o w y c h  W C Z ^ N K O W IE  b  szenie w a ru n k ó w  p ra c y  z a ło g i fa -

ssu  s s f ł  ’S Ł j r s i  - *  w-
m a że rkę  1 p rz e tw o ry  w ę d lin ia rs k ie . n ® k i lk u  w y d z ia ła c h  p .o -
Z  ro z m ó w  w y n ik a ło ,  że d o k e rz y  A u k c y jn y c h , w  czasie lu s t ra c j i  s o - 
n ie z b y t ch ę tn ie  w id zą  w  sw o ich  * °w e k  i  b u fe tó w  z a k ła d o w y c h , in -  
b u fe ta c h  d ro g ie  w ę d z o n k i, n a to - te rę s o w a li się też  o rg a n iz a c ja  cza- 
m ia s t proszą o  ró ż n o ro d n e , sm acz- su w o ln e g o  po  p ra c y  -  za g lą d a li 
n e , do b rze  z ro b io n e  p rz e tw o ry  w ę - Ao k lu b u  za k ła d o w e g o  i  o b ie k tó w  
d lin ia rs k ie .  s p o rto w y c h .

S za tn ie , * u m y w a ln ie  i  s a n ita r ia -  W ię c e j ńa p e w no  b y ło  m o m e n 
t y  — tu  lic zb a  m ie js c  je s t zgodna t6 w  p o z y ty w n y c h . N o bo Jak in a - 
*  p o trz e b a m i, zaś po rzą d e k  1 h i-  cze j o k re ś lić  w sp a n ia le  . zorganazo-

w a n y , d z ię k i spo łeczne j in ic ja ty -r  
'  '  '  n ie w ie lk i k o m - 

k tó ry m  je s t

(Dokończenie ze s ir. 1)

f /y m *  i S Ś S t ^ S J ^ T S .  w , .  » p * to ń c ń w .

5 S $  hla, h u l tu r y -
u w a g i d o tyczą  te m p e ra tu ry  w o d y , S h n n a s tykę  re h a b iU ta c y jn ą
g d yż  za m o n to w a n e  z g o d n ie  z in -  A la k o b ie t. Z n a la z ły  s ię  też  po- 
s t ru k c ją  m ie s z a ln ik i w o d y  z im n e j m ieszczen ia  na  p ryszn ice , saunę a 
i  g o rą c e j n ie  zawsze (czasam i z n a w e t g a b in e t m asażu, 
w in y  o b s łu g u ją c y c h ) z d a ją  egza- j  Z u p e łn ie  n iez ła  je s t -  co p o tw ie r  
m in  P ra w d o p o d o b n ie  trzeba  bę - A za li „ o d p y ty w a n i”  p ra c o w n ic y  — 
dzle" r m ^ ó c fć  do  te w . b a te r i i ;  te  zaw a rto ść  z a k ła d o w y c h  b u fe tó w . 
M r M h l r  «5 dew asto -

80 & g  £ £ £ ?  &
p ro c . (w  je d n y m  je s t też  In te rn a t , . . . , ,
r i la  m ło d 7 ie żv  ze « zk o lv  o rz v z a k la -  w  tra k c ie  p o b y tu  w  s to łó w ce  — 
do w e D  i  I0(>y  k w a te ra m i p ry w a tn y -  k ie ro w n ic z k a  K ry s ty n a  P o p ió ł ska r 
m i d i i  ! n i ° Ł S . teHo“ e‘ l  w y S w S Ł  g  «¡J
u jś c iu  w y k o rz y s ta n y  w  100 p ro c . je s t ba rdzo  c iasne  zaplecze 1 k ie p ska  
h o te le m  ro d z in n y m  l  w  1987 r .  m a  w e n ty la c ję . Tym czasem  pe rso n e l
s ię  rozpocząć b u dow a  k o le jn e g o  o -  ^ n 6Cr t H in ^ 5 0 t° / i^ tn rc v nK if f ir t i i  in i/żA  f i t .  m riT in  nu o m  cod z ie n n ie  300 o b ia d ó w , dosta rcza  
m fe ]“ : “ .  p a rte rz e  ' S S ‘ ma“  te *  go tow a  d a e la  g a rm a *e ry jn e  do 
lo k a le  u s ługow e . P o r t  posiada ta k -  " yd£ ? ‘ i i ' yŁ h  o d H w.a
te  51« m ieszkań  z a k ła d o w y c h , w  “  Jednak w  d u te j  c iasnoc ie  i  d o - 
w lę kszo śc l z a jm o w a n y c h  przez oso P 'e ro  budow a  n o w ego  o b ie k tu  u - 
b y  n ie  będące J u t p ra c o w n ik a m i c z y n iła b y  p ra cą  w  k u c h n i ła tw ie j-  
p o r tu  (zastrzeżen ie  to  n ie  d o ty c z y  sz$ : _ , . .
em e ry tó w »  T o  na co n a rz e k a ją  p ra c o w n ic y

, .  • . - . . . .  .  na  w ię kszo śc i w y d z ia ła c h  p ro d u k -
Z a k ła d  p rz y g o to w a ł s ię  ju ż  d o  c y jn y c h  to  p rzede  w s z y s tk im  o -  

z im y . Z a g w a ra n to w a n o  odz ież z i- j g ro m n y  hałas. Jes t to  n ie s te ty  w y -  
m o w ą , p rz y g o to w a n o  o b ie k ty ,  «  n ik  tego , że p ra ca  t rw a  na  m o c -

°dẐ w S d a ć  za ^ f ^ S ^ b r K f f r e k  ” • 
odśn ieżan ie  u l ic  p rz y le g ły c h  do  no  p o w in n o  b y ło  skończyć  sw ó j 
p o r tu .  G o rz e j n a to m ia s t w y g lą d a  ży w o t. A le  i  w  ty m  w zg lędz ie  
sp ra w a  o p a łu . D la  zaoszczędzenia m ożna BytUa c ję  z łagodz ić . W id z ie liś  
w ę g la  i  k o k s u  poza sezonem  g rz e w  m y  o b ra b ia rk i zabudow ane  sp e c ja ł 
czym  w  p o rc ie  p a lono  przede w szy  n y m i os ło n a m i,  za m o n to w a n e  t łu -  
s tk im  d re w n e m . M im o  to  n ie  m a  m ik i  i  In n e  ro zw ią za n ia  og ra n icza - 
pe łnego n o rm a ty w n e g o  zapasu o -  j ące halas> N ie  je s t t a k  je d n a k  

r io m o "  wszćdz ie . Szum  ro z k le k o ta n y c h  ma 
-.-S tępu je  też  n ie ry tm ic z n a  re a liz a - szyn  j es t je d n a k  u c ią ż liw y . S tąd  . .

c ja  p rz y d z ia łó w . . . .  ha łas a f irm a  w y p ła c a  za łodze d o - o d c z u c iu  sq o n e
♦^N AA*i.Wa^ * zas ługu^ąu wm oski^. P °r_ d a tk i za p racę  w  w a ru n k a c h  szko- I s p ra w ie d liw e , 
to w c ó w  d o tyczące  bezp ieczeństw a < jiiw y c h  1
ru c h u  d ro g ow ego  w  re jo n ie  p o r tu  J a k  w ia d o m o  z lic z n y c h  p u b l i - l

W  Gryiinie —  bezpłatnie

Ustawianie świateł 
i regulacja silników
G R U P A  R uchu  D rogow ego  R USW  

w  G r y f in ie  w espó ł z GS „S am opo
m oc C h ło p ska ”  o rg a n iz u ją  w  ty m  
m ieśc ie  w  n a jb liższą  sobotę t j .  15 
bm . w  godz. 9—12 a k c ję  bezp ła tne 
go u s ta w ia n ia  ś w ia te ł w  po jazdach  
oraz  re g u la c ji s iln ik ó w . S p e c ja liśc i 
o czek iw ać  będą na z m o to ryzo w a 
n ych  w  S ta c ji O bs ług i Sam ocho
d ów  GS w  G ry f in ie  p rz y  u l.  B o h a 
te ró w  S ta lin g ra d u .

Druga faza
(Dokończenie ze s ir. 1) w y różn ien iu  w  konku rs ie  zasta 

ła  m nie  w łaśnie tam.
G łów ny ob iek t zespołu — fia la  —  Czy specja lizu je się pan 
mieszcząca arenę — w id o w n ia  w  p lanow aniu  a rch ite k tu ry  
na 5 tys. m ie jsc siedzących o- sportowej? 
raz bieżnia okó lna  250-metro- — Robię to  od 26 la t. Jestem 
wa, uw zględnia m aksym alne członkiem  M iędzynarodow e j U - 
w yko rzystan ie  h a li do różnoro- n i i  A rc h ite k tó w  i  s ta łym  sekre- 
dnych im prez sportow ych oraz tarzem  g ru p y  roboczej „S port 
w idow isk . Urządzenia- w o kó ł — W ypoczynek — Rekreacja” , 
b ry ły  u m o ż liw ia ją  organizację O sta tn io  zapro jektow ałem  kom - 
np. w ystaw  związanych z gos- pozycję przestrzenną ośrodka 
podarką m orską regionu. Muszę sportu, k u ltu ry  i  re k re a c ji w  
jednak przyznać, że nie spo- P io trkow ie , na k tó rym  to ohiek 
dzieWałem się zdobycia p ie rw - cie odb y ły  się dożynki cen tra l-, 
szej nagrody, tym  ba idz ie j, że ne. Podobny . zrealizow any ó- 
w  rozpisanym  konkurs ie  przez b ie k t jest uży tkow any w  Za- 
szczeciński SA R P b ra ł udz ia ł hde mościu. Byłem  także laureatem  
byle  ja k i konku ren t —  b y ł n im  d ru g ie j nagrody w  konku rs ie  
W ojciech Zab łocki, od k ilk u  la t  na zespół ob iek tów  sportowych 
m ó j szef, cz łow iek z k tó ry m  w  Poznan iu ' (GKS O lim p ia ) i  
w spółpracuję poza g ran icam i urządzeń AW F. 
naszego k ra ju . — P ro je k t szczecińskiej h a li

—  Trzez dłuższy czas nie ^ s k a l akceptację K o m ite tu  B u - 
można by ło  znaleźć ko n ta k tu  ^ow y. S potka ł .się także ze spo- 
ani z panem, a n i też z W. Za- Ocznym  uznaniem . Inw esto r za 
b łockim , laureatem  d rug ie j na- Iec il zespołow i opracowanie za
grody— łożeń techniczno-ekonom icz

nych...
Po prostu  dó 10 listopada —  Będzie to  znacznie poważ- 

przebyw ałem  w  Syriii w  Laita- niejsze zadanie n iż  przygotowa
ln i. gdzie pracow aliśm y nad p ro  m e m a te ria łów  na konkurs, 
jek tem  dość sporego centrum  przede w szystk im  prace po trw a  
sportowego. Do m nie  m. in . na- j a 0 w ie le  d łuże j, gdyż w  p ie r- 
leżało zaplanowanie i  wko-mpo- wszym  etapie należy —  w spó l- 
now anie zespołu p ły w a lń  róż z inwestorem  — przeana li-

Nasz trybun

i  na  o s ied lu  Reda (m ieszka  ___
du żo  p ra c o w n ik ó w  ZPSS). Z ag ro 
żen ia  te  w y s tę p u ją  w  re jo n ie  Łasz- 
to w n i — p rze jśc ie  d la  p ieszych  
p rzez  u l.  E n e rg e ty k ó w  w ym a g a  re 
g u la c j i  ś w ie tln e j, u m o ż liw i to  ta k 
że b e z k o liz y jn y  w y ja z d  z p o r tu  na 
tę  u lic ę  — o ra z  p rz y  b ra m ie  K a 
to w ic k ie j p rz y  m oście  C ło w y m , 
gdz ie  też k o n ie czn a  je s t re g u la c ja  
ś w ie tln a . P K P  l ik w id u ją c  obsadę 
ro g a tk i p rz y  w je id z ie  na Ł a sz to w - 
n ię  i  pod  g m ach  d y r e k c j i  ZPSS — 
m im o  um ieszczen ia  ta m  zn a kó w  
„S T O P ”  — n a ra z iło  k ie ro w c ó w  w y 
je żd ża ją cych , na k o l iz ję  z p rze ta 
cza n ym  p o c ią g ie m . Z e  w z g lę d u  na 
zabudow ę  b ra m y , to r  n ie  Jest w i
d o c z n y  z k a b in y  k ie ro w c y  i  bez 
w y s u n ię c ia  s ię  na p o ło w ę  to ro w i
ska n ie  m a  m o ż liw o ś c i s tw ie rd z e 
n ia  czy  n ie  nad jeżdża  poc iąg . I  
w reszc ie  o s ied le  Reda. ZPSS za
p ro p o n o w a ł W P K M  in n ą  lo k a liz a 
c ję  p rz y s ta n k u  a u tobusow ego , w y 
ko n a n ie  z a to k i, zb u d o w a n ie  w ia ty  
i  z a m ie n ie n ie  p rz y s ta n k u  na  żąda
n ie  na p rz y s ta n e k  s ta ły . P o d y k to 
w ane je s t to  tro s k ą  zw łaszcza o  
d z ie c i, k tó re  d o je żd ża ją  do  3 ró ż 
n y c h  szkó ł p o d s ta w o w ych . S praw a 
o p a r ła  się ju ż  o  U rząd  M ias ta , 
lecz z b y t d łu g o  n a b ie ra  „m o c y  
u rz ę d o w e j” .  <w it)

TR UD NO  dz iw ić  się Z o fii 
K usin iak, d ługo le tn ie j praco
w n icy  „P o lm o” . m o n te rk i 
W ydzia łu  M ontażu U k ładów  
K ierow niczych, te  narzeka na 
b ra k  w ygodnych i  c iep łych bu 
tó w  roboczych, i  temu, że n a j
bardz ie j ją  i je j ko leżanki 
ko legów  przeraża perspektyw a 
n iedogrzanej ha li, w raz z  na
dejściem  r im y .

Pani R usin iak dz ie li się sw o i
m i spostrzeżeniam i z A ndrze
je m  Bączkow skim  z Państwo
wej Inspekc ji P racy, k tó ry  też 
n ie  może zrozum ieć dlaczego 
zainsta lowane naw iew y ciepłe
go pow ie trza  nie fu n kc jo n u ją , 
m im o że te rm in  ich uruchom ię 
n ia  już dawno m inął.

Tow arzyszy liśm y w czora j ze
społow i kontro lnem u, k tó ry  w i
zy tow a ł „P o lm o” . I  choć ogó l
na ocena w a ru n kó w 'so c ja ln ych

Kolejne posiedzenie Rady Chorągwi

Odznaczenia dla zasłużonych 
Tytuły Drużyn Sztandarowych

U n iw e rs y te tuW CZO RAJ w  Pałacu M ło - S tru k to rs k ie g o  
dzieży odbyło się ostatn ie ju ż  Szczccińskieg0, 
w  ty ra  ro ku  posiedzenie Rady ‘o p ró c z  tych w y ró ż n ie ń  k i lk u  in -  
C h ora ^w i 7 a c h o d n io - P o m o r  8 t ru k to ró w  o trz y m a ło  n a g ro d y  fco- 

t .  i  n S L  z-acnoomo rom -or- m e n d a n ta  C h o rą g w i za r o k  1985/
skie j ZH P. Na spotkanie p rzy - /86. 
b y li przedstaw icie le w ładz  ad- w J ,
m in is tra cy jn ych  1 po litycznych s^ s„ b" T d o 0sS nd. i e1 , lkr S a ° łc e °  
m iasta oraz K u ra to r iu m  O świa- n ia  k a d ry  in s t ru k to rs k ie j o ra z  o 
ty  i  W ychowania. p o z y s k iw a n iu  n o w y c h  in s t ru k to 

ró w . R ów nocześn ie  z pos iedzen iem  si<usi< iu ż  nii» a  charakte ry#»  J

‘ y " y  £ » n d a r ’ w b me* Bk?ległum U 1' ™ czniko a le  o szcze g ó ła ch , 
,,H a rc e rs k ie g o  T ro p u -; na k tó ry m  ¡k tó re  d la  fu n k c jo n o w a n ia  te j In -

j i  mogą okazać się bardzo

(bez) nych rozm iarach. W iadomość o zewać pow tó rn ie  program  użyt
“  kow y, następnie opracować 

p ro je k t koncepcyjny d la  każdej 
branży i  dopiero w  trzec im  
etapie zabrać się za założenia 
techniczno-ekonom iczne. Liczę, 
że całość szeroko zakro jonych 
prac trw a ć  będzie d łuże j n iż  
rok. To poważna robota.

—  Czy podczas prąc p ro je k 
tow ych  może w ie le  ślę zm ie
nić?

—  Zakładam , że zasadnicza 
kons trukc ja  m usi być w ykona
na. Inw esto r może zalecić sze
reg now ych rozwiązań, naw et 
w e w ną trz  areny, a ty m  bar
dzie j wśród urządzeń tow arzy
szących. C hcie libyśm y znać ja k  
na jw ięce j dodatkow ych szczegó 
łów , dotyczących zaplecza fu n 
k c ji w idow iskow e j. Chodzi o 
pomieszczenia dydaktyczne, gar 
deroby d la  artystów , studio na 
grań, sceny, pracow nie dekora
cy jne i po lig ra ficzne , itp .

—  K iedy , w ed ług w sze lk ich  
p ra w id e ł arch itekton icznych, 
rozpoczną się pierwsze prace 
budowlane?

Za dw a la ta, nie wcześ
n ie j.

—  A  robo ty  ziemne, zw iąza
ne z uzbro jeniem  i  pracam i hy 
dro techn iczno-inżyn iersk im i?

Na w ie lu  budow lach św ia
ta, a szczególnie sportow o-tu 
rystycznych , stwarza się w a
ru n k i do rozpoczęcia robót 
wstępnych przed w ykonan iem  
c a łko w ite j dokum entac ji. N ie 
w idzę przeszkód by ta k  się sta
ło  w  p rzypadku szczecińskiej 
h a li w idow iskow o-sportow ej. 
W szystko zależy od inwestora, 
p ro je k tan ta  i  wykonawców.

powinien więc, ja k  sama nazwa 
. , . , , . . wskazuje, podejmować decyzje

drugiego -  oprocz nich funkcjo- igodne ,  pravvem- a ,e róvvnież
nowalby rówmei społeczny rze- spe|niajqce oczekiwania spalę- 
czmk praw obywatelskich na - zne
szczeblu centralnym. Komu je . Sprawa trzecia: Kto to powi. 
dnak powinien podlegać: Sejmo- PJen b ć f  Aulorytet ,
w, czy Radzie Państwa? To rzecz spoieczny. Nasz trybun. Ale -  

o rozstrzygnięcia. jak powinien się on usytuować w
Sprawa druga: Ustalenie kryte- „ osunltu d<J już ¡stni6qcych ln. 

nu-m działalność, rzecznika le -  tly tuc ji ; d J  społecznych? Czy 
goInosć podejmoyimma decyz,, j  decyIfe m!cć 2no:
jest chyba kryterium zbyt wg. CMnie na'dr7ęd7 e w 'stosunVu ^  
skim. Formalna zgodność z pro- p o d e jm ą nyd l pr2ez inn<5 orga. 
wem -  także W iele decyz,, jest ? Na jokich 2asodoch 
przecie! podejmowanych zgodnie sig ¡„'na j współpraca z 
z prawem, choć w społecznym ,odami narod^ ym! f  argonami 

—  dwuznacz-n.e prokuratury?
I wreszcie: Jo kie sprawy pow - 

Rzecznik praw obywatelskich nien podejmować rzecznik? Na 
pewno nie wszystkie, z którym! 
dziś zwracają się obywatele w 
swoich skargach do urzędów i in 
stytucji rozmaitych szczebli. 
Wśród tych spraw są jednak pro
blemy trudne, bolesne, często 
kontrowersyjne, które znamionują 
pewne utrwalające się, negaty
wne zjawiska w funkcjonowano 
życia społecznego. A więc spra
wy, które mogą zakłócać normy 
współżycia społecznego. Takie po 
winien rozpatrywać rzecznik w 
pierwszej kolejności.

Koncepcja organizacyjno-pra
wna instytucji rzeczników praw 
obywatelskich, przedstawiona 
przez Jerzego Jaskiernię, nie jest 
dokumentem.

Raczej —  zaproszeniem dc dy. 
skusji, już nie o charakterze

Ru no w le ź  pośw ięcone b y ło  p ró b ie - o m ó w io n o  zasady zd o b yw a n ia  ty -  j cfvtur-i 
m o m  d o ty c z ą c y m  ksz ta łce n ia  k a d -  t U}U o ra?  snnsn tw  p o p u la ry z a c ji*  ^  1

(Dokończenie ze str. 1)

d o ty c z ą c y m  ksz ta łce n ia  « a a - tu łu  o r__ snn, n h v  
r y  In s t ru k to rs k ie j.  W tra k c ie  Je- w s p ó łz a w o d n ic tw a ? 7 
go trw a n ia  w rę czo n o  odznaczen ia  
p rzyzn a n e  przez G łó w n a  K w i» * '1-«
Z H P . K rz y ż e m  za Z a s łu g i d la  ZH P  
o ra z  Rozetą z  M ie cza m i, odznacze
n i z o s ta li:  p o ś m ie rtn ie  — M a k s y 
m il ia n  G o lisz  1 B o le s ła w  Je ruszko .
T e  sam e odznaczen ia  o trz y m a li 
M a rła  N o w sk -L e n c z a ro w s k a , W in 
c e n ty  S za lek, A le k s a n d e r W alczak 
o ra z  Józe f W o lę c k i. Rozetą z M ie 
c za m i do  K rz y ż a  za Z a s łu g i d la  
Z H P  u d e k o ro w a n o  T e le s fo ra  B a - 
d e tk o  o raz  S ta n is ła w a  G a b rys ia ka .
K rz y ż e  za Z a s łu g i d la  Z H P  w ręczo  
no  Je rze m u  W o jc ie c h o w s k ie m u  i  
W ie s ła w o w i G ardasow L

Rada C h o rą g w i z a tw ie rd z iła  ró w 
n ie ż  w n io s e k  P re z y d iu m  R a d y  do
ty c z ą c y  n a d a n ia  ty tu łu  „D ru ż y n a  
S z ta n d a ro w a  C h o rą g w i Z a c h o d n io - 
-P o m o rsk łe J ” . W  b ie żą cym  ro k u  
na jle p sze  o k a z a ły  s ie : 101 D ru żyn a  
S ta rszo h a rce rska  „C z a rn e  S to p y ”  z 
H u fc a  P ogodno , 13 D SH „L e w e  Lao 
k i "  z H u fc a  N o w o g a rd  o ra z  d w ie  
d ru ż y n y  m ło d s z o h a rc e rs k ie  — 84
D H  „H a rc e rz e  W schodzącego S ło ń 
ca”  z H u fc a  S z c z e c in -ś ^N m ie ^ H e  
i  42 D H  „W ę d ro w c y ”  z H u fc a  P y 
rzyce .

N a jw ię c e j g łosów  w  p le b iscyc ie  
. In s t ru k to r  R o k u "  o trz v m a ł Jan

istotne.
Bożena WAWRZEWSKA

„  . . , - , . .u is H U K w r «oku-  o trz v m a t ja n
Dyla me zła. to  w ie le  sp raw  ja k *  Czaban — komendant Kręgu m-

Słone cuda pod wodą
operacja napełniania wyrobisk po 
trwa 3 lata.

kilkudziesięciu łatach trzeba nie- Starym górnikom solnym żal nie 
stety umykać przed wodą i ku- tylko kopalni, w której spędzili 
rzawką. życie. Już tylko na filmie i foto

grafiach obejrzeć będzie można 
W kopalni „Solno”, która ma- słone cuda „solne" pięknie rze- 

gla zakończyć pracę z chwilą u* źbione przez naturę, kolorowe 
ruchomienia na początku br. no- ściany chodników i wyrobisk, no
wej otworowej kopalni „Przyjmą" turalne „mozaiki", a przede 
kolo Mogilna, pozostało 800 ko- wszystkim... teatr położony 500 m 
mór na głębokości od 470 do pod ziemią stanowiący przez
600 m, o łącznej pojemności 15 długie lata miejsce wszystkich 
milionów metrów sześć. Wszystkie górniczych uroczystości. Ostate- 
one, wraz z ok. 300 km chodni- cznie w Inowrocławiu pozostanie 
ków, są sukcesywnie wypełniane tylko tradycja, stara wieża wycia- 
tugiem posadowym — odpadami gowa i organizowane właśnie 
produkcyjnymi z pobliskich zakła- muzeum górnictwa soli na Kuja- 
dów sodowych w Janikowie. Cala wach.

R ozm aw iał: E. P A W ŁO W S K I

Zlokalizowano źródło 
wycieku mazutu do Odry

(Dokończenie ze s ir. 1)

to ra  został na tychm iast zablo
kow any. T rw a ją  prace nad u- 
suw aniem  ekologicznych skut
ków  zanieczyszczenia. Rozm a- 
rów  i konsekw encji skażenia 
wód nie da się jeszcze określić.

N atom iast w Polsce d la  za
trzym an ia  zanieczyszczeń usta
w iona została w  Brzezcach spe
c ja lna  przegroda pływająca. 
O chron iła  ona u jęcie  w ody dla 
Zakładów  Azotow ych „K ędzie 
rzyn ” . K o le jne  przegrody usta
w ione zostały przez wojsko, 
straż pożarną i  s iły  O brony C y
w iln e j w  C isku, K o ź lu  i Ja- 
nuszkowicach (ta osta tn ia  — za 
K ędzierzynem -Koźlem )

Przegrody spe łn ia ją  swoją 
rolę. Z a trzym u ją  mazut. k tó ry  
jest w ydobyw any z rzeki.
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Po moskiewskim szczycie RWPG

Nowy impuls
(Korespondencja z ZSRR)

S P O T K A N IE  przywódców b ra tn ich  p a rth  k ra jó w  RW PG w  
M oskw ie  śledzone by ło  i  dużą uwagą n ie  ty lk o  w  kra jach  
soc ja lis tyczne j w spólnoty. Zw ięzłość 1 lakoniczność in fo rm a c ji 
zrozum iała p rzy  tego rodza ju  roboczych spotkaniach p rzyw ód 
ców, w yw o ływ a ła  w  w ie lu  kolach obserw ato rów  po litycznych  
na  Zachodzie, różne dom niem ania i fa le  różnorodnych dom y
słów. • - -  -

T Y M C ZA S E M  s p o tk a n ie  w  d a ls z e g o  r o z w o ju  i  u m o c n ie n ia  
M o s k w ie  —  j a k  s t w ie r d z i ł  w . w s p ó łp r a c y  
o d p o w ie d z i  n a  p y t a n ia  d z ie n n i -  -. .v _  . 
k a r z y  z a c h o d n ic h ,  p o d c z a s  k o n -  „ S * * ’
fe re n c ji prasowej w  M oskw ie, doi po zakończeniu obrad «  sesji 
członek B iu ra  Politycznego K C  R w ro  -  dcwodzi raz Jeszcze, jak 
V j r 7t ,  . . . . . .  wielkie znaczenie nadaje się dąze-
K P Z R .  m in is t e r  s p r a w  z a g r a n i -  n jo n t ¿Q p rzysp ieszen ia  ro z w o ju  
c z n y c h  E d u a r d  S z e w a rd n a d z c  gospodarczego p a ń s tw  •o c ja iis ty c z -  
—  b v ło  z w Y C Z a io W y m . ro b o *  n y c h . Jednoczenia w  ty ra  ce lu  w y -  

^  i ™ ; ,  s lłk ó w , zaciem niania w s p ó łp ra c y , po
c z y m  s p o tk a n ie m ,  n o r m a ln y c h  s z u k iw a n ia  n o w y c h , e fe k ty w n le j-  
w  p r a k t y c e  s p o tk a ń  p r z y  w ó d -  szych  je j  fo rm . 
c ó w  p a r t y jn y c h  k r a jó w  s o c ja l i -  w a r to  p a m ię ta ć  o ty m , iż  k ra je  
o t v r '7n  v c h  R W PG  w  o s ta tn ic h  la ta c h  ro zp o -
S Ł y c z a ły c łł. czę ly  re a liz a c ję  w ie lu  z a k ro jo n y c h

J e s t  rz e c z ą  z r o z u m ia łą ,  ze  n a  na szeroką  ska lę , w ie lo s tro n n y c h  
t a k  w y s o k im  f o r u m  r o z p a t r u je  p o ro zu m ie ń  gospoda rczych . P ow aż- 
•  ie  n r o h le m v  d u ż ~ i r a n g i  że  n ie  rozszerza s ię  m ię d z y n a ro d o w a  p r o D ie m y  a u z . j  sp e c ja liza c ja  1 ko o p e ra c ja  w  n ie -
w z a je m n a  w y m ia n a  d o ś w ia d -  zn a n ych  d o tą d  ro z m ia ra c h  1 fo r -  
c z e ń  i  in f o r m a c j i  s łu ż y  w y p r ą -  m a ch . B ezpośredn io  łączą one eo- 
c o w a n iu  w s p ó ln e j  s t r a t e g i i  d la

S P O R T O W Y
«  Z B IG N IE W  B O N IE K  Z 

A S  Rom a, zos ta ł p o w o ła n y  — 
ob o k  W ło d z im ie rz a  S m o la rka  
(E in tra c h t F ra n k fu r t )  1 R o - , 
m ana W ó jc ic k ie g o  (FC  H orn - 
b u rg ) do  k a d ry  na m ecz z 
H o la n d ią  w  A m s te rd a m ie . P o - 1 
In fo rm o w a ł o  ty m  d z ie n n ik a -  , 
rza  P A P  t re n e r  W o jc ie ch  Ł a - , 
za re k .

In n i  k a d ro w ic z e . po s p o tk a - ' 
n iu  z I r la n d ią  w  W arszaw ie  , 
u d a li s ię  w p ro s t d o  B ydgosz- t 
czy, gdz ie  w  o ś ro d ku  ta m te j
szego Z a w iszy  p rz y g o to w u ją  1 
s ię  do  m eczu z H o le n d ra m i, i

+  W  D R U G IM  m eczu p i lk a r -  , 
s k łc h  re p re z e n ta c ji N R D  1 P o l 
s k i do  la t  17 ro z e g ra n y m  w 1 
Z e rb s t z w y c ię s tw o  o d n io s ła  i 
d ru ż y n a  P o ls k i w y g ry w a ją c  , 
2:0 (2:0). P ie rw s z y  m ecz w  
S ta ss fu rc łe  w y g ra ła  P o lska  3 :2 .1

#  P O D C Z A S  m is trz o s tw  
św ia ta  w  p odnoszen iu  cięża
ró w  w  w adze le k k o c ię ż k ie j (90 
k g )  z ło ty  m e d a l z d o b y ł A n a - 
t o l i j  C h ra p a ty j — 412,3 k g . 
M ie jsca  P o la k ó w : czw a rte
P io t r  K ru k o w s k i — 387,5 k g , 
3. S ła w o m ir Zaw ada  — 380 kg .

+  W  C Z W A R T E K  w  W a r
szaw ie  o d s ło n ię to  p o m n ik , po 
św ie co n y  p a m ię c i a m e ry k a ń 
s k ic h  b o kse ró w , k tó rz y  zg in ę li 
w  k a ta s tro f ie  lo tn ic z e j.  Jaka 
z d a rz y ła  się 14 m arca  1980 r. 
na lo tn is k u  O kęcie . M o n u m e n t 
s ta n ą ł na  te re n ie  s ta d io n u  
K lu b u  S p o rto w e g o  S k ra .

O b ecn i b v l i  re p re ze n ta n c i 
U S A  na V I I I  T u rn ie j im . Fe
lik s a  S tam m a. g ru p a  p o ls k ic h  
p ię śc ia rzy , p rz e d s ta w ic ie le  za 
g ra n ic z n y c h  e k ip  s p o rto w y c h , 
s ta r tu ją c y c h  w  tu rn ie ju .

Pod Czesfochowq

Kraksa 50 pojazdów

raz w ię c e j za k ła d ó w  p ro d u k c y j
n y c h  i  je d n o s te k  n a u ko w o -b a d a w 
czych . S zybko  p o w s ta ją  now e, 
w sp ó ln e  p rze d s ię b io rs tw a . O s ta tn ie  
m ies iące  dow odzą Jak in te n s y w n e  
s ta ją  się d z ia ła n ia  in te g ru ją c e  na 
sze g o s p o d a rk i. Rozszerza się na 
szeroką  ska lę  m ię d zyn a ro d o w ą  
w s p ó łp ra cę  n a u k o w o -p ro d u k c y jn ą  
m . in .  na po d s ta w ie  k o m p le kso w e 
go p ro g ra m u  postępu  n a u k o w o - 
-te ch n iczn e g o  do  ro k u  2000

N ie  są to  s p ra w y  p ro s te  a n i ła t 
w e . T e  n o w e  fo rm y  1 z ja w is k a  ro 
dzą ko n ie czn o ść  u s p ra w n ia n ia  i  
p rz ys to so w a n ia  m e ch a n izm ó w
w s p ó łp ra c y  do w y m o g ó w  w sp ó ł
czesności, s k ra c a n ia  czasu p o d e jm o  
W ania d e c y z ji,  do sko n a le n ia  fo rm  
ro z licze ń  f in a n s o w o -w a lu to w y c h  
itp .  N iezbędne  są w ię c  n ie k ie d y  
d e cyz je  na n a jw y ż s z y c h  szcze
b la c h , m ocne Im p u ls y  d la  p rzysp ie  
szenia ty c h  p rocesów , zw iększen ia  
e fe k ty w n o ś c i w sp ó łp ra cy . Sądzić 
n a le ży , że Jednym  z ta k ic h  im p u l
só w  będzie  m o s k ie w s k ie  sp o tka n ie .

JEST rzeczą zrozum iałą, że 
uczestnicy tak  ważnego fo ru m  
dokona li rów n ież  w ym ia n y  po
g lądów  na aktua lne  prob lem y 
m iędzynarodowe. Idzie przecież

koordynacje  w spólnych w ys il 
ków , a na aronie mię-dzynarodo 
w e j w  sprawach m ających pod 
stawow e znaczenie d la  całej 
ludzkości — zapewnienia trw a 
łego i  powszechnego bezpie
czeństwa i  zgodnej, poko jow ej 
w spółpracy m iędzynarodowej 
W  zw iązku z tym  uczestnicy 
spotkania w  pe łn i p o p a rli sta
now isko  ZiSRR w  R e yk jav iku , 
podkreśla jąc konieczność wzmo 
żenią wspólnych w ys iłkó w  
lik w id a c ję  b ro n i ją d ro w e j i  
graniczenie konw encjona lne j, u - 
trw a le n ie  poko ju  ł  m iędzynaro 

I dowego bezpieczeństwa. T y lko  
Iw  w a runkach  trw a łeg o  i  pow 
szechnego poko ju  is tn ie je  bo
w iem  m ożliwość pełnego speł
n ien ia  śm ia łych i  da lekosię
żnych p lanów  nakreślonych 
przez nasze kra je .

Leszek W Y R W IC Z

Przegląd
w ydarzeń
+  Z A P Y T A N Y  na k o n fe re n  

c j l  p ra so w e j, co  m a  do  po
w ie d ze n ia  na te m a t ro zm ó w  
p o ls k o -a m e ry k a ń s k ic h  w  W ied 
n iu ,  rze c z n ik  D e p a rta m e n tu  
S ta n u  C harles R edm an s tw ie r  
d z ił,  że s p o tk a n ie  w ic e m in i
s tra  J. K ln a s ta  z asysten tem  
s e k re ta rza  s ta n u  R ozanne R id 
g w a y  o d b y ło  s ię  w  k o n te kśc ie  
rozszerza jącego s ię  d ia lo g u  
m ię d z y  o bu  rzą d a m i po de
c y z ji O s w o ln ie n iu ..w s z y s tk ic h  
w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h  w  P o l
sce. Naszą p o l i ty k ę  — p o w ie 
d z ia ł rz e c z n ik  — p o d d a je m y  
s ta łe m u  i  a k ty w n e m u  p rze 
g lą d o w i. B y ło  to  p o w tó rze n ie  
ta k ie g o  sam ego » tw ie rd ze n ia , 
ztożonego Już p o p rze d n io  
p rzez rze czn ika  D e p a rta m e n tu  
S ta n u . R e la c jo n u ją c  o s ta tn ią  
w y p o w ie d ź  rze czn ika  na  te
m a t s to s u n k ó w  USA — P o l
aka, agenc ja  R e u te ra  p o d k re 
śla , te  n a d a l n ie  p o d a ł on. 
k ie d y  m o g łaby , zostać po d ję ta  
de cyz ja  o u c h y le n iu  d o ty c h 
czas o b o w ią z u ją c y c h  re s t r y k 
c j i  w obec  P o ls k i.

+  P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  F in 
la n d ii cż łonek  B P  I  s e k re ta «  
K C  K P Z R  Je g o r Ł ig a czo w  na 
k o n fe re n c ji p ra s o w e j s tw ie r 
d z ił.  że Z w ią z e k  R a d z ie ck i a- 
k ty w n ie  p o p ie ra  p ro p o zyc je  
u tw o rz e n ia  na p ó łn o c y  E u ro 
p y  s tre fy  b e za to m o w e j. Po
in fo rm o w a ł on . że u zupe łn ia  
ja c  i  ro z w ija ją c  sw o je  s tano
w is k o  Z w ią z e k  R ad z ie ck i u -  
z n a ł za m o ż liw e  p o d je c ie  w ie  
lu  n o w y c h  k ro k ó w  w  te j dzle 
d ż in ie .

Z Wrocławia

Hipopotam jodzie 
na eksport do Afryki

W R O C Ł A W  P A P . 13 b ra. z w ro 
c ła w sk ie g o  ZO O  w ye ksp e d io w a n o  
do A f r y k i  P ó łn o c n e j, z przeznacze
n ie m  d la  ZO O  w  A le k s a n d r ii,  do 
rodn e g o  m ło d e g o  14-m leslęcznego 
h ip o p o ta m a , k tó r y  u ro d z ił s ię  i  w y  
c h o w a ł w ła ś n ie  w e  W ro c ła w iu , 

ip o p o ta m  w a ż y  o k . 500 k i io g ra -  
ó w . U lo k o w a n o  go  w  s p e c ja ln e j 

k la tc e  i  um ieszczono  w  d u ż e j c ię 
ża rów ce  T IR . N a p o d ró ż  do A f r y k i  
(p rzez M orze  Ś ró d z ie m n e  na  p ro 
m ie ) h ip o p o ta m a  zaop a trzo n o  w  
k i lk a  s k rz y ń  ja b łe k ,  m a rc h w i i  s ia 
na.

W ro c ła w s k ie  ZO"> o trz y m a  w k ró t -  
» w  za m ia n  za h ip o p o ta m a  z o - 

g ro d ó w  zoo lo g iczn ych  w  A fry c e  
pa rę  g lb b o n ó w  ta jla n d z k ic h  (rzad 
k ie  o k a z y  m a łp  cz łe k o k s z ta łtn y c h ).

Najlepsze 
stacje obsługi
P R Z E Z  tr z y  m ies iące  ( lip ie c , s ie r

p ie ń , w rzes ień ) w s z y s tk ie  s tac je  
o b s łu g i szczec ińsk iego  „P o lm o z b y -  
tu ”  r y w a liz o w a ły  o  m ia n o  n a jle p 
sze j. K l ie n c i w  s p e c ja ln y c h  a n k ie 
ta ch  o c e n ia li z a ró w n o  k u ltu rę  obsłu 
g i ja k  i  Jakość w y k o n a n e j n a p ra 
w y .

W  g ru p ie  d u żych  s ta c ji na jw yższe  
oceny z y s k a ły  s ta c je  w  M y ś lib o rz u  
1 Ł o b z ie , zaś w  g ru p ie  m a ły c h  — 
s ta c ja  p rz y  p l.  O r ła  B ia łe g o  w  
Szczec in ie  i  P a w ilo n  H a n d lo w o - 
U s łu g o w y  w  S ta rg a rd z ie .

W śró d  k lie n tó w , k tó rz y  w y p e łn i l i  
a n k ie ty ,  ro z lo so w a n o  op o n y  sam o
ch odow e . Szczęście u ś m ie ch n ę ło  się 
do  m ie szka ń có w  Szczec ina : F ra n 
ciszka  K o w a lc z y k a , K rz y s z to fa  S ia l- 

M a r ia n a  K w ie c iń sk ie -

W  Czechosłowacji

Biblioteka dla niewidomych
popu larnośc ią10 000 ks iążek  w y d ru k o w a n y c h  p is - 

u s z k n d z p n iam i mem P u n k to w y m  — łą czn ie  1 770 u s z K o a z e u .a m i ty tu łó w .  B ib lio te k a  o p ra c o w u je  i
W IE L K Ą  

wśród osób
w zroku  cieszy się D ru ka rn ia  i  udostępnia także specjalny zbiór l i -  
B ib lio teka  dla N iew idom ych W  teratury fachowej, przeznaczony dla 
Prndzo w *  to  wycnorialiwYwa niewidomych i niedowidzących ucz- ŻTaaze. Jest tO wyspecjanzowa n)6w i absolwentów azkół Średnich 
na placówka Zw iązku  In w a ll-  oraz studentów wyższych uczelni, 
dów  W  ubdegfym ro ku  obslużo- zatoleresowani= spoie-
nO tu  oko ło  13 000 członków  czeństwa życiem współobywateli — 
te j .o rgan izac ji społecznej. Wy? inwalidów wzroku., znalazło swoje 
rvrr)vc7v li nni tu ta ! 177 000 ta4m odzwierciedlenie w pracy bibliotek pożyczyli o n t tu ta j l t  i  vuu taśm pubnc?nych. w  pięciu miastach

k a s e t  m a g n e to fo n o w y c h  o r a z  w o je w ó d z k ic h  C ze sk ie j R e p u b lik i 
p rz e s z ło  10 000 książek w y d r u -  s o c ja lis ty c z n e j (Brno, U s tl nad  Ł a -  
l r n w a n v f h  n is m e m  R r a i l le ’ *  bą* P ilzn o , C zeskie Buk o w a n y c h  p is m e m  t t r a iu e  a. d lle Jo w tce ) is tn ie ją  ju t  w y s p e c ja ii-
D z ia ł  w ysy łko w y  b ib lio te k i w y -  zorane d z ia ły  i zbiory n a g ra ń  k s ią - 
ekspediow ał do odb iorców  iek dźwiękowych, 

paczek,16 500
praw ie

• zaw iera jących 
3 000 iaśm  i  kaset.

Z B IO R Y  D ru k a m i ł  B ib lio te k i 
d la  N ie w id o m y c h  z a w ie ra ją  1 MO 
d z ie l na taśm ach m a g n e to fo n o w ych  
w  lic z b ie  po  d w a  d o  d z ie w ię c iu  
egzem p la rzy  każde. P ra w ie  500 k s ią 
żek d ź w ię k o w y c h  n a g ra n o  na 
23 000 kase t. B ib lio te k a  posiada

K. Penderecki
koncertuje w Bratysławie
D Z IŚ  w  B ra ty s ła w ie  w y d a rz e n ie  

a rty s ty c z n e : w y s tę p  K rz y s z to fa
P end e re ck ie g o , k tó r y  p o p ro w a d z i 
k o n c e r t w  s ło w a c k ie j f i lh a rm o n ii .  N a 
k o n c e r t — na k tó r y  ju ż  d a w n o  w y  
k u p io n o  w s z y s tk ie  b ile ty ,  złożą się 
u tw o ry  K rz y s z to fa  P endereck iego , 
m . in .  „T re n  p a m ię c i o f ia r  H iro sz i 
m y ”  i  D ru g i k o n c e rt w io lo n cze lo 
w y .

90-lecie kina 
w Polsce

W  T E A T R Z E  im . J u liu sza  Sło
w a c k ie g o  w  K ra k o w ie  odbędzie  się 
dz iś  po s p e k ta k lu  „C ie ń "  p ro je łe - - 
c ja  n a js ta rs z y c h  f i lm ó w  św ia ta  — 
40 o b ra z ó w  b ra c i L u m ie re . im p re 
za będz ie  're k o n s tru k c ją  — ró w n o  
po 90 la ta c h  — p ie rw szego  na z ie
m ia c h  p o ls k ic h  pokazu  f ilm o w e g o , 
c z y li ja k  to  k ie d y ś  p isano  „ż y 
w y c h  ob ra zó w ” . W  te n  sposób za
in a u g u ro w a n e  zostaną w  K ra k o 
w ie  obch o d y  90-lecia k in a  w  P o l
sce.

Kartka z kalendarza

W czoraj 
w  kra ju

+  N A  w czo ra jszym  pos iedzen iu  
R ada ds. R o d z in y  2a ję ła  s ię  oceną 
s k u tk ó w  ru c h u  cen i  p la c  d la  sy 
tu a c j i  m a te r ia ln e j ro d z in  w  la ta c h  
1984—35 i  w n io s k a m i ja k ie  *  tego 
w y p ły w a ją .  A n a liz y  w s k a z u ją , że 
ro śn ie  lic zb a  ro d z in  o  w yższych  
dochodach , a le  ró w nocześn ie  tem po 
p o p ra w y  w a ru n k ó w  ż y c ia  ro d z in  
m n ie j zam ożnych  Jest p o w o ln e  Z 
p rz e d s ta w io n y c h  ra d z ie  d a n y c h  M i
n is te rs tw a  P ra c y , P ła c  i  S p ra w  So
c ja ln y c h  w y n ik a ,  że 4 -p ro ce n to w y  
w z ro s t doch o d ó w  re a ln y c h  w  ub . 
ro k u  o b ją ł t y lk o  58 p ro c . ro d z in  
p ra c o w n ic z y c h , n a to m ia s t 42 p ro c . 
o d czu ło  ic h  spadek .

+  W C Z O R A J po  ra z  p ie rw s z y  z 
k ra jo w ą  s iecią  e le k tro e n e rg e tyczn ą  
zsyn ch ro n izo w a n o  d z ie w ią ty  360- 
m e g a w a to w y  b lo k  n a jw ię k s z e j i  
n a d a l b u d o w a n e j E le k tro w n i „B e ł
c h a tó w ” . W szys tk ie  zw iązane  z tą  
o p e ra c ją  czynnośc i p rz e b ie g ły  zgo
d n ie  z p ro g ra m e m . P o p ra w n ie  p ra 
cu ją  w s z y s tk ie  u rzą d ze n ia  i  p od 
zespo ły  b lo k u . W  p o ło w ie  g ru d n ia  
ro zpoczn ie  się je g o  n o rm a ln a  eks
p lo a ta c ja .

ź  W  10 R O C Z N IC Ę  d z ia ła ln o śc i 
P o ls k ie j Ż e g lu g i B a łty c k ie j G łó w n y  
K o m ite t  K u l t u r y  F iz y c z n e j i  T u r y 
s ty k i  p rz y z n a ł te m u  p rz e d s ię b io r
s tw u  u p ra w o ie n ia  do  p ro w a d ze n ia  
sa m o d z ie ln e l d z ia ła ln o śc i w  tu r y 
s tyce  z a g ra n iczn e j. A rm a to r  k o ło 
b rze sk i. a p rzede w s z y s tk im  jego 
b iu ra  p o d ró ż y  w  k i lk u  m ias tach , 
u z y s k a ły  m o ż liw o ś c i ko m p le k s o w e j 
o b s łu g i p o ls k ic h  i  za g ra n iczn ych  
g ru p  tu ry s ty c z n y c h

Hołd pamięci
J. Dąbrowskiego

K IJ Ó W  P A P . IM  la t  te m u  w  Ż y 
to m ie rz u  na  U k ra in ie  u ro d z i ł  s ię  
J a ro s ła w  D ą b ro w s k i — p o ls k i re 
w o lu c jo n is ta , g e n e ra ł ł  do w ó d ca  
s i ł  z b ro jn y c h  K o m u n y  P a ry s k ie j,  

Z  t e j  o k a z ji p rz e d s ta w ic ie le  K o n 
s u la tu  G e n era lnego  P R L  w  K i jo 
w ie  z ło ż y li w ią z a n k i k w ia tó w  przed  
p o m n ik ie m  J. D ą b ro w s k ie g o  w  Ż y 
to m ie rz u . S p o tk a li s ię  także  z  m ło 
dzieżą s z k o ły  noszącej im ię  tego  
w y b itn e g o  P o laka .

B O C I A N I E
G N I A Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  
14 BM .

M /s „K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  z 
B re m e n .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU
14 B M .

M /s „N o w y  Sącz”  d o  W łoch , 
m /s „ M a lb o r k "  d o  A n tw e rp ii,  
m /s „N ie w ia d ó w ”  do  D a n ii.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
15 BM .

M /s „W a d o w ic e ”  z R F N , 
m /s  „K u tn o ”  z  D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
15 B M .

N ie  p rz e w id u je  * łę .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  
1S B M .

M /s „G n ie z n o ”  z  B ó lg ii,  
m /s „Ł o m ż a ”  z B e lg ii.  

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
l f  BM .

M /s „T u ro s z ó w ”  do  Asnae».
k o w sk ie g o  i

W C Z O R A J w  go d z in a ch  ra n n y c h  
1 p rz e d p o łu d n io w y c h  pa n o w a ła  w  
k r a ju  gęsta m g ła . W s k u te k  s ła b e j 
w id o czn o śc i i  b ra k u  ro z w a g i k ie 
ro w c ó w  dosz ło  na szosach do  w ie 
lu  w y p a d k ó w . N a tra s ie  szybk iego  
ru c h u  W arszaw a — K a to w ic e , pod 
C zęstochow a w y d a rz y ła  się k r a k 
sa sam ochodow a, w  k tó r e j  u szko 
dzo n ych  zosta ło  aż 50 p o ja zd ó w .
20 osób zosta ło  ra n n y c h : p rz e w ie 
z io n o  je  do  s z p ita li.  R u ch  b y ł 
w s trz y m a n y  przez k i lk a  g o d z in . Po 
d o bna  k ra k s a , w  k tó r e j  u cze s tn i
c z y ło  k ilk a n a ś c ie  sam ochodów , m ia  — ------- t ~ t -----------# — ■- -  i— ------ ----------------- .—     , , . - .. - ,  .
ła  m ie jsce  ró w n ie ż  na te j t ra s ie  krajowej konferencji biskupów stawowych różnic dzielących spo- wie roli kobiet w Kościele katon- wisko w sprawach wiary i litu r-

im iirS u  katolickich reprezentujących bt!. łeczność katolików amerykańskich eltim. W ielu głęooko wierzących gil katolickiej. Watykan o tk w M
sko 60 milionów wiernych w Sta- ! Watykan oraz załagodzenia spo katolików czuje się wyobcowa- go o odejście od nauki Kościoła

------- nach Zjednoczonych. Konferencja rów przed następną pielgrzymką nych ze społeczności katolickiej i w^ sprawach małżeństwa, rozwo-
poświęcona jest zarówno próbie- papieża Jana Pawła II do USA odtrąconych przez Kościół" —  po- dów, przerywania ciąży, homo-

Przed pielgrzymką papieża do USA
WASZYNGTON PAP. W  Wa- skupów amerykańskich do Waty- seksualizmu i obyczajowości w zbawił wielu uprawnień duszpa- 

szyngtame trwają obrady ogólno- kanu w celu przezwyciężenia pod- Kościele katolickim , oraz w spra- sterskich za zbyt liberalne stano-

b y ło
n ych .

Żywa mom wiary, litu rgii katolickiej, we wrześniu 1987 r. W stosunkach wiedział. seksualizmu i roli kobiet w Ko-
stosunkom pomiędzy katolicką pomiędzy społecznością Kościoła # ściele katolickini.
społecznością Stanów Zjednoczo. katolickiego w Stanach Zjedna- W  debacie ogólnej biskupi W Stanach Zjednoczonych or-

.n i e c o d z i e n n y  p o ża r w y d a rz y ł n ych  Q Watykanem jak i podsta- czonych a Watykanóm panuje zwracali uwagę, iż ortodoksyjne cybiskup Raymond Hunthausen 
Nieb^?zew1e. PKompietnieCZzamroczo! wowym problemom społecznym i chłód. Musimy podjąć wysiłki aby stanowisko Watykanu w spr<3- znany jest przede Wszystkim jako 
n y  a lko h o le m  lo k a to r  p a r te ro w e - [gospodarczym USA. stosunki te uzdrowić —  oświad- wach dotyczących in terpretocji główny przywódca moralny, spo-
S  2 S ani8 W  drugim dniu wybrana nowe- czyi arcybiskup May i dodał, że niektórych doktryn wiary odsunęła łeczności katolickiej w kampo-
sn a ł n a jp ra w d o p o d o b n ie j z p a p le - go'przew odniczącego 300-osobo- „to , co wywołuje napięcie w tych od Kościoła katolickiego miliony niach antyatomowych i ontyzbrO- 
rosem  w  d ło n i. Od n ie d o p a łk a  z a - ¡wej narodowej konferencji episko- stosunkach winno być przedmio- młodych i głęboko wierzących ko- jeniowych. Arcybiskup Hunthau- 
Ł , 5 n v naaS £ n lL "  h i !  ta k !  potu USA- Został nim arcybiskuo tern szczerej i głębokiej dyskusji, tolrków. Zrażeni ortodoksyjnym sen wypowiada^ się przeciwko 
m o c n y , iż  m ężczyzna nawet n ie ; St. Louis John L. May, wiceprze- Między wielu duchownymi Ko- stanowiskiem Watykanu ludzie ci wyścigowi zbrojeń a główne basło
p oczu ł, że p a li się ż yw ce m ! N a : wodniczącym — arcybiskup z le io ła katolickiego w USA a W a- nie powrócą już no łono Kościo- jego kampanii głosi, \z podsta-
siedzhCie,ż^wae^pocShodnTę” P°<^)la^ió Cincinnati Daniel Pilarczyk. Pod- tyka nem powstały głębokie różni- ła katolickiego. Wowym prawem człowieka jest
w oda.’  w ezw ano  s tra ż  P ożarną  (k tó  czas konferencji prasowej nowo ce w takich sorawach jak insty- Konferencja poświęciła spe- prawo da życia ł protestu P’’2®*
ra nie m ia ła  ju ż  nic do ro b o ty ) i wybrany przewodniczący oświad- tucia rozwodów i sakramentu cja iną sesję zamkniętą sprawie ciwko działaniom i polityce zbro=

S  d o  h y ł .  iż w całej pełni popiera m ałżeńska, przerywanie, ciąży ! arcybiskupa Seatle Raymonda ,eń. która grozi zogładą ludzko,
k l in ik i  p a m  na P om orzanach , (ap) propozycje wysłania delegacji b i- zdrowie rodziny, w sprawie homo- Hunthausena, ktorego Watykan po sci. ,
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Tajny „Bom baj” w  Szczecinie (2)

szereg w iezienie do W arszawy szefa c fw  Polsce by ło  m is trzow sk im , 1 B e rlin ie . Przesyła m e ld u n k i szewska zosta li po w y ro ku  ścię
w yszko len ia  jednego 
sów W ehrm achtu  
Loewe. D opiero po zdobyciu 
po lsk ich  dokum entów  N iem cy 
zo rien tow a li się na ja k ie  zuch
w a ls tw o  zdecydowali się o fice -

PO L S K I W Y W IA D  W OJ
S K O W Y  w  h itle ro w sk im  
Szczecinie w  la tach 1933 

— 1939, zakodowany ja ko  p la - 
ców ka „B om ba j", m ia ł 
is to tnych  osiągnięć — o czym 
pisa łem  w  poprzednim  a r ty 
ku le  ( „K u r ie r ”  z 17 paździer
n ika ). P laców ką k ie ro w a li:  po
ru c z n ik  W acław  G ilew icz  i 
chorąży K a z im ie rz  Z iem b ie - 
w icz. Z iem b iew icz pod pseudo- row ie  polskiego w yw ia d u  w o j-  

. n im em  „Z ie h m ”  k ie ro w a ł też skowego. 
posterunkiem  w yw iadow czym  
„P o r t ” . W iosną 1939 roku  N iem  
cy aresztow ali Z iem biew icza, 
ale we wrześn iu  1939 roku  
w raz  z p łk . A n to n im  Szym ań
sk im  —  attache w o jskow ym  i 
lo tn iczym  naszej ambasady w  
B e rlin ie  i  por. W acławem  G i-  
lew iczem  opuścił on Niem cy.
B ra k  b liższych danych w  ja 
k ic h  okolicznościach to się 
stało. Zachowało się jedyn ie  
zdjęcie te j t r ó jk i — p u b lik o 
wane po raz p ierw szy w  
książce Leszka G ondka —
„W y w ia d  po lsk i w  K I  Rzeszy 
1933— 1939".

Szczecin, ja k  ju ż  o tym  p i
sałem poprzednio, b y ł ośrod
k ie m  k ie row an ia  I I  O kręg iem  
w o jskow ym  I I I  Rzeszy —  okrę 
giem  przygran icznym  w ym ie 
rzonym  w p ro s t w  te ry to r iu m  
Polski. T u ta j dzia ła ła  też po
ważna cen tra la  A b w e h ry  k ie 
ru jąca  agentam i za jm u jącym i 
się ko n k re tn ym i obszaram i Pol 
ski. Załączona m apka (pocho
dząca z ks ią żk i L . Gondka), 
u ja w n ia  ja k im i p laców kam i 
centra la  szczecińska k ie row ała  
na pograniczu z Polską, skąd 
obserwowano 1 skąd w erbow a

no. d la N iem iec agentów  w y -  ow ocam i w  G dańsku. S y lw e t- 
w iadu  wojskowego. W ie lk im  ka tego agenta, je gQ usadow ie- 
wyczynem  naszego w yw ia d u  n ie  w  sam ym  cen trum  pracy 
by ło  w ięc zw erbow anie i  p rze - w yw iadow cze j N iem ców  prze

le j Polsce, reakc ję  w ładz A b -  Sąd w o jenn y I I I  Rzeszy prze 
w e h ry  na aresztowania niem iec p row a dz ił proces m ałżonków  
k ic h  agentów  w  Polsce, ostrze- B ruck ich  i  P a u lin y  Tyszew - 
ga przed m a jącym i nastąpić a - sk ie j. D opiero na procesie tym  
resz tow an iam i po lsk ich  agentów  Reinho ld  K o h tz  zo rien tow a ł się 
w  Niemczech. U jaw n ia  nazw i- d la  kogo pracow ał, in fo rm u ją c  
ska, adresy i  inne szczegóły do P au linę  Tyszewską o sw o je j 
tyczące o fice ró w  A b w e h ry  w  pracy. 21 m arca 1941 ro k u  m a ł-  
K ró lew cu , Szczecinie, G dańsku żonkow ie B ruccy i  P aulina  T y -

k o rp u - pokerow ym  zagraniem  D w ó jk i, 
m a jo ra  (trag iczny f in a ł te j spraw y na

leży natom iast do „osiągnięć”  
po litycznych  sztabu genera lne
go naszego w o jska, ju ż  po w y 
buchu w o jny).

Agentem  ty m  b y ła  P au lina

o tym , że w  Rydze i  Sztokho l- c i  Re inho ld  K o h tz  o trzym a ł 5 
m ie  pod ko n k re tn ym i adresam i la t  w ięz ien ia  za szczególną le k  
odbyw a ją  się spotkania przed- kom yślność, k tó rą  w y  ko rzy  s ty -  
s ta w ic ie li n iem ieckiego w y w ia -  w a ł w yw ia d  p o ls k i 
du ze szczególnej w a g i agen tu - q  ca i e j  te j h is to r ii w ie m y dziś 
xą z Po lski. g łów n ie  z uzasadnienia w y ro ku

Skąd czerpie te  w iadom ości sądu wojennego I I I  Rzeszy.
Tyszewską. B y ła  ona k rew ną  P au lina  Tyszewską? G łów n ie  Na p rzyk ładz ie  P a u lin y  Tyszew

Poker z agentem nr 1216
Szczecińska placówka Abw e

h ry  też m ia ła  swoje sukcesy na 
te ry to r iu m  Po lsk i. W  1937 ro-ku 
po lsk i agent n r  1216 m eldow ał, 
że p laców ka ta zw erbow ała dla 
N iem ców  na terenie Warsza
w y  o ficera  polskiego, lekarza, 
zatrudnionego w  jednym  ze 
sztabów w o jskow ych  i w ysokie  
go rangą u rzędn ika  bankow e
go. A u to rem  tego w e rbu nku  
b y ł m a jo r  A lb re ch t F u n k  — 
k ie ro w n ik  A b w ehrs te lle  S te t- 
tin .

B y ł to  zatem sukces p o ło w i
czny. N iem ieccy agenci w  W ar
szawie n ie  w iedz ie li, że ich  na
zw iska i  fu n kc je  w kró tce  po 
w e rbu nku  będą znane po lskie
m u w yw ia d o w i dz ięk i p racy 
agenta n r  1216. Agenta, k tó ry  
dz ia ła ł na te ren ie  W olnego M ia  
sta Gdańska. Ba, agenta, k tó ry  
był... kobietą. K o b ie tą  p row a
dzącą handel w a rzyw am i i

O FIC ER O W IE polskiego w yw iad u  wojskowego we wrześn iu  
1939 roku. Na p ierw szym  planie p ik  A n to n i Szym ański, w  głę
b i k ie ro w n icy  szczecińskiej p laców k i „ Bom ba j”  por. W acław  
G ilew icz  (z le w e j) i  chor. K az im ie rz  Z iem biew icz. Zd jęcie  z 
ks ią żk i Leszka Gondka.

(siostrą) F ranc iszk i B ru ck ie j 
rów n ież  P o lk i, k tó ra  w yszła  za 
mąż za Franciszka B ruckiego 
z Gdańska, odznaczonego K rz y  
żem Żelaznym  I I  k lasy za bo
jo w y  udzia ł po s tron ie  niem iec 
k ie j, w  I  w o jn ie  św ia tow e j. 
B ru c k i został agentem po lsk ie 
go w yw iad u , a jego i jego żo
n y  rodz ina by ła  ze zrozum ia
łych  wzg lędów w  zasięgu za in
teresowania polskiego w y w ia 
du.

P au lina  Tyszewską urodzona 
13 k w ie tn ia  1899 ro ku  —  piąte 
dziecko ogrodn ika  z Nowego 
nad W isłą po w ie lu  perype
tiach w o jennych i pow ojennych 
zw iązała sw ój los z R e inho l
dem Kohtzem  —  weteranem, 
o ficerem  n iem ieck ie j m a ryn a rk i 
w o jenne j, kaw alerem  w ie lu  o d 
znaczeń bo jow ych , w  tym  za 
wo jnę na te ren ie  ko lo n ii n ie 
m ieckich. On, po w ie lu  różnych 
zajęciach w  Gdańsku l w  N iem  
czech, został w  końcu zakon
tra k to w a n y  ja ko  zastępca k ie 
ro w n ika  gdańskie j p laców ki 
A bw ehry . Z  pensją 400 m arek 
miesięcznie. Od te j po ry  kom an 
d o r podporucznik Re inhold 
K o h tz  podlegał szefowi placów
k i.  kom andorow i po ruczn ikow i 
W o lfow i D ie trichow i. R. K oh tz  
b y ł urodzony w  Gdańsku 21 
sie rpn ia  1839 ro ku  ja ko  syn rad 
cy sanitarnego w  rodzin ie  m ie
szanej, n iem iccko-żydow skie j.

G dy związek Tyszew skie j z 
Kohtzem  ugrun tow a ł się, ona 
zaczęła prowadzić sklep w a rzy
w n y we Wrzeszczu (przy A d o lf 
H itle rstrasse). a obo je zamie
szkali w  Sopocie p rzy dz is ie j
szej u l. Dzierżyńskiego 6, po l
sk i w yw iad  w o jskow y pod ją ł 
próbę w e rbu nku  Tyszew skiej. 
Dano je j do zrozum ienia, przez 
rodzinę B ruck ich . że może l i 
czyć na każde pieniądze, zw ła 
szcza że Tyszewską m ia ła  d ług i 
podatkowe. U p łynę ło  w ie le  cza
su zanim  jednak zdecydowała 
się na współpracę z po lsk im  w y  
w iadem , żądając miesięcznego 
wynagrodzenia w  wysokości 
300 guldenów gdańskich (600 zł 
polskich). W yrażono na tych
m iast- zgodę i odtąd ka rto teka  
doniesień in fo rm acy jnych  agen
ta n r  1216 pęcznieje od n iezw y
k le  ważnych, drobiazgow ych u - 
staleń, ale i  in fo rm a c ji o zna
czeniu ogó lnym  1 szczególnym. 
Tyszewską przekazuje nazwiska 
i  adresy agentów  niem ieckich  
praępjących w  G dańsku i w  ca -

f poebfawaw p h o fa ti Jbm & y 
pomocnicze jwedwtf Abmhry 
o inne placówki

wumadu niemieckie*!* 
iub Gestapo 

A  z a t i f j  placówki

Siccecirt

od męża. Jest on  ca łkow ic ie  
nieśw iadom ym  in form ato rem . 
P o lsk i w yw ia d  dobrze rozpoznał 
osobowość kom andora podporu
cznika Reinholda Kohtza. Ze 
względu na swoje pó ł-źydow - 
skie pochodzenie b y ł w  pracy 
ca łkow ic ie  tow arzysko izd low a- 
ny. Jego jedynym  przyjacie lem , 
pow ie rn ik iem  i doradcą sta je 
się P aulina Tyszewską. Zw ierza 
się je j ze w szystkich  zawodo
w ych  sukcesów i  trosk, jego 
znajom ości i przypuszczeń. Wy 
w iad polski korzysta jąc bieżąco 
z przekazyw anych przez nią in  
fo rm a c ji m usi stale odwracać 
uwagę w yw iad u  niem ieckiego i  
k ie row ać podejrzenia o „p rze 
c ie k i”  ną inne osoby. Robi to 
przez w ie le  la t  zręcznie. S ło
wem  zagryw ka pokerowa z Pa 
u liną  Tyszewską jest na jw yż
szej próby. O sta tn i m eldunek 
Tyszew skie j do ta r ł do cen tra li 
polskiego w yw iad u  wojskowego 
„Zachód”  w  czerwcu 1939 r.

We wrześniu 1939 roku  do 
m ałżeństwa B ruck ich  zw róc ił 
się jeden z o fice rów  polskiego 
w yw iad u  z propozycją w yw ie 
zienia ich do Szwecji. Odmó
w ili .  Paulina Tyszewską n ie  by 
ła  podenerwowana wybuchem  
w o jny . L iczy ła  na głęboką kon 
sp irac ję  sw o je j pracy. N iestety, 
pozostawienie przez po lsk i Sztab 
G eneralny w  Forc ie  Legionów 
w  W arszawie ogrom nej góry 
dokum entów  w yw iad u  w o jsko
wego, k tó re  w p ad ły  w  ręce n ie  
m ieck ie  stało się przyczyną w ie  
lu  tragedii.

S Z K IC  z ks ią żk i Leszka 
G ondka „ W yw iad  po lsk i w  
I I I  Rzeszy 1933— 1939”  przed 
staw ia jący s tru k tu rę  te ry to  
r ia lń ą  szczecińskiej cen tra li 
Abw ehry.

sk ie j 1 rodz iny  B ruck ich , Niem  
cy zo rien tow a li się ja k im i po
te n c ja ln ym i m ożliw ościam i głę 
bokiego w ta rgn ięc ia  w  ta je m n i
ce I I I  Rzeszy dysponował w y 
w iad  polski. A bw ehra  m usiała 
sama przed sobą przyznać, że 
n ie  m ia ła  pojęcia o te j agentu
rze i że by ła  ona d la niem iec
kiego w yw ia d u  działającego sza 
blonow o n ie do w ykryc ia . Spryt, 
in te lige n tne  rozpoznanie i  w ła 
ściwe usytuow anie agenta spo 
wodowało, że sprzedawczyni o - 
gó rków  i  m arch ew k i w  sk lep i
ku  w e Wrzeszczu dostarczała 
Polsce na jta jn ie jsze  w iadom ości 
I I I  Rzeszy.

Stefan JA N U S IE W IC Z

PS. Po m o im  poprzednim  a r 
ty k u le  T a jn y  „B o m b a j”  w  
Szczecinie zg łos ił się do redak
c j i  p. S tan is ław  S łow ik , m iesz
kaniec naszego m iasta, k tó ry  
przed w o jną  poznał w  tym  m ie  
ścle obu o fice rów  polskiego w y  
w la d u  —  W acława G ilew icza i  
K azim ierza Ziem biew icza. 
W kró tce  w róc im y  do jego re 
la c ji i  do in nych  k w e s tii zw ią
zanych z pracą polskiego w y 
w ia d u  w ojskow ego w  h itle ro w 
sk im  Szczecinie. B J,

U W Y B R ZE ŻY  N a rv iku  od
naleziono w ra k  polskiego n i
szczyciela „G ro m ” . Ta w iado
mość stała się okazją  do p rzy
pom nienia w ydarzeń z p ie rw 
szych m iesięcy 1940 roku , k iedy  
to  a lianc i p róbow a li p rzec iw 
s ta w ić  się h itle ro w sk ie j in w a z ji 
na Norwegię. W  dz ia łan iach na 
wodach fio rdów , u boku b ry 
ty js k ie j flo ty , b ra ły  udz ia ł pol
skie o k rę ty : „B u rza ” , „B łyska 
w ica ” , „G ro m ” , „O rze ł”  i  tra n 
sportow iec .iC h rob ry” .

O pis osta tn ich  c h w il „G rom a* 
zna jdu jem y w  książce E dm un
da  ^o s ia rz a  „F lo ta  Białego 
O rla ”;  B y ło  to 4 mają...

„O ko ło  godz. 8 o k rę t s ta ł w  
bezruchu, a z je y ti pok ładu  ba
cznie obserwowano wybrzeż&r 
P rzy w e jśc iu  do f io rd u  p o ja w i
ły  się sy lw e tk i ok rę tów  b ry ty j
skich. W k ilk a  m in u t późn ie j

w  pob liżu  ok rę tu  p rze lec ia ły  no. Dostrzeżono je  z  pok ładu  ok rę - m inu t. N ie zdołano naw et spu- 
toysokości około 3000 m  dw a sa tu , lecz z a n im . te n  zdo ła ł w y - ścić lo dz i i  w yrzuc ić  tra te w  ra -  
m o lo ty  niem ieckie . K m d r ppor konać u n ik , dw ie  z sześciu tunkow ych , z  w y ją tk ie m  dwóch  
H u lew icz  polecd u ruchom ić m a zrzuconych bomb t r a f i ły  w  po - m ałych na ru fie  i  jedne i  na 
szyny i  zarządził a la rm  prze-  k ła d  na śródokręciu . dziobie. M im o ta k  strasznej sy-

Ostatnie chwile „Groma“
c iw lo tn iczy , ale sam olo ty n ie  
przystępow a ły do a taku. Pod
czas gdy obserwowano ich  prze  
lo t. nad okrę tem  na jeszcze 
w iększej wysokości p o ja w ił się 
trzec i samolot. Dostrzeżono go 
z pokładu „G ro m a” , ale ze 
względu- na dużą wysokość n ie  
b tw ie ra no  ognia. A ta k  bom bo
w y z wysokości 5000 m  wyda
w a ł się m ało  prawdopodobny. 
Sam olot z rz u c ił jednak bomby.

Jedna z bomb w ybuch ła  w  
re jon ie  m aszynow ni, zdziera jąc  
poszycie p ra w e j b u rty  na oko
ło  20-m etrow ym  odcinku. W y
buch d ru g ie j spow odow ał je 
szcze bardz ie j trag iczne sku tk i, 
gdyż eksplozję to rped w  w y 
rz u tn i n r  2. Los o k rę tu  został 
przesądzony. „ G rom ”  n iem a l 
na tychm iast po w ybuchu zaczął 
tonąć...

O k rę t za toną ł w  ciągu trzech

tu a c ji każdy z  m aryn arzy  w y 
ko n yw a ł n a jp ie rw  przewidziane  
in s tru k c ja m i czynności, a dopie 
to potem  m yś la ł o ra to w an iu  
życia. Na ru fie  torpedom inerzy  
zdąży li zabezpieczyć przed w y
bucham i hydrostatyczne bomby 
głębinowe. „Załoga  — p isa ł w  
raporcie  o za top ien iu  okrę tu  je 
go dowódca — zachowywała  
się przez ca ły  czas spokojnie. 
N a jm n ie jsze j p a n ik i n ie  było.

G dy m ów iono do m arynarzy, by 
ska ka li do  w ody, p y ta li się, czy  
b y ł rozkaz opuszczenia ok rę tu . 
T ru d n o  też sobie w yobrazić  
większe koleżeństwo ja k  to, 
k tó re  panowało na wodzie. 
Chłopcy pom aga li sobie wszyst
k im i sposobami. Rannych co do 
jednego u lokow ano na tra 
twach...n.

Z  pomocą rozb itkom , do k tó 
ry c h  h itle ro w cy  o tw o rzy li ogień 
z b ro n i m aszjm owej, pospieszy
ły  o k rę ty  b ry ty jsk ie . A kc ja  ra 
tunkow a trw a ła  40 m inu t. Ogó
łem  ura tow ano 17 oficerów , 137 
podoficerów  i  m arynarzy. Zg i
nęło 59 osób.

W kró tce  po zatonięciu „G ro 
ma** Polska M a ryn a rka  W ojen
na poniosła ko le jne  d o tk liw e  
s tra ty . Z ag iną ł „O rze ł”  a t ra n 
sportow iec „C h ro b ry ”  został 
zbom bardowany.
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Araby i siarka
1 U C IE K Ł  pro ro k M ahom et 

z M e k k i do M edyny przed  
prześladowcam i sw ym i. W  ro
k u  628. I  cala św ita  Jego. N a  
w ielb łądach, n a  koniach wsze
la k ic h .. P rzez piasek gorący. 
Bez w ody. I  gdy p rzyb y li do 
M edyny n ie  stało z n im i w ie l
błądów. Jak  teś kon i ras ró 
żnych i  maści. P ad ły  w  dror 
dze.

T y lk o  araby. Pokonały pu
stynie i  życie p roroka M u -  
ham m ada ib n  Abd A llacha o- 
ealiły . I  dostrzegł M ahom et, 
ie  konie te  różnią sie nie ty l 
ko  m aścią, ale  i  typem , i po
k ro jem . I  n akazał w  geniusza 
swym  chów kon i na rody żeń 
skie t ich umaszczenie właści
we.

G nlade k lacze nazw ał „Kw- 
h a ilan ”  i  n akaza ł ich córki 
kryó  gniadym i synam i śn ia
dych kuhaiłanek.

Siw e klacze nazw ał „S akla- 
w P  i n akazał ich  córki k ryć  
siw ym i synam i siwych sakła- 
wlasefc.

K asztanow ate zaś klacze  
nazw ał „M u n ig i”  i Ich  córki 
nakazał k ry ć  kasztanow atym i 
synam i kasztanow atych muni- 
czanek. A  k to  tego przestrze
gał nie będzie, w y k lę ty  zosta
nie na w iek i. Bo Królestw a  
Niebieskiego n ie  wejdzie.

W  C H A C IE  in i.  Zygm unta 
B raura, eo wyg lądem  żywo X IX  
w iek  przypom ina i składa się 
z kuchenk i m a leń k ie j trzy  m e
t r y  d łu g ie j i  pó łto ra szerokiej, 
ja k  też n iew ie lk iego poko ju, ru  
szyć się trudno.

Tuż nad fram ugą dwuczęścio 
w ych d rzw i w is i

głowa Mahometa
Nie większa niż dziecka 

pięść. N a tu ra lis tyczny od lew  gip 
sowy. Na g łow ie  dw urzędowy 
ik a l,  k tó ry  dociska pofa lowany 
m an ty l do skroni. Usta p ó ł
o tw arte , gęsta broda, wąsy, 
zm arszczk i Oczy uniesione ku  
górze. Patrzą na upstrzony za
c iekam i su fit.

Po lew icy, pod szkłem, opra- 
,_w iona w  ra m k i w is i ko lorow a 

ok ładka „H orse I lu s tra te d ”  —  a- 
m erykańskiego czasopisma po
święconego kon iom  czystej k rw i 
a rabsk ie j. Na fo to g ra fii gniady 
koń. Nozdrza rozszerzone, oko 
po łysk liw e , uszy na sztorc. To 
„Ben-C om et”  z hodow li Zyg
m unta  Braura . Ferm a K u h a i
łan. Wieś Dobrów, 28-142 T u 
czępy. Polska.

T a k  głosi podpis.
Po p raw icy  zaś P roroka skro

m ny, czarno-b ia ły p o rtre t p rzy
stojnego szatyna. To młodszy 
o całe czterdziestolecie inż. Zyg 
m u n t B rau r. W  odśw iętnym  
garn itu rze .

P a trzy przed siebie, na prze
c iw leg łą  ścianę. Tam  na słom ia 
ne j m akatce w is i pastelowa Ma 
donna z Dziecią tk iem . Tuż po
n iże j m aleńka ikona z 1730 r.

Konie. K ob ie ty . K w ia ty  — oto 
pana B raura  h ie ra rch ia  rzeczy 
najp iękn ie jszych. A  konie ma 
niezwyczajne. Baśniowe, N a j
prawdziwsze kuha ila ny . Pięć 
sztuk. Trzy klacze, jeden ogier, 
jeden źrebak.

Pan Zygm unt p rzym yka  oczy. 
Jak  zaklęcie w ym aw ia  im iona: 
M u-F arah, córka A lgom eja  i 
M egary. M edresa-K u fi, po Me
lon ie  od M egary. To je j b ra t 
rodzony — M edres-Aga. A  to 
najśliczniejsza M ura t-H an um , 
po M uharyc ie  od M u rc ji.  I  je j 
synek Akba. K lacz  ja k  poezja.

Pan Zygm unt głaszcze M u ra t-  
-H anum . Targa d e lika tn ie  za 
grzywę. Pa trzy przed siebie. 
Ponad budynkam i s ta jn i, ponad 
lasem dym i kom in  pom alowa
n y  w  b ia ło-czarne pasy. T o  pra 
cuje druga zmiana w  kopa ln i 
s ia rk i „G rzybów ” . Nadciągający 
w ia tr  niesie ze sobą H»S. O 
k ilo m e tr  stąd po m a rtw ych  po
lach kroczy industria lizac ja .

E m ir W acław  R zewuski to 
dla pana Zygm unta symbol.

wzorzec niedościgły
To on ja ko  p ierw szy cudzozie
miec, znawca w yżyny N e d iu  — 
ojczyzny arabów , posiadał n a j
cenniejsze w tedy w  Europ ie o -
kazy.

Pan Zygm uńt spoko jn ie t łu 
maczy.

—  W  pojęci« społeczeństw 
E uropy, o w ięe J Po lski, koń

arabsk i to  koń s iw y . Co jest 
przyczyną takiego m niem ania? 
Do X V  w ie ku  w  Polsce znane 
b y ły  m aści: gniada, butarta i  
w ilcza ta . Zaś kon ie  siwe i  zło
te  kasztany zdobywano sukce
syw n ie w  walce z najeźdźcam i 
ze Wschodu. Najlepsze ta ta rsk ie  
ru m a k i i  tu re ck ie  bachm aty by 
iy  przede w szys tk im  gniade. A - 
rabow ie  z w yżyn y N e d iu  za
zdrośnie s trzeg li kuha ila ny . Je
żeli zaś sprzedawano je  kup 
com, to  ty lk o  m u n ig i kasztano
w a te  i  w y ją tko w o  siwe sakla
w i,  a I to  n io  p ierw szy w ybór. 
A  je ś li ju ż  kuha ila ny  to  je d y 
nie siwe z domieszką sak law l, 
będące po babkach sw ych i  m at 
kach z m ezaliansu siwe.

dziś na B ram ie  Straceń w id 
n ie je .

Z rozum ie li. W ypuścili. Prze
p ro s ili.

—  A  czy pan w ie, że pod 
denosem dziesięć osób się pod
pisało. Z  im ien ia  i  nazwiska. 
I  n iek tó rzy  do dziś żyją  tu , w  
okolicy.

A  z ko n i uda ło m u się odzy
skać ty lk o  dw a: Vesta lkę-2 i  
V esta lkę-Iskrę , klacze p ó łk rw i 
arabsk ie j. I  ta k  się rozpoczął 
s ta rt w  dzisiejszość in te ligenta

na 2 0  hektarach
Z  b a li, z rozebranych ziem ia

nek i  b u n k ró w  sk le c ił dom. By 
le jak. A b y  szybciej. Na chw ilę . 
I  stoi on do dziś. Do 1982 roku

s p ły w a ją  k u  z ie m i. R óżaneczn ik , 
c z y li aza lia  p o n ty js k a , o k w ia ta c h  
d u żych , ż ó łty c h , pach n ą cych  ta k  
s iln ie , że aż g ło w a  b o li.  Ja ło w ie c  
w ir g in i js k i  o ig ła c n  n ie k łu ją c y c h . 
Ja p o ń sk i bez. C z a rn y  ł  k o ra lo w y  
C zerem cha. G łó g . Ja śm in . B u k 
szpan. Z ło ta  porzeczka . S e kw o ja  l  
tu lip a n o w ie c , co  m oże w y ro sn ą ć  na 
60 m e tró w  w  górę . K w ia ty  jego  
żó łto -z ie lo n e , d łu g ie  na  5 cm , Jak 
p ra w d z iw e  tu lip a n y . B ożod rzew  
c h iń s k i o d u żych  n ie p a rzys to p ie - 
rz a s ty c h  liś c ia c h  i  ż ó łty c h  k w ia 
ta ch . J o d ły  k a n a d y js k ie . M odrze 
w ie . C isy . K lo n y .

W  o b e jśc iu  p rzed  cha łupą  rośn łę  
l ip a  K o ch a n o w sk ie g o . T a k  ją  pan  
Z y g m u n t nazw a ł, bo dużo c ien ia  
d a je . A  ta m ta , co  m ię d zy  jes iona 
m i s to i, to  Je j s iosta — lip «  W ita  
S twosza.

T u ż  w  p o b liż u  ro śn ie  w iśn i» . N ie  
d rz e w o  to , a schody do  n ieba

S p e c ja ln ie  ta k  zosta ła  zaszczepio
na . a b y  w n u k i z ła tw o ś c ią  m o g ły  
s ię  po n ie j w sp inać .

— Jedna  z m o ic h  e ó re k , ta  s ta r-

(Kvuatiax's
Z A S  h ra b ia  J u liu s z  D z ieduszyc ic i 

p rzez swojÓ p o k re w ie ń s tw o  z E m i
re m  R ze w u sk im  d o p ie ro  w  1876 r . 
n a b y ł d la  s w o je j s ta d n in y  w  ja r -  
czow cach, p ie rw szego  g n iadegó  k u -  
h a ila n a  K rz y ż y k a .

P an  B ra u r  sięga do  k ieszen i. 
K ła d z ie  na d ło n i k o s tk ę  c u k ru .  M u 
ra t-H a n u m  n ie ś m ia ło , d e lik a tn ie , 
b o k ie m  c h w y ta  Ją ch ra p a m i.

— M o je  k u h a ilan y  to w  prostej 
U n ii potom kow ie araba K rzyżyka . 
Sto la t tra d y c ji ju ż  stoi za n im i.

— Ś w in ie , k n u ry  i m aciory — 
oto m ó j fach  w yuczony. Bo pa 
trząc  wedłe papierów  to jestem  
inżyp ier-zootechn ik  od chodowli 
ś w iń  — powiada pan B ra u r  i  u- 
śmiecha się. I  głaszcze ręką s iw y  
wąs. Podkręca do gó ry  zaw ad ia
cko,

— Z  urodzenia zaś Jestem k ie -  
leeezaninem . K raw co w ej |  k a m ie 
n iarza  synem . Do w o jny »pracowa
łem  w Izb ie  R o ln icze j w K ielcach. 
Nadzorow ałem  sześć pow iatów : 
m iechowski, p ióczowski, Jędrzejów- 
skl> stopnłcki, sandom ierski 1 opa
tow ski. Osobiście. A  to  znaczyło  
w tedy — na kon iu .

— I  ta k  się rozpoczynał m ó j koń  
ski f l i r t .  Z  musu i  obow iązku. R o
w er. samochód, to by ła  n ie rea l
ność na tam to  drog i i  na tak i 
areał. D latego k u p iłem  od hrabiego  
Paosłowskłego s C zarko w ej Lalkę, 
klacz p ó łk rw i a rabskie j. I  na n ie j 
jeździłem  w  te ren , na Inspekcje  
Od zagrody do zagrody. O d fo l
w a rk u  do fo lw a rk u .

Zarab ia łem  dobrze. Pod koniec  
35« złotych, plus 15» rycza łtu  roz
jazdowego. A  obiad u  H a w clk i w 
K rako w ie  kosztow ał 1 złoty i  d w a
dzieścia groszy. T a k t T a k t Inspek
to r ro ln y  to  b y ł ktoś.

Z A  zaoszczędzone i pożyczo
ne pieniądze k u p ił p3n B rau r 
we wsi D obrów  koło Staszowa

uroczysko
Dosłownie, bo by ło  to w tedy 

na jpraw dziw sze polesie. 20 hek 
ta ró w  m okrad ła  i  rach itycz
nych drzewek. Roboty po pa
chy: m elio row ania , karczowa
nia, budowania.

Ledwo stanął na nogi, jak 
przyszła wo jna. Przetoczyła się 
w  jedną stronę, w  drugą. F ron t 
sta ł tu  pół roku. I  ja k  nasta
ło  w yzw olenie po chałupie i 
zabudowaniach gospodarczych 
śladu n ie  zostało. Byd ło  i ko
nie w o jna uniosła. A  tu  stara 
m atka i żona K rys tyna . I  dw o
je  dzieci m aleńkich.

I  donos, że ku ła k  zaw zięty l 
w  ogóle — jucha niem iecka. Sie 
dzia ł 8 miesięcy. Spowiadał się 
z czynów n ie  popełnionych. Ze 
nie pamieszczyk oń i z g ie rm ań 
cem we wrześniu 1939 r. nie 
przyszedł. Bo ziemię nabył je 
szcze przed w o jną, w  1937 r. I 
ty m i rękam i do życia p rzyw ró 
c ił. Ze tu , u niego na łące. by
ły  trzy  z rzu ty  alianckie. Ze nie  
ę ierm aniec on, bo żaden szwab 
nazw iska jego n igdy n ie w ym ó
w i ł popraw nie , a jego przodko
w ie  z H iszpan ii rodem . Ze prze 
cięż gen. B e rlin g  też b rzm i dzi
wn ie, a to  przecież wódz ludo
wy.

Ze jego dziadek za udzia ł w  
pow stan iu  styczniow yrń powę
d ro w a ł w  etapie na S yb ir, gdzie 
zm arł. ZaJ s try j Roman B rau r 
za udz ia ł w  re w o lu c ji 1905 ro 
k u  zg iną ł na stoku C ytade li po
wieszony. N azw isko jego do

bez św ia tła . 38 la t  państwo Bra 
u row ie  ży li, p racow ali, w ycho
w y w a li có rk i p rzy lam p.e na f
tow ej. Darem nie p róbow a li k i l 
ka k ro tn ie  założyć elektryczność. 
Bo w  la tach pięćdziesiątych u- 
chodziłi za ku łaków , element 
k lasowo obcy. Cała wieś m ia ła, 
a on i nie. Potem nie by ło  ma
te ria łów . Wreszcie o d k ry to  siar 
kę. K opa ln ia  zagarnęła upraw 
ne poła. Dziś w s i już ~nię ma, 
pozostał B ra u r —  ostatn i M oh i
kan in , z końm i na hektarach. 
I  wreszcie ma św .a t ło  e le k try 
czne.

—  Pom ów m y le p ie j « w a rto 
ściach nadrzędnych. O koniach. 
Bo w  ca łe j Rzeczpospolitej jest 
dziś ty lk o  dwóch praw dz iw ych  
hodowców kon i arabskich: pań 
stwo i  ja . 1 ty lk o  eztery liczą 
się s tadn iny: w  Janowie Podła 
sk im , M icha łow ie , Kurozw ękach 
i  m oja „Oaza K u h a iła n ” .

Pan B ra u r podchodzi do zdję 
c ia  Ben-Cometa, co p łyn ie  w  
biegu, ruchem  d łon i podkreśla 
szczegóły.

—  Jak tren  panny m łode j je 
go ogon. Chód w ilc zy , spręży
sty, le k k i.  G rzyw a ja k  kobiece 
lo k i, ja k  wschodni m uślin. Czo
ło  zaś n iczym  pow ierzchnia ta r  
czy osz lifow anej. A  oko w yp u 
k łe  —  topaz św ie tlis ty . U pęcin 
kosm yk i sierści n iczym  u orła

sza, chciała być plastykiem . Ja 
m ów ię: Zgoda, bądź, ałe artystą- 
ogrodnikiem . 'Zobacz Jaka zaraza 
betonowa w około. M a rtw o ta . F r te  
m alu j ten  świat. K w ia te m , d rze
wem. W ia tr  Jest pędzlem n a jle p 
szym.

P os łucha ła . S ko ń czy ła  o g ro d n i
c tw o . A  te raz  w  k o p a ln i w  k a 
d ra c h  za b iu rk ie m  p ra c u je . Od 
c h w il i ,  g d y  w  K ie lc a c h  na  k lo m b y  
i  t r a w n ik i  przez n ią  w y ty c z o n e  i  
posadzone w je c h a ły  b u ld o ż e ry . N ie  
p o godz iła  8ię. Cdeszła.

P A N  Zygm unt iy je  1 działa 
w  niezgodzie ze stereotypem. Je 
go

idee fixe
jest czystość zw ierzęcych ras, 
kon i zaś w  szczególności ¿ład
nych krzyżówek. Jest gorącym  
zw o lenn ik iem  i  praktycznym  
wykonawcą poglądów doktora 
Edwarda Skorkow skiego, k tó ry  
w  swoich pracach naukowych 
tw ie rdz i, że błędem n iew yba
czalnym  jest to, co się teraz 
dzieje w  po lsk ie j hodow li, gdzie 
kuha ila ny  i  sak law i uważa się 
się za jedną rasę ko n i a rab
skich, .różniącą się ty lk o  umasz 
czeniem. Co gorsza, k rzyżu je  
się je  m iędzy sobą.

IN 2 .  B ra u r  tw ie rd z i,  że n iszczy 
się dziś to , co  B e d u in i z  w y ż y n y  
N edźu w y s e le k c jo n o w a li w  w ie lk im  
tru d z ie  przez ponad 1000 la t .  L e k 
cew aży się p o d s taw ow e  p ra w a  p rz y  
ro d y , rządzące ro zw o je m  g a tu n k ó w  
1 p o d g a tu n k ó w  z w ie rz ą t.

* P ro b le m o m  ty m  p o ś w ię c ił -nż. 
B ra u r  c z te ry  ro z p ra w y  naukow e . 
A le  żadna z n ic h  n ie  ukaza ła  się 
d ru k ie m . M ożna je  p rzeczy tać  t y l 
k o  w  D o b ra w ie  T a k  b o w ie m  ob
ja w ia  s ię  b o jk o t  o f ic ja ln y c h  „ k o ń 
s k ic h "  c z y n n ik ó w . W  Jednej ze 
sw o ich  p ra c  zas tanaw ia  się, czy 
ró d  k u h a ila n a  o ry g in a ln e g o  a ra lia  
K rz y ż y k a  p rz e trw a  d ru g ie  s tu le c ie  
i  do ch o d z i do  sm u tnego  w n io sku . 
Tezę sw ą u d o w a d n ia  ha p rz y k ła 
d ach , i lu s t ru je  ta b e lk a m i. B o  choć
b y  ta k i w y b itn y  a ra b , ja k  
K a s z m ir, ś w ie tn y  biegacz, w łasność 
ks ię c ia  R om ana C za rto rysk ie g o , k u 
p io n y  przez n iego  za 300 tys ię cy  
p rze d w o je n n y c h  z ło ty c h . U s ta n o w ił 
w  1933 r .  ś w ia to w y  re k o rd  szyb ko 
śc i, a 32 ra z y  z rzędu  z a jm o w a ł w  
w yśc ig a ch  p ie rw sze  m ie jsce . A le  
n ie  z ro b ił k a r ie r y  ja k o  re p ro 
d u k to r ,  bo  Jako m ieszan iec m ię d z y  
k u h a iła n  1 sa k la w l n ie  „s tę p lo w a ł” . 
c z y li n ie  p rz e n o s ił s w ych  n a jle p 
szych  cech na p o to m s tw o

B o  p ra w d z iw a  h o d o w la  teoni to  
Ciągłość o p a rta  o  ro d y  żeńsk ie , n ie  
zaś je d n o ra z o w y  w y c z y n , k tó r y  n ie  
d a je  następców  co  n a jm n ie j go
d n y c h , je ś li n ie  lepszych .

IN Ż Y N IE R  B rau r swojego 
pierwszego oryginalnego araba, 
M urc ję , k u p ił od stadniny w 
Nowym  Dworze w  1960 r. za 
3 500 z ł jako  roczną k lacz prze
znaczoną na rzeź... Sprzedał zaś 
po 17 la tach na a u kc ji w  Ja
now ie Podlaskim  za 26 000 do
la rów . Na rękę zaś o trzym a ł 
z ło tów k i. Pó ł m iliona  zło tych i 
an j centa. Uważa, że jest to 
n iespraw ied liw e. O n hoduje, 
nie dosypią, a dostaje znikom y 
procent, państwo zaś, to  jest 
„A n im e x ” , ty lk o  za pośrednic
tw o  zagarnia gros i  to  w  w a lu 
cie w ym ien ia lne j. A  przydała
by się w a lu ta . Dom by można 
by ło  wreszcie porządny zbudo
wać na starość. Bo 77 ła t pan 
B ra u r skończył niedawno. Jego 
kon ie  zaś biegają po całym  
świecie. W  Szkocji, Ameryce.

To w  U S A  przy s iln e j konku  
re n c ji Ben-Com et, syn M u rc ji,  
zbiera la u ry . 6 -k ro tny  cham pion 
A m eryk i. Zdobył w ie lką  nagro
dę P a rk  Horse N a tiona l A rab ia  
Show w  1975 r. I  jego potom 
stwo jest w  cenie: za jedno po
kryc ie  n im  klaczy, obecny w ła 
ściciel b ierze 1 000 dolarów.

The Day Affer

górskiego. I  ten szalony w y rzu t 
nóg do przodu.

C złow ieku, czy w idzisz to 
wszystko?

Na 5 hektarach

szumi raj
Zygm unta  i K ry s ty n y  B ra - 

u rów  rą k  dzieło. Samych drzew 
i krzew ów  ozdobnych rośnie tu  
ponad 500 ga tunków  m iododa j- 
nych. A  u l i pan B ra u r ma 30 
sztuk.

R O Ś N IE  tu  z ło to k a p , ca łą  z im ą  
s ie to n jr. Z ło c is te  k w ia ty  g ro n a m i

N a u k o w c y  u ż y w a li da do św ia d 
czeń p ło d n ą  m u lic ę  — c ó rk ę  k la 
czy  i  osła, a w ię c  m ieszańca m ię - 
d z y g a tu n ko w e g o , ł  k r y l i  ją  bądź to  
os łem , bądź og ie rem  (m u ł sam iec 
Jest n ie p ło d n y ). P o to m s tw o  osła 
d a w a ło  n a d a l m u ły .  Zaś o g ie ra  — 
k o n ie ... C hodzi o  to ,  że m ieszańce 
m ie d z y g a tu n k o w e  oczyszczają się z 
dom ieszek o b cych , p rz y  h o d o w li na 
r o d y  Ż e ń s k i e .

P ra w o  to  In ż y n ie r  B ra u r  s tosu je  
w  p ra k ty c e . O becn ie  k r y je  sw o je  
k la cze  B cn e te m . o s ta tn im  Już m ę
s k im  p o to m k ie m  K rz y ż y k a . Choć 
n ie  Jest on  c zys tym  ku h a tla n e m , 
bo ze s tro n y  s w o je g o  o jc a  E I-  
A z ra k a  m a dom ieszkę  k r w i  sa k la - 
w ł,  to  je d n a k  p rz y  k rz y ż ó w c e  s 
czys tą  k u h a ila n k ą  M u ra t-H a n u m  
d a je  oa n le k n a  g n iade  o o tom stw o*

To m iejsce kiedyś nazywało 
się Dobrów.

Dziś na m artw ych  połach 
sterczą ru ry . Przewody. W yp łu 
k u ją  spod ziem i siarkę. W  nie
szczelnych zaworach syczy pa-

H iS. I I 2S. H 2S.
Od w ie lk ic h  ja k  p ira m id y  

hałd s ia rk i, wysokiego kom ina, 
do Oazy K u h a iła n  inż. Braura  
k ilo m e tr  z okładem . M iędzy n i 
m i 2aiegła ziemia n iczyja.

Sterczą nagie drzewa ja k  b i
b lijn e  słupy soli. K ik u ty  sadów 
owocowych. W ich  koronach pta 
sie gniazda. A le  w  tych gniazi- 
dach p tak ju ż  nie zagości.

Pan Zygm unt B rau r stąpa 
niespiesznie przez łąkę do do
m u. Na ścianach n ie  ma w o l
nego m iejsca. Zdjęcia kon i, 
sztychy, rep rodukcje  obrazów. 
W is i tu  K aszm ir pod ks. Czar
to rysk im , bohater „D um y o e- 
m irze ”  Słowackiego, W acław 
Rzewuski, na kuha ila n ie  w  stro 
ju  arabsk im  w edług sztychu 
Juliusza Kossaka. Z  b e lk i pod 
sufitem  zwisa to ra k  rosy jsk i 
i  k in dża ł tu re ck i, pęta końskie, 
podkowy, strzem iona i m unsztu 
k i arabskie i  polskie. Dw ie u - 
zdy kaukaskie  z X V II  w ieku. 
Janczary z trzema dzw onkam i 
w iedeńskie j roboty. Buława.

Pan Z ygm unt o tw ie ra  w ie lką  
pam ią tkow ą księgę. Zachw yty, 
uwagi, op in ie  gości, przy jezd
nych. W kle jone w izy tó w k i. L i
sty. Na p ierw sze j s tron ie  zdję
cie Ben-Cometa.

Nad zabudowaniam i K rys tyn y  
i Zygm unta  B ra u ró w  św ieci łu 
na. Słychać g łuche dudnienie.

To trzecia zm iana stanęła do 
pracy.

A  w  s ta jn i zarżała klacz. 
N ied ługo będzie rcałzić.

M acek Cesar? W Ó JC IK
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Encyklopedia 
na płycie

P Ł Y T A  com pactowa jest 
przystosowana do „maga
zynow ania”  duże j ilości in 
fo rm a c ji i  może być także 
zastosowana w  m ik ro ko m 
puterach. Am erykańska f i r 
ma G ro lie r nagra ła na jed 
n e j p łyc ie  com pactowej 20- 
tom ow ą Academ ie A m e ri
can Encyklopedia. P ły ta  za 
w ie ra  zapis 9 m in  s łów (550 
m egabytów). Do „odtw orze
n ia ”  danych służy jednost
ka  napędowa CD -RO M , k tó  
ra  jest kom pa tyb ilna  z na j 
ba rdz ie j znanym i kom pute
ra m i osobistym i. P lanow a
na cena encyk loped ii G ro - 
lie ra  w ynosi 90 dolarów .

N O W Y  S Y S T E M  zap isu  w i
deo  za p ro p o n o w a ła  o s ta tn io  Ja
pońska  f irm a  M a tsu sh ita  E lec
tr ic .  Z a p is  d o k o n y w a n y  Jest 
na p la s t ik o w e j p ły c ie  p rz y  uży  
c i t i  w ią z k i f a l i  la s e ro w e j o  d lu  
gości 0.83 m ik ro m e tra  i  m o cy  
8 m i l i  w a tó w . C echą szczególną 
tego  sys tem u  Jest m o ż liw o ść  
ka so w a n ia  zapisanego o b ra zu  i 
d ź w ię k u . D o k o n u je  te g o  d ru g a  
w ią z k a  la se ro w a  o d ł.  0,78 m i
k ro m e tra  i  m o cy  10 m i l i  w a
tó w .

—  N A  S W IEC IE  jest ju ż  po
nad 100 ucze ln i typu  open u n i.  
ve rs ity  —  z w o ln ym  wstępem 
na studia. W  Polsce m ów i się 
o potrzebie pow ołan ia  ta k ie j u - 
czeln i od co n a jm n ie j k ilk u n a 
stu la t. M ia ła  stać się fak tem  
w  przysz łym  roku. O kazuje się
jednak, że po lsk i U n iw e rsy te t N ie są też nagrane w y k ła d y  te 
O tw a rty , p ie rw szy w  kra jach  le w izy jn e  i  rad iow e, bez k tó - 
socja listycznych, nadal pozosta. r yęh nie sposób prow adzić etu- 
nie ty lk o  na papierze. B lacze- d iów  o tw artych . ;
E °* —  P raktyczn ie  n ie m a w ięc

—  N ie można zaczynać be / n ic !
dopięcia wszystkiego .,na ostat- — Tak źle n ie^ jest. Są p ro - 
n i g u z ik ” . N ie ma jeszcze de- g ram y i  p lany dw ustopniow ych

dzą, że nie czas teraz na takie 
eksperym enty. Są naw et tacy, 
k tó rzy  p ro ro ku ją  w ie lką  „ p la j
tę” . Kogo bow iem  zainteresu ją 
dziś studia, sprowadzające się 
w  gruncie rzeczy do tru d n e j 
nau k i systemem zaocznym, za
kończonej uzyskaniem  d yp lo 
mu, k tó ry  nie zm ieni au tom a

skie  w y c in k i rzeczywistości; nie 
troszcząc się przy tym . co bę
dzie za 1Ó lu b  tym  bardzie j 53 
la t. Abso lw enci U n iw e rsy te tu  
O tw artego m ają  być ludźm i u- 
m ie jącym i nowocześnie myśleć. 
A  tak ich  już dziś potrzebuje 
iiasza gospodarka

—  Z program ów  rzeczywiście 
w yn ika , że będą to ludzie 
wszechstronnie w ykształceni, 
lecz o nie określonym  zawo
dzie.

— Każdy dorosły cz łow iek 
ma przecież ja k iś  zawód. Wa-

Szkoła intelektualistów?
Z prof. Jenuszcm Górskim, prezesem ZG Towarzystwa Wiedzy Powszechnej -  rozmowa o Uniwersytecie Otwartym

c y z ji w ykortaw czych p o w o łu ją 
cych tę uczelnię, k tó re  p o w i
n ien  w ydać m in is te r szko ln i
c tw a  wyższego, nie pow ołano 
Rady P rogram ow e j, n ie przygo
towano tzw . pak ie tów  in d y w i
dua lnych d la  s tudentów : w y . 
kład, lite ra tu ra  pomocnicza, py 
tan ia  kontro lne, b ib lio g ra fia

G alerla prz^||u>> Ra
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stud iów . Koncepcja un iw e rsy
te tu  czeka ju£ /  ty lk o  na za- 
tw ierdzem e. RąUa powstanie 
p raw dopodobn ie ,'n ied ługo. M o
żna by łoby te ż ,'p rzys tą p ić  do 
nag ryw an ia  w ykładów , w iado
mo bow iem  kto* i  ja k  ma je  
prowadzić, n ie  ińa je dnak je 
szcze na to  pieniędzy I — co 
najważn ie jsze — są w yk ła d ó w , 
cy. Można by łoby zatem sta r
tować ju ż  od przyszłego roku. 
tak. ja k  p lanow aliśm y, ale to 
zbyt duże ryzyko. Pośpiech w 
te j spraw ie nie jest wskazany 
Sądzę jednak, że w  1988 r. poi 
s k i U n iw e rsy te t O tw a rty  stanie 
się faktem  przy czym właśnie 
w sku tek tego opóźnienia są 
szanse na prowadzenie s tud ió w  
ju ż  nie ty lk o  w  K rakow ie , lecz 
rów nież w  W arszawie i Pozna-

—  Parę razy odkładano po
w ołanie U n iw e rsy te tu  O tw a rte 
go na b liż e j n ieokreślone ..po
tem ” . w ięc i  tę  datę —  1988 r. 
— trzeba chyba przyjm ow ać 
dość ostrożnie.

— Przyznaję, ie  jestem  u - 
m ia rkow a nym  optym istą . W 
uchw ale X  Z jazdu PZPR zapo
w iedziano utw orzen ie  te j uczel
ni. są zatem napraw dę duże 
szanse, że wreszcie ta k  się sta
nie. Tow arzystw o W iedzy Pow 
szechnej. k tó re  b y ło  prom oto
rem  u n iw e rsy te tu  i  jest jego 
na jw iększym  zw o lenn ik iem , ma 
w  te j soraw ie w ie lu  o rędow n i
ków . wśród k tó rych  zna jdu ją  
s?e profesorow ie Bohdan Su
chodo lski i Jan Szczepański 
Resort szkoln ictwa wyższego 
też popiera p rz v ją l na  siebie 
orace or?anizacyine. Ta fo rm a 
kszta łcen ia ma być ta k  inna 
od obecnie is tn ie iacych . że ka. 
żdv st^<*<»01 trzeba rozważnie 
orzemyśleć. p rzygo tow u jąc za. 
•razem wszystko co jest niezbę
dne do p raw id łow ego fu n kc jo  
nowania. A  to trw a .

—  P rzec iw n icy  Idei TTniwer 
lyte tu  O tw arfeeo. k tó ry rh  
przecież też nie b raku je , tw ie r-

tycznie pozyc ji zaw odow ej i  
n ie w p łyn ie  na m iejsce w  ta ry  
fika to rzc  płac. Sztuka d la  sz tu 
k i, a ludzie p rz y w y k li do „p a 
p ie ró w ”  dających konkre tne  u- 
praw n ien ia .

— Nie wszyscy p rz y w y k li i 
zresztą wcale nie będzie to 
sztuka dla sztuki. Absolw enci 
tego un iw ersy te tu  n ie staną s;ę 
w p raw dzie  lekarzam i, p ra w n i
kam i czy inżyn ieram i, będą 
je dnak m ieć w ykszta łcenie wyż 
sze. A  to ju ż  jest konkre tna 
korzyść. Sondaż przeprowadzo
ny w  regionie k rakow sk im  w y 
kazał. że ty lk o  tam  ok. 6 tyg 
m ieszkańców chce podjąć stu
d ia  w  ta k ie j uczelni. Chętnych 
na pewno nie zabraknie. Jeże
l i  zaś chodzi o czas na tak ie  
eksperym enty — uważam, ie  
jest na jw łaśc iw szy. Polska 
s to i przed re s tru k tu ra liza c ją  go
spodark i. co wiąże się z przv_ 
k ry  m i d la  lu d z i z jaw iskam i, 
p rzep ływ y m iędzy sektoram i, 
konieczność zm iany pracy ze 
zm ianą k w a lif ik a c ji.  C złow iek 
o ta k im  zakresie w iedzy, ja k i 
je s t p rzew idz iany w  U n iw e rsy
tecie O tw a rtym , p rz e k w a lif i
k u je  się podczas k ró tk iego  k u r  
su. To napraw dę n ie jest sztu
ka d la  sztuki, lecz p rzygo tow y
w anie s ię do przyszłości. A  
przyszłość —  je ś li nam  dobrze 
w y jdz ie  — zapowiada n ie 
ustanne zm iany w  dużym  przy 
spieszeniu. I  wym aga całk iem  
Innego m yślenia. Wąsko w y 
kszta łcen i fachow cy w idzą w ą

ru n k ie m  przy jęc ia  na s tud ia  w 
U n iw ersytecie  O tw a rty m  bę
dzie m atura, .ale wśród chęt
nych są rów n ież  m agistrzy i in 
żyn ierow ie  Pewna g rupa  ludz i 
chce lep ie j zrozum ieć rzeeżywi 
stość, a do tego niezbędna jest 
wiedza. Stąd 'in te rd yscyp lin a r
ny  cha rak te r • stud iów  o tw a r
tych: p ie rw szy rok nazw any zo 
s ta ł hum anistycznym , d ru g i — 
przyrodnicżo-teehnicznym . na 
trzec im  dom inować będą nau
k i społeczne obejm ujące rów 
nież społeczne uw arunkow an ia  
: s k u tk i postępu technicznego. 
D w a ostatn ie la ta  poświęcone 
będą zdobyw aniu  w iedzy ju ż  w 
okreś lonym  k ie ru n ku  w yb ra 
nym  przez studenta S em inaria  
i konsu ltac je  z nau kow ym i o - 

• p iekunam i g rup  u ła tw ia  in ten 
syw na naukę własna.

— K ie d yś “- nazyw ało się to 
porządnym  w ykszta łceniem  o- 
gólnym , niezbędnym  każdemu 
in te lige n tow i Teraz in żyn ie r 
d ysku tu jący  o f ilo z o fii uchodzi 
n iem al za in te lek tua lis tę . Czyż
by  w ięc celem  U n iw e rsy te tu  
O tw arteeo było kształcenie in 
te lek tua lis tów ?

— Jeżeli in te lek tua lis tą  jest 
cz łow iek m ający wszechstronne 
wykszta łcenie na odpowiednio 
w ysokim  poziom ie. człow iek 
nowocześnie m vślący i rozum ie- 
ją cy  otaczającą go rzeczyw i
stość — to tak.

Rozm awiała: 
A nna ALEKS AN D R O W IC 7.

W K Ą T  pójdą podręczn ik i 
do nau k i języków  obcych, spa
dnie zapotrzebowanie na sio 
w n iku  L a b o rz ijj ia przeznaczo
ne do sz lifow ania  znajom ości 
francuskiego, nszpańskiego czy 
włoskiego będą świecić pustka
m i Byc może nie nastąpi to 
od razu. ale . wszystko jesz na 
najlepszej drodze 1 to byna j
m n ie j nie z powc-óu m nie jszej 
popularność» nauki języków  ob 
ci/ch czy wzrastającego le n i-  
siwa,', uęząipw. Jest to t y lk o . ko  
le jna  dziedzina życia, w  k tó re j 
zaeżyna się liczyć e lek tron ika . 
Jak dotychczas z uóielce obie
cu jącym  skutk iem  

Jćdną z re ’ve laćy jnych  nowo
ści '  na m ikroprocesorow ym  
r y n k u . p r o d u k t  konce r. 
nu Sharp  — e lektron iczny t łu 
macz kieszonkowy, w ie lkości 
p u d e lk i od papierosów Całość 
utTctf.ąda ja k  na jzw ycza jn ie jszy  
k a lk u la to r  — może też pe łn ić

jego funkc je . Ma identyczny ze 
staw  przycisków , podobnie u - 
rucham ianą i  p rogram ow aną pa 
mięć, identyczne m ożliw ości 
m atematyczne. Tyle , że po za
stosowaniu odpowiedniego k lu 
cza i  podstaw ien iu  pod w a rto 
ści cy frow e w łaściwego kodu  
na m a leń k im  ekran ie  w y ś w ie tli 
się pożądane słowo, oczywiście 
w  języku  obcym. E lek tron iczny  
.,m in i-m ózgn fantastycznego u -  
rządzenia m ieści aż osiem  ty 
sięcy w yrazów  — połowę zapi
sanych w  ję zyku  w łaściciela, 
połowę ich obcych odpow iedn i
ków  Program owana pam ięć za 
chow uje  szesnaście w ystuka
nych wcześniej w yrazów , za po 
mocą elektronicznego tłum acza  
można w ięc budować naw et cal 
k ie m  skom plikow ane zdania.

R eklam y m in i-tłu m a cza  do
sta ły  się do renom owanych ga
zet poczytnych tygodn ików .

gdzie podkreśla się jego zalety, 
a także stosunkowo n iską cenę 
—  oko ło  70 dolarów . Sharp za
chw ala  sw ój tow a r ja k o  p ra k 
tyczną ciekawostkę przeznaczo
ną d la  wszystkich , lecz przede 
w szystk im  d la  biznesmenów. 
Dlaczego a ku ra t cz łow iek in te
resów pow in ien  m iast uczyć się 
ję zyków  obcych m a korzystać z 
elektronicznego cuda, o tym  
jednak rek lam a n ie  wspomina.

I  jeszcze jedno. N ie cieszmy 
się za wcześnie z tego rew e la 
cyjnego w yna lazku . Jak dotych  
czas opracow ano bow iem  k ilk a  
w e rs ji językow ych, lecz o po l
sk ie j naw et nie wspom niano  
T ak w ięc, by z pożytk iem  ko
rzystać z mechanicznego t łu m a 
cza, trzeba znać choćby ang ie l
ski. Podchodźmy zatem  do w y
rzucania filo log icznych  pod
ręczn ików  z dużą dozą rezerw y

P aw eł JA N O W S K I

Maszyna odrabia lekcja...
—  TO w pros t cudowne uczucie zrozum ieć i  poznać coś, co 

jeszcze w czo ra j w ydaw a ło  się tak  odległe — m ów i K laus, 
uczeń berlińsk iego g im naz jum  — pryska gdzieś tajemniczość 
1 m istyka, a maszyna sta je się tw o im  przyjacie lem !

Szybko rośnie liczba podobnych op in ii. Są one owocem 
trium fa lnego  wkroczen ia do w ie lu  szkół średnich w NRD — 
kom puterów . Dzielenie, dodawanie, ode jm owanie mnożenie p ier 
w iastkow an ie  u łam kow anie, ca łkowanie, cosinusy i sinu
sy — te dz ia łan ia  przestają straszyć uczniów, przypraw iać 
ich  o zaw ró t g łow y. Nauka m a te m a tyk i stała się a tra k c y jn ie j
sza i  oczyw iście le p ie j p rzysw aja lna.

O P R Z E K R O C Z E N IU  przez k o m p u te ry  s zko ln ych  b ra m  i o m a ria żu  
s z k o ły  z m ik ro e le k tro n ik ą  zaczęto pow ażn ie  m yś le ć  po V I I I  K o n g re 
s ie  P edagog icznym . C hoć i  tu  nad  S prew ą o b o w ią z u ją  x oszczędności 
n ie m a l w  ka ż d e j d z ie d z in ie , to  je d n a k  ś ro d k i na za ku p  s zko ln ych  
k o m p u te ró w  s ię  zn a la z ły . S u p e rk a lk u la to r  od dw ó ch  la t  pom aga w  
szko le  u czn io m  X I  k la s  rozsze rzonych  s zkó ł ś re d n ich , a obe cn ie  s ta ł 
się pow szechną ł  o b o w ią zko w ą  pom ocą szko lną  — w  k lasach  V I I  
po d s ta w ó w e k. P rz y g o to w a n o  też  o d p o w ie d n ie  k a d ry , w y d a n o  n a w e t 
n o w e  p o d rę c z n ik i,  zm ie n io n o  p la n  nauczan ia  p rz y g o to w a n o  u czn ió w . 
I  co  n a jw a żn ie jsze  u ru c h o m io n o  c a ły  p rze m ys ł, k tó r y  m u s i te  su p e r- 
k a lk u la to r y  w y p ro d u k o w a ć  i  d o s ta rczyć  w  o d p o w ie d n ie j ilo ś c i. Z o r
g a n izo w a n o  też  c a ły  s e rw is  n a p ra w czy . N a p ra w a  n ie  m oże p rz e k ro 
czyć  14 d n i.  U czeń w  ty m  czasie będzie m ó g ł p ożyczyć  k a lk u la to r . w  
ś w ie t lic y  s z k p ln e j. T o  sam o d o ty c z y ć  będz ie  ty c h . k tó r y c h  n ie  s tać 
na  z a k u p  ta k ie g o  s p rz ę tu  {cena 123 m a rk i) .
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Zanim Kotański i jego ludzie nam w y s p rz ą ta ją .. .

Rupeii o anielskich szaletach
To a l e t  m ie jsk ich , tych  b ią  w ykręcać ża rów k i, a toa le - d łon i w idać jego n a w y k i, sza- 

ogólnodostępnych, jest w  tow e boją się w  ta k ich  p rz y -  cunek d la  pracy  d ru g ie j osoby, 
Szczecinie za m ało — le - padkach in te rw en iow ać. ku ltu rę . Sporo osób (p łc i obo j-

dw o 20. P raw dę tę znają w szy- ga) ucieka n ie płacąc, bo w ie,
scy odpow iedzia ln i za ten  stan U S U W A N IE  D E W A S T A C J I. że toa le tow a n ie będzie ich  go-
aie p ra w ie  n ic  się tu  na lepsze n ić  j  k łóc ić  się o sw ó j groszo-
m e zm ienia. W p rzybytkach  o - . . .  w y  zarobek,
w ych  nie pachnie, an i n ie lśn i, — w  m ie jsk ich  szaletach co
każdy stara sdę ko rzystać z ro ku  kosztu je około 1,5 m il io -  w  ostatn ich la tach  do tego 
n ich  szybko, bo gdyby nie m u- na zł. N a jw ięce j zniszczeń do- fachu dob iło  w  Szczecinie 
siał.. konu je  się zawsze w  toale tach dwóch mężczyzn. Radzą sobie

n ie  posiadających obsługi. n ie gorzej od kob ie t. Z  dzien- 
Wówczas bez żenady w yb ija n e  n ika rze m  też rozm aw ia ją  chęt- 
są szyby, dem ontowane k ra n y  n*e* Podkreś la ją , że do toa le ty  

JESZCZE K IL K A  i  k u rk i,  rozb ijane bądź k ra -  trzeba m ieć zacięcie. Przycho-
L A T  T E M U — dzione m isk i klozetowe, spłucz dzi w ięc ten k to  je  ma, a

k i.  W ym ontow uje  się nawet... często także i ten  k to  n ie ma 
m, m ie jsk ich  szaletów by ło  p isuary ! Zda rzy ło  się to  w  o - innego w yjścia- 

w ięcej. Np. na al. P iastów  fu n -  b iektach p rzy ul. u l. W aw rzy- Do szaletu k lie n c i n ie idą w y  
kc jonow a ła  ładna toale ta pod- n iaka, O s traw ick ie j, Panień- łącząie po to. by za ła tw ić  po- 
ziemna d la  kob ie t i  mężczyzn, sk ie j, Chopina. A k tu a ln ie  jest trzebę. Są tacy, k tó rzy  lu b ią  
Z  ra c ji jednak m odern izac ji to - tam  obsługa, ale k iedy  p rzy jd ą  się po jaw iać by w  zaciszu, bez 
ro w isk  ob iekt z likw idow ano  i  ch łody — personel zostanie św iadków , opróżnić buteleczkę 
ślad po n im  nie pozostał. Tyle , 
że stars i szczecinianie pam ię ta
ją , że coś takiego było. Podob
n ie  sta ło się z obiektem  „w o l
nosto jącym ”  p rzy pl. Kościusz
k i,  k tó ry  też rozebrano. B y ły  
ta k ie  zapędy by z likw idow ać 
bardzo potrzebny szalet p rzy 

- B ram ie  Portow e j, bo z okazji 
przebudowy jezdn i jest to  dzia 
łan ie  na jła tw ie jsze . M ało  k to  
jednak chce wiedzieć, że w yb u 
dowanie ta k ie j w łaśnie k lasy 
podziem nej toa le ty  kosztowało
by te raz około 40 m ilio n ó w  zł.

Z am kn ię ty  na k łódkę  (moc
no ju ż  przerdzew ia łą) pozostaje 
też WC podziem ny p rzy  pl.
H o łdu  Pruskiego. To budowa 
T rasy Zam kow ej spowodowała 
jego zam knięcie, konieczność 
m odern izac ji i  wzm ocnień od 
drgań spowodowanych p rzypu
szczalnym, dużym  ruchem  po- przeniesiony gdzie Indzie j,
jazdów. Remont dopiero się roz wówczas nie łudźm y się — chu wybebeszony p o rtfe l — dowód 
pocznie, dokum entacja już po- lig a n i w kroczą do a k c ji i  sytu- sw ej nieuczciw ości. B yw a ją  
dobno jest i  w iadom o, że tym  acja się pow tó rzy. również, szczególnie p rzy B ra-
razem  szalet nie zostanie w s ty  W  toale tach najczęście j za- m ie P o rtow e j, „e le g a n tk i” . One 
d liw ie  zrów nany z ziemią. Na trud n ion e  są kob ie ty  w  śred- to  rzuca ją  za sedes stare i b ru  
szczęście. n im  w ieku . N iek tó re  dorab ia ją  dne m a jtk i,  pończochy, biustono

do n isk ie j re n ty  bądź e m ery tu - sze, a w dz iew a ją  rzeczy nowo
Od w ie lu  la t  n ie pow sta ła w  ry . P o ja w iły  się ostatn io też i zakupione. W  kab in ie  można 

mieście żadna now a toaleta, m łode twarze. O k lien tach  m ó- też n a tra fić  na przechodzone 
D opiero  za 2 la ta  pierw sza ma w ią  z przekąsem. Panię są po- bu ty , sfatygowane rękaw iczk i, 
zostać w ybudow ana na osiedlu noć ba rdz ie j „oszczędne”  — W  szalecie usytuow anym  w  
M a jow ym  w  ram ach tzw . b u - rzadko k tó ra  zapłaci w ięce j niż P a rku  22 L ipca znaleziono n ie- 
dow n ic tw a  towarzyszącego, się należy. M ężczyźni są ch o j- daw no w  części m ęskiej... pe- 
Tymczasem stare, liczące po n ie js i, bywa, że k tó ryś  zostawi rukę!
80 la t  szalety niszczeją, pęka- 50 zł i n ie  chce reszty. K ie d y  N a jw ięce j szaletów  znajduje 
ją  w  n ich  skorodowane ru ry , są podpic i —  sta ją się jednak się w  śródm ieściu i  w  starych 
rdzew ie je  arm a tu ra , coroczne z regu ły  agresywni, zdarza się dzielnicach. Na obrzeżach m ia- 
m alow anie  ścian n iew ie le  po- że toaletowe narażane są i na sta 1 na now ych osiedlach nie 
maga. Ś c iank i działowe m iędzy konkre tne  propozycje ero tycz- ma ich  wcale. N ie m a też to- 
kab inam i także p rzedstaw ia ją  ne. a le ty  na węźle ko m u n ika cy j-
op łakany w id o k  —  pełno Czasami znowu elegancko u - nym  Basen G órn iczy, gdzie co 
w  n ich  dziur. Codzienne zaś brana dam u lka  n ie spuści w o - dziennie przesiada się lekko 11- 
zm yw anie  n iep rzyzw o itych  r y -  dy po sobie, bo uważa, że p ła - cząc 20 tysięcy lu d z i! K toś tu  
sunków  i  nap isów zdziera fa r -  c i i od tego jest toa le tow a. Te pow in ien  się wstydzić... 
bę, kaleczy ręce toa le tow ym , fa k ty  upokarza ją. , P lany na ro k  p rzyszły prze-
Sza letow i „a rty ś c i”  prześcigają w id u ją  przekazanie do generał
się bow iem  w  pomysłach. W y- S P R ZĄ TA M  I  P ŁA C Z Ę -. nego rem ontu  dw óch toa le t — 
p isu je  się paskudne słowa f la -  w spom niane j już p rzy  pl. H o łdu
m astram i i d ługopisam i, ry je  .. wcale n ierzadko —* m ów i Pruskiego oraz p rz y  B ram ie  
li te ry  głęboko w  ścianach lu b  jedna z toa le tow ych — bo lu -  Portow e j. Będzie to  m oderniza - 
używ a fa rb y  o le jne j, tru d n e j do dzie p o tra fią  z łoś liw ie  na b ru - c ja  gruntow na, z w ym ia n ą  ru r,

w ięc potrw a . G dzie znajdziem y

po w n ik liw y m  zbadaniu spra
w y , zgodził się na ta k ie  roz
w iązanie. D oda jm y, iż  podobne 
stosują z powodzeniem  W ęgrzy 
na w ie lk ic h  polach nad B a la to 
nem.

Jest jeszcze kw estia  czasu ot 
w a rc ia  toale t. Obecnie jedynie 
dw ie  Czynne są do godz. 22 
(przy B ram ie  Po rtow e j i  p rzy  ul. 
Wyszyńskiego), jedna —- p rzy 
pl. Lo tn ikó w , obok „N iezapom i
n a jk i” , czynna jest do godz. 
21.30, a pozostałe do godz. 17 
lu b  w  najlepszym  razie do 
godz. 18. Żaden z szaletów nie 
funkc jo nu je  całą noo (oprócz 
dworcowego). Żaden też nie 
jest ta k i, by  można postaw ić 
go za wzór. Wszędzie czuć o- 
dór z odległości k ilk u  m etrów , 
wszędzie są ślady dewastacji.

X X

w inem  lu b  wódką, zostawić N igdzie też n ie ma b ia łych, 
lśn iących ka fe lkó w , n igdzie nie 
roznosi się m iły  zapach dezo
doran tu  np. typ u  las św ie rko 
wy. Ponieważ jest jednak ob
sługa — n ik t  n ie brodzi w  fe
ka liach, każdy może dostać za 
dodatkow ą opłatą pap ier toa le
tow y, m ydło, ręcznik. Daleko 
nam do k lasy europe jsk ie j, 
choć i  w  te j dziedzinie stale 
są n o w in k i. We F ra n c ji np. za 
częto m ontować w  toaletach... 
video, a za naciśnięciem  guzika

ra tunek?

T O A L E T Y  N A  K Ó Ł K A C H

... zastąpią te  rem ontowane. 
Jest to  „na jn ow szy w yn a la 
zek” , k tórego p ro d u kc ji podję ło 
sdę P rzedsiębiorstw o P rodu kc ji 
Pomocniczej R o ln ic tw a  w  Res
k a  Składa się ta k i barakow óz 
z trzech części — toa le ty  dam 
sk ie j, m ęskie j oraz poko ju  d la 
obsługi. Szczecińskie M PO  za
m ów iło  3 (aż?) ta k ie  urządze
nia. Zostaną one podłączone do 
ka n a liza c ji i  sieci e lektryczne j. 
M a ją  być w  zamyśle schludne 
i  czyste, choć n ie w ą tp liw ie  są 
p row izo rką . Już w iosną p rzy - 

. szłego ro ku  po ja w ią  się one —
zmycia. Nawet ob ijan ie  przepie dzić. A  potem  długo n ie mogę ja k  zapewnia dy r. M PO  J. Ba-
rzeń blachą n iew ie le  chroni nic jeść. ranow sk i — na mieście. T rzeci
przed dewastacją — znaleziono W iększość indagow anych roz- barakow óz z W C stanie na Ba-
sposoby, aby m im o wzm ocnię- m ówczyń chętn ie p rzysta je  na senie G órn iczym . Po doprow a- 
m a zrobić dz iurę  i  popatrzeć, pogawędkę. N ie narzeka ją  na dzeniu rem o ntó w  do końca, no 
u Porozum *e<̂  m iędzy so- b rak  środków  czystości i  pen- wość ta  pozostanie w  rezerw ie 
bą. Ten ostatn i sposób niszczę- sje, m im o że o fic ja ln ie  oscylu» przedsiębiorstw a i  posłuży p rzy 
m a szczególn:e pop u la rny  jest ją  one w  granicach 15 tys. zł. organ izow aniu  w iększych im -  
w  m ęskich toaletach, chętn ie W iedzia ły, na co się godzą. Tu, prez pub licznych. Ich  eksploa- 
odw iedzanych przez hom osek- w  toalecie, k lie n t pokazuje sw o- tac ja  w ykaże na ile  zdadzą 
sualistów , k tó rzy  dodatkow o lu  je p raw d z iw e  oblicze; ja k  na  p rak tyczny  egzamin. Sanepid

D O K Ł A D N Ą  „geogra fię ”  rozmieszczenia szaletów pub licz 
nych w  m ieście p u b lik u je m y  pon iżej. Każdy bow iem  szcze
c in ia n in  n ib y  je s t zorien tow any gdzie tego rodza ju  p rzy
bytek się zna jdu je , ale m ało  k to  jest w  stanie w ym ien ić  
wszystkie Oto adresy: B ram a P ortow a (czynna na 2 zm ia
ny), u l. Śląska (w  P a rku  22 Lipca), K a rdyn a ła  W yszyńskie
go, al. Jedności N a rodow e j (2 zm iany), u l. O br. S ta ling ra 
du (2 zm iany), u l. K rzyw oustego (ko lo „K a p rysu ” ), p l. K i 
lińskiego, u l. Św ierczewskiego (ko ło sklepu chemicznego), al. 
M a riana  Buczka (róg W yzw olenia, czynny na 2 zm iany), 
u l. W illow a , M ick iew icza, P a rk  Kasprow icza (czynny ty lk o  
w  czasie im prez), p l. H o łdu  Pruskiego (obecnie zam knię ty), 
W aw rzyn iaka  (czasowo zam knię ty), u l. Budziszyńska (przy 
p ę tli tram w a jow e j), O straw lcka  (w  p a rku  p rzy al. W ojska 
Polskiego). Panieńska (ko ło hote lu  „A rk o n a ” ), Podzamcze 
(obecnie nieczynny).

rozlega się m iła  uchu muzyczka. 
Cóż, nam  na razią m arzy się 
po prostu  czysta toale ta.

D latego też pochw alam y po
m ysł M arka  Ko tańskiego z 
W arszawy (znanego psycholo
ga pomagającego m łodzieży 
do tkn ię te j na rkom anią  zer
wać z .na łog iem ) by  w y 
sprzątać w  lis topadzie toa
le ty  społecznie. P opu la rny 
„K o ta n ”  uważa słusznie, że 
stan toa le t w  Polsce jest t ra 
giczny, stanow i w ręcz hańbę 
narodową. Wszędzie w  k ra ju  
straszą w  ub ikac jach przerdze
w ia łe  ru ry ,  ściany pok ry te  
grzybem  na sku tek  nieszezel-

ne j kana liza c ji. Jeżeli już 
gdzieś zdarzą się ka fe lk i na 
ścianie, są one popękane, odpa 
dają ca łym i płaszczyznami. W i
dokiem  p rzyk rym , choć nagmin 
nym , są też n iesprawne spłucz 
k i i  podziuraw ione gaszeniem 
papierosów (!) p lastikow e k la 
py klozetowe. M im o  obecności 
obsługi niszczenie s ta ło się w  
szaletach codziennością, bo k u l
tu ra  ogółu korzysta jącego z 
pub liesnych szaletów pozostawia 
de lika tn ie  m ów iąc — bardzo 
dużo do życzenia. A k c ja  ma ty  
tu ł „K u p ą  m ości panow ie” , na
w o łu je  do so lida rne j czystości. 
W ydrukow ano naw et sym paty
czny p laka t, gdzie m o tyw  g łów  
n y  stanow i czerwona róża w y 
chyla jąca się z m uszli k lozeto
wej.

M ŁO D Y C H  N IE  B R A K U JE —

... także w  Szczecinie, mogą 
w ięc wykazać się hartem  du - 

. cha,- a p rzy okaz ji z rob ić  -d ja  
w szystk ich  poś konkretnego i  
pożytecznego. Po ta k ie j le k c ji 
z pewnością; w ie lu  nauczyłoby 
się większego szacunku dla czy 
stości oraz poszanowania cu
dzej pracy. M ie jscow e MPO 
przychy la  się do te j p ropozycji. 
Może też udzie lić pom ocy w y 
posażając m łodzież w  potrzeb
ne szczotki, proszki, dezodorąn 
ty  itp .

W  naszym mieście M PO m y
ś li poważnie o tym , by p rzy
n a jm n ie j część szaletów oddać 
w  ajencję. P rzyk ła d  K rakow a, 
gdzie rzecz taka  się udałą, a 
prowadzony przez dwóch brac i 
szalet należy do k lasy super- 
lu x  (tak  tam  czysto, schludnie 
i  elegancko) — zachęca i  pro
w o ku je  do zm ian. P rzym ia rk i 
dotyczą W C p rzy B ram ie  Por
tow e j, k tó ry  zawsze należał do 
na jba rdz ie j dochodowych. Jeśli 
zamysł się uda, toa le ta  ta  zm ie 
n i p raktyczn ie  w łaścic ie la i  o- 
p iekuna —  k to  w ie  czy n ie  
stanie się toa le tą  wzorcową, 
czystą, pachnącą, z nowoczes
nym  i  sp raw nym  wyposaże
n iem —

Osobny tem at 
—  to  szalety na
dworcach. Stano
w ią  one ja k b y  
w izy tó w kę  m iasta, 
zaświadczają, czy 
tego chcemy czy 
nie, o naszej k u l
tu rze  i  czystości 
O ile  jeszcze na 
D w orcu G łów nym  
jest ja ko  tako , to  
na T u rzyn ie  i  N ie 
buszewie sprawa 
w yg ląda trag icz
nie. A k c ja  „K u p ą  
mości panow ie" 
ma w ie lk ie  szanse 
w yp a lić  rów nież 
w  Szczecinie. Do 
zrobienia jest w ie  
le.

W iadomo też, 
że jednorazowe 
społeczne sprząta
nie nie za ła tw i 
spraw y do końca. 
B yć może, że ten 
z ryw  trzeba bę
dzie pow tórzyć, 

być może, że zaczniemy się w  
pub licznych szaletach zachowy
wać k u ltu ra ln ie j,  ja k  u siebie 
w  domu, bo nagle opanuje 
w szystkich  ja k iś  „duch  czysto
ści” .

P iln ie  potrzeba w  m ieście 20 
toale tow ych. T y lk o  wówczas 
można by  w yd łużyć  czas o t
w a rc ia  większości WC, z lik w i
dować sezonowość o tw ie ra n ia  
n iek tó rych . Szansę za trudn ien ia  
w  tym  fachu m a ją  m. in . eme 
ry c i i  renciści. Jest m ożliwość 
dostosowania godzin pracy  do 
in d yw id u a ln ych  życzeń. Może 
w a rto  się zastanowić?
D anuta W Y S O C K A -S TR Ó Ż Y K
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50 lat flirtu
z Melpomeną

SW ÓJ p ie rw szy chrzest 
zaw odow y tuż po skoń
czeniu Państwowego In 

s ty tu tu  S ztuk i T ea tra ln e j w  
W arszawie H anka B ie licka  prze 
szła na n ied ługo przed wojną, 
w  Teatrze Po lsk im  na Pohu
lance w  W iln ie . W idzow ie po
zna li ją  ja k o  Dorynę w  m olie 
ro w sk im  „Św ię toszku” , szekspi
row ską  M arię  z „W ieczoru 
Trzech K ró li” , od tw a rza ła  też 
Ju lias iew iczow ą w  „M ora lnośc i 
Pani D u ls k ie j”  Zapo lskie j. Po 
w o jn ie  spędziła jeden sezon w  
B ia łym s toku  gra jąc Gogola i 
R ittn e ra , w  Łodzi od tw arza ła  
m. in . Agatę w  „Szkole żon”  
M o lie ra , żonę w  „Seansie”  Co- 
w arda . A rtystyczne  drog i za
w io d ły  ją  też do K rakow a, 
gdzie w ra z  z L u d w ik ie m  Sem
p o liń sk im  występow ała w  pro
gram ie „O d kankana do sw in 
ga” . A le  ja ko  że jest „ ło m ia n ką  
z urodzenia a - warszaw ianką 
z w yb o ru ”  — ja k  sama zawsze

„Dworek Deja”  
w nowej szacie
N A  k o rz y ś ć  zm ie n ia  się w y g lą d  

tz w . D w o rk u  R e ja  w  N a g ło w ica ch  
Z o s ta ł on w z n ie s io n y  o k  1800 r. 
p ra w d o p o d o b n ie  w  m ie js c u  d a w n e j 
p o s iad łośc i M ik o ła ja  R e ja , po  k tó 
r e j  n ie  pozosta ło  ś ladu.

Z ako ń cze n ie  re m o n tu  d w o rk u  
n a s tą p i w  p rz y s z ły m  ro k u . P om ie
ści -on M uzeum  O jca  P iś m ie n n i
c tw a  P o lsk iego  o raz b ib lio te k ę  i  
cz y te ln ię . W m u ze u m  z n a jd ą  się 
fo to k o p ie  rę ko p isó w , k s ią ż k i i r y 
c in y  zw iązane z życ ie m  i  tw ó rc z o 
ścią p isarza. W śród eksp o n a tó w  — 
k a rtu s z  h e rb o w y  R e jó w , f ra g m e n 
ty  k a f l i  p ie co w ych , części k o m in 
k ó w  i w y ro b y  z żelaza zna lez io 
ne  podczas badań a rch e o lo g iczn ych  
w  O ks ie  — m ie jsco w o śc i, gdz ie  s ta ł 
d w ó r  R e jów .

Z  d o k u m e n tó w  w y n ik a , że w  1554 
ro k u  M ik o ła j R e j u lo k o w a ł na 
g ru n ta c h  w s i T w o ró w  m ias teczko  
Okszę, zw ane obecn ie  O ksą i  p ra 
w d o p o d o b n ie  wów czas w zn ies iona  
zosta ła  re zyd e n c ja , zam ieszkana i 
rozb u d o w a n a  przez synów  p isarza. 
W  k s ie  zachow a ła  się jeszcze Je
d na  parn ia  tk a  po R e ja ch : w m u ro 
w a n a  w  śc ianę  ko śc io ła  p ły ta  z a 
m ie n n a , p rzen ies iona  z g ro b u  syna 
p o e ty  — A n d rze ja

Koltjny Teatr Moskwy
N A  te a tra ln e j m ap ie  M o skw y  po

ja w i ł  się n o w y  p u n k t — Ż y d o w s k i 
D ra m a ty c z n y  T e a tr  S tu d io . M ie 
ści s ię  on  p rz y  u lic y  W arszaw sko je  
Szosse w  sa li w id o w is k o w e j ..Ł u cz ”  
Jego re p e r tu a r  o b e jm u je  na razie  
sześć p o z y c ji-  g raną  w  je ż y k u  ro 
s y js k im  sztukę  W o ło d in a  ..Z  ko ch a 
n y m i n ie  ro z s ta w a ic ie  .s ię ...”  dw a 
sp e k ta k le  z re a lizo w a n e  w  je ż y k u  ży 
d o w s k im : ..T e w je  M lecza rz ”  i ..K o 
m e d ia n c i”  Szolem  A le jc h e m a  oraz 
g ra n e  po żyd o w sku  ro s y js k u  przed 
s ta w ie n ia : ..D am sk i k ra w ie c ”  D. 
Borszczagow skiego  i  ..Ż ydow ska  

, anegdo ta ”  W  W erge lisa . Tą o s ta t
n ią  pozyc ją , będąca- w spó łczesnym  
s p e k ta k le m  p o lity c z n y m  rozpoczą ł 
n o w y  te a tr  sw o ją  dz ia ła ln o ść . P re
m ie rę  p rz y g o to w a ł g łó w n y  re ż y 
ser te a tru  J. G u b ie n ko

— Nasz te a tr  w y ró s ł z M o sk ie w 
sk iego  Ż yd o w sk ie g o  Zespo łu  D ra 
m atycznego  — p o w ie d z ia ł J . G u- 
b ie n ko  w  ro zm o w ie  z d z ie n n ika rze m  
p o p o łu d n ió w k i ..W ie czo rn a ja  Mos
k w a ” . -  W h r  m ija  w ła śn ie  20 la t 
od jego  p o w s ta n ia  a ja k ie ru ję  
n im  od 1930 r. Zespół dużo  p o d ró 
żo w a ł po k ra ju .  O becnie l ic z y  21 
a k to ró w  i 8 m u z y k ó w  w  w iększośc i 
lu d z i m ło d ych , k tó rz y  u k o ń c z y li 
w yższe  s tu d ia  a rty s ty c z n e . T w o rz y 
m y  zespół w ie lo n a ro d o w o ś c io w y . Są 
w ś ró d  nas n ie  ty lk o  Ż y d z i a le  i 
R os jan ie , U k ra iń c y ,  A ze rb e jd ża n ie , 
O se tyń cy  1 in n i.

podkreśla — pow róc iła  do sto
lic y  i je j pozostaje w ie rna  do 
dziś. W 1952 r. porzuca d e fin i
tyw n ie  scenę dram atyczną t 
w iąże się z Teatrem  „S yrena” 
G ra także w  f ilm ie , ale n a j
w iększą popularność przynosi 
je j estrada. T u  chyba odna laz
ła  się na jbardz ie j. Przez k ry ty 
ków  nazwana została „dem o
nem estrady i  g łosu” .

„K ie d y  sta je na scenie, g łuch 
ną m ik ro fo n y  i  pęka ją ściany. 
N ik t w  tym  k ra ju  ta k  głośno 
n ie rozm aw ia z b liźn im i. A le  
d la  m nie Hanka B ie licka  jest 
zwycza jn ie ak to rką  wspaniałą, 
kom iczną, wzruszającą, tra f ia ją  
cą do ucha i  serca”  — napisze 
o akto rce  w  program ie  do ju 
bileuszowego spektak lu  Janusz 
A tlas.

Jest także ty tanem  pracy, do 
prowadzając do doskonałości 
swoje estradowe powołanie. 
Em anuje p rzy tym  ciepłem , hu
m orem  i dużą dozą kobiecości, 
sw o im i w ystępam i rozjaśn ia jąc 
naszą codzienną, nie zawsze 
najweselszą rzeczywistość.

10 BM . w  Teatrze „S yrena”  
odbył się specjalny program  
pt. „P ros im y o bis, Pani H a n
ko!” , k tó ry  uśw ie tn ił jub ileusz 
półwiecza pracy a rtystyczne j 
te j znakom ite j a k to rk i.

Jego żyw io łem  była piosenka

iiIA1IÏS0OKI1: „Mój syn W lia
„ .. .  M IA Ł  BYĆ IN Ż Y N IE R E M . Tak postanow iła  cała rodz i

na. Z ogrom nym i oporam i podporządkował się te j decyzji, 
choć n iem al od dzieciństwa m arzy ł o karierze akto rsk ie j. 
Przez pó ł roku  m ęczył się nad w ykresam i i  ob liczen iam i. 
Wreszcie pewnego dn ia  ośw iadczył: „Ja  jednak będę ak to 
rem ”  i  zaczął p rzygotow yw ać się do egzaminu do szkoły te 
a tra lne j. Egzamin by ł tru d n y , a najw iększe zastrzeżenia pe
dagogów budził jego c h ry p łiw y  głos...” .

N A  łam ach tygodn ika  „Ogo- 
n io k ”  ukaza ł się obszerny w y 
w iad z m atką W ła d im ira  W y
sockiego, k tó ra  opowiada za
rów no o życiu swego syna. ja k  
i  okolicznościach jego przed
wczesnej śm ierci.

— B y ! n ie w ą tp liw ie  dobrym  
aktorem , ale jego żyw io łem  i 
w łaśc iw ym  środkiem  artys tycz
ne j w ypow iedzi stała się p io 
senka — m ów i N ina  M aksym o- 
wna — albo, ja k  pow iada ją  nie 
k tó rzy , jego śpiewana poezja.

Te w łaśnie piosenki stano
w ią  przedłużenie jego życia. 
B y łam  pierwszą słuchaczką 
tych  w szystkich  jego u tw orów .

W  trosce o historyczny

zabytek

Toruński zsmek 
ped opieką młodzieży

T O R U fł. N a jb a rd z ie j znane m ie j
sce T o ru n ia  — r u in y  ś re d n io 
w iecznego k rz y ż a c k ie g o  z a m ku  — 
o b ję te  zosta ło  s ta ły m  p a tro n a te m  
przez u c z n ió w  m ie jsco w e g o  O go l- 
nokszta łącącego  L ic e u m  W o jsko w e  
go. M łodz ież  zobow iąza ła  s ię  do 
s ys te m a tyczn e j t r o s k i o po rządek 
w  te j n a j l ic z n ie j o d w ie d za n e j przez 
tu ry s tó w  części S ta ró w k i, p rzyg o 
to w u je  tu  ró w n ie ż  in sce n iza c ję  h i
s to ry c z n y c h  w id o w is k  p rz y p o m in a 
ją c y c h  d z ie je  T o ru n ia  i zam ku.

W ła śr •* w  ty m  m ie js c u , w  1454 
r . od a ta k u  to ru ń s k ie g o  m ieszczan 
s tw a  i  zb u rze n ia  k rz y ż a c k ie j w a 
ro w n i — sym b o lu  u c is k u  — roz
poczęła się w o jn a  P o ls k i z Z a ko 
nem . k tó ra  t rw a ć  m ia ła  13 la t .  Za 
k o ń c z y ła  się w  1466 r . podp isan iem  
ró w n ie ż  w  T o ru n iu  t ra k ta tu  po 
ko jo w e g o , na m o cy  k tó re g o  do 
K o ro n y  P o ls k ie j p o w ró c iło  P om o
rze G dańsk ie , Z ie m ia  C h e łm iń ska , 
P ow iś le .

M uzyczne 
to i o w o

&  B Ę D Z IE  d u e t M a re k  i... w
w y w ia d z ie  d la  „ P rz e k ro ju ”  
d łu g o le tn i p a r tn e r  n ie d a w n o  
zm a rłe g o  tra g ic z n ie  W aciaw a 
K is ie le w s k ie g o  — M a re k  T o m a - 

, szew ski za p o w ie d z ia ł u tw o rz e 
n ie  now ego d u e tu  fo r te p ia n o 
w ego. P o szu k iw a n ia  p a rtn e ra  
t rw a ją .

+  Z a g lą d a m y  na l is ty  p rze 
b o jó w . O d czasu do  czasu za
g lą d a m y  na ró żn e  lis ty  p rze 
b o jó w , n ie  p rz y w ią z u ją c  je d 
n a k  z b y t w ie lk ie j w a g i do 
ty c h  (szczegó ln ie  k ra jo w y c h )  
n o to w a ń . O t, ta ka  n ie s z k o d li
w a zabaw a, z k tó r e j w y n ik a  
np . iż  p a ź d z ie rn ik o w ą  le u re a t-  
k ą  P rz e b o jó w  D w ó jk i ( I I  p ro 
g ra m  T V P ) zosta ła  w  ka te g o 
r i i  p iosenek  z a g ra n iczn ych  
„V e n u s ”  (B ananaram a). a k ra 
jo w y c h  ..Ocean w s p o m n ie ń ’ 
(Papa Dance). Ta o s ta tn ia  je s t 
ta kże  na cze le R a d io w e j P io 
se n k i T y g o d n ia  (p r. I) . oraz 
na I I  m ie jscu  w  n o to w a n ia ch  
ty g o d n ik a  „P a n o ra m a ”  ( tu  p ro  
w a d z i obecn ie  „ D o  A n i”  — 
K u lt .  o raz  „ L i t t le  L a d y ”  — 
Jessie C o le ). A  co  na. lis ta c h  
zach o d n ich  (c z y li co  s ię  n a j
le p ie j sp rzedaje?) S in g le : W. 
B ry ta n ia  — „ A n d  Y o u  T ake  
M y  B re a th  A w a y ”  - — B e r lin  
(z 12 na 1!). U S A  — „A m a n 
da”  (B oston), a lb u m y : U S A  — 
„ T h ir d  S tage”  (B oston). P ozy
c ja  zn anych  b a rd z ie j w  P o l
sce w y k o n a w c ó w : D u ra n  D u - 
ra n  (5 m . na liś c ie  s in g li w  
W . B ry ta n i i) ,  C i i f f  R ic h a rd  w 
duec ie  z S arhą  B r ig th m a n  (6 
m . s in g ie l). K im  W ild e  (8 m .), 
o raz  M adonna (3 m . U S A  s in 
g ie l i  10 a lb u m  — „T ru z  
B lu e ” ).

♦  Zobaczyć „ F a lę ” . T a k i t y 
t u ł  nosi ś w ie tn y  f i lm  do ku 
m e n ta ln y  o  fe s tiw a lu  w  Ja ro 
c in ie  z re a liz o w a n y  przez P io 
tra  Ł a z a rk ie w ic z a . F ra g m e n ty  

. poka za ła  te le w iz ja , a le  te : i r?e 
te in y  o b ra z  n a jb a rd z ie j k o n -

tro w e rs y jn e j o f ic ja ln e j im p re 
zy  w  P R L  w in ie n  znaleźć się 
w  ja k  n a jszyb szym  rozpo 
w s ze ch n ia n iu .

^  P lo tk i,  p lo tk i. . .  G rzegorz 
(P e rfe c t) M a rk o w s k i w  w y w ia 
d z ie  d la  „S z ta n d a ru  M ło d y c h ”  
o Z b ig n ie w ie  H o łd ys ie : „S c h a 
ra k te ry z o w a łb y m  go ta k  ja k  
k ie d y ś  S m oleó  L a s k o w ik a : b y ł 
d w a  ra zy  u Boga po ta le n t, 
a le  po c h a ra k te r  jeszcze s to i 
w  k o le jc e ” .

^  W śród  m u z y k ó w  ro cko 
w y c h  w  W ie lk ie j B ry ta n i i  
często m ożna s p o tka ć  lu d z i ze 
s ta ra n n y m , n ie k o n ie c z n ie  m u 
zyczn ym  w y k s z ta łc e n ie m . Jed 
n ym  z ta k ic h  „ in te le k tu a l i
s tó w  ro c k a ”  je s t M ik e  S co tt, 
l id e r  je d n e j z c ie ka w szych  g ru p  
— T he  W a te rb o ys . S tu d io w a ł 
l i te ra tu rę  a n g ie lską  i  f i lo z o fię  
ną u n iw e rs y te c ie  w  E d y n b u r
gu, co w.idać zresztą w  te k 
s tach  jego  u tw o ró w , za w ie ra 
ją c y c h  w ie le  l i te ra c k ic h  c y ta 
tó w  w  jego  w a lizce  na t r a 
sy k o n c e rto w e  zawsze Jest 
m ie jsce  na to m ik  p o e z ji Y ea t 
sa. R inbauda  lu b  B a u d e la ira .

G ru p a  T he  W a te rb o ys  Jest 
nazw ą, pod  k tó rą  k r y je  się 
w ła ś c iw ie  sam S co tt, k tó r y  do 
re a liz a c ji sw o ich  p o m ys łó w  
d o b ie ra  ró ż n y c h  m u z y k ó w . Ja 
k o  s w ych  m uzyczn ych  id o l i  
w y m ie n ia  m . In . B oba D y la -  
na. J in a  van  M o rr is o n a  ł  B ru -  
ce ’a S p rings teena , choć n ie  u - 
k r y w a ,  że n a jb a rd z ie j ce n i 
sw o ją  m u zykę . C h ę tn ie  c y tu je  ' 
S in c la ira  Lew isa .

D rugą by ła  M arina  V lady, je 
go żona, choć znajdow ała się o 
tysiące k ilo m e tró w  od niego. 
Rachunki za jego rozm owy z 
Paryżem, a ściśle m ówiąc, za 
„te lefoniczne konce rty ”  w prost 
m nie przerażały, ale on się 
tym  wcale n ie  przejm ow ał. 
„M am o forsę po to się zarabia
— m ó w ił — aby ją  w ydawać” . 
Strasznie się denerw ował, cze
kając na połączenie i  ta k  w łaś
nie pow sta ła słynna jego p io
senka „07” . Potem te le fo n is tk i 
od razu go poznawały i  s tara
ły  się ja k  na jszybcie j połączyć 
z Paryżem, bo same b y ły  cie
kawe. co nowego ułożył.

PR A C O W A Ł na jchę tn ie j w  
nocy i  w  ogóle uw ażał, że spa 
n ie  to  po prostu  stra ta  czasu. 
Jego u lub ionym  i  śmiesznym 
powiedzeniem  było : „T rzeba za 
suwać, zasuwać!”  Oczywiście, 
to  n ie ludzk ie  tem po pracy m u
siało zrobić swoje. A  trzeba 
p rzy tym  wiedzieć, że od dzie
ciństw a m ia ł k ło po ty  z sercem
— niedom ykalność zastawek. 
Czy w iedz ia ł o tym ? W iedzia ł, 
ale nie zw racał na to  uwagi. 
Na k ilk a  d n i przed śm iercią 
los ja k b y  go ostrzegała. Jechał 
z p rzy ja c ió łm i samochodem, 
nagle z rob iło  m u się słabo, 
zbladł, ręce s ta ły  się m okre, 
zrozum iał, że to  serce. I  m im o 
to pracow ał da le j. W  dodatku 
m ia ł wrzód dw unastn icy i też 
nie chcia ł się leczyć. Wreszcie 
w pakow a liśm y go do szpitala. Po 
leżał tam  zaledwie dw a tygod
nie i  to  ty lk o  dlatego, że była 
n iem a l stale przy n im  M arina, 
k tó ra  p rzyw ioz ła  m u najnowsze 
le k i. Dwunastn icę podleczono, 
ale serce w kró tce  przestało 
bić...

Cieszę się, k ie dy  te raz widzę 
liczne w ydan ia  w ierszy W oło-

d ii, p ły ty  z jego nagran iam i, 
ale za życia nie m ia ł zbyt w ie - , 
le szczęścia do wydawców. P a ! 
m iętam  jego rozmowę te le fo n i- . 
c-zną z jakąś redakcją, g d z ie . 
odm ówiono m u p u b lik a c ji u tw o • 
rów . „No. cóż, to przepraszam ” 
— pow iedzia ł, odkładając s łu
chawkę. Potem podszedł do o k 
na, postał chw ilę  w  m ilczeniu 
i nagle odw róc ił się do mnie: 
„A  jednak będą m nie d ru ko 
wać, chociażby i po śm ierci, 
ale będą!”

hiedzynaredowy
cir.entarz „Titanica“
W A S Z Y N G T O N . W  ś lad  za Se

n a te m , ró w n ie ż  Izba R eprezen
ta n tó w  USA z a tw ie rd z iła  p ro je k t  
u s ta w y , p o s tu lu ją c y  p o d ję c ie  przez 
rząd a m e ry k a ń s k i in ic ja ty w y  w  
k ie ru n k u  u z n a n ia  za m ię d z y n a ro 
d o w y  cm e n ta rz  na  d n ie  m orza  
m ie jsca , w  K tó ry m  na g łę b o ko śc i 
ok . 4000 m e tró w  spoczą ł po  za to 
n ię c iu  przed  74 la ty  w ra k  „ T i t a 
n ic a "  Po za tw ie rd z e n iu  przez o b ie  
izb y , ustaw a w ym a g a  Jeszcze, d la  
s p e łn ie n ia  fo rm a ln o ś c i, pod p isu  p re  
z yd e n ta  Reagana.

Ja k  s tw ie rd z ił ko n g re sm a n  N o r
m an  S h u m w a y  sk o ro  legenda  „ T i 
ta n ic a ”  je s t c ią g le  żyw a , zaapro
b o w a n y  przez K o n g re s  d o k u m e n t 
m a  na ce lu  za p e w n ie n ie , a b y  w ra k  
zos ta ł za chow any w  s w y m  d o ty c h 
czasow ym  k sz ta łc ie . n a to m ia s t 
w sze lk ie  og ra n iczo n e  prace  eksp lo 
ra c y jn e  w  ce lach  n a u k o w y c h , k u l
tu ra ln y c h  l  ó znaczen iu  h is to ry c z 
n y m ., b y ły  p row adzone  z na le ży 
ty m  poszanow an iem  d la  p a m ię c i 
o f ia r .

„T i ta n ic ”  za to n ą ł 15 k w ie tn ia  1912 
ro k u  w  d z ie w iczym  re js ie  z L o n 
d y n u  do N ow ego J o rk u , s ta ją c  się 
m asow ym  g robem  d la  1513 pasa
żerów . Z  na jnow ocześn ie jszeg o  
w ów czas tra n s a t la n ty k u , ro z re k la 
m ow anego  ja k o  s ta te k  c a łk o w ic ie  
„n ie z a ta p ia ln y ” , z d o ła ło  s ię  u ra to 
w ać je d y n ie  705 osób.

„Śmierć komiwojażera“
REŻYSER V o lke r Sch loendorf 

p rzys tą p ił do ek ran izac ji sz tuk i 
A r tu ra  M ille ra  „Ś m ierć kom i
wojażera” . G łów ną ro lę  gra  D u- 
s tin  H o ffm an, k tó ry  po obe jrze
n iu  pierw szych kad rów  pow ie
dzia ł: „T o  przecież m ó j ojciec. 
Tak  zginęła m o ja  rodzina...”  
P rodukcję  f i lm u  finan su je  sieć 
te lew izy jna  CBS.

W  czym przez 
...Atlantyk

B R U K S E L A . B e lg  Fonce O rle - 
m ans, od czasu do- czasu p rze 
p ły w a  przez Ocean A t la n ty c k i.  
P ie rw szy  re js  a m a to r po d ró ży  od 
b y ł na n o rm a ln y m  s ta tk u , Jednak
że p ó ź n ie j p o s ta n o w ił k o rz y s ta ć  w  
s w ych  tra n so ce a n iczn ych  w y p ra 
w ach  z Jednostek o n ie z w y k łe j 
k o n s tru k c ji.

O rle m a n s p o k o n a ł A t la n ty k  w  ka  
b ln ie  c ię ż a ró w k i, za in s ta lo w a n e j na 
p ły w a k a c h , a n as tępn ie  w  p rze b u 
d o w a n y m  k o t le  p a ro w y m . Jesien ia  
tego ro k u  O rle m a n s w y ru s z y  w  
k o le jn ą  pod róż  przez ocean, ty m  
razem  w  że la zn e j b u t l i  na p o d 
w o d n y c h  s k rz y d ła c h , w yposażone j 
w  p o tę żn y  s i ln ik  N o w y  w yn a la ze k  
o ry g in a ln e g o  żeg la rza  w aży  20 to n .

Sensacja sezonu 
czyli „4 x °aryż

MINI—HOROSKOP
16. 11. — 22. 11. 1986 r.

m

JED EN  z prezentowa- 
nych w  Zachęcie obrazów  
— Eduardo A rrogo, „C a- 
ballero Espagnol” , 1970.

B A R A N . W  p ra c y  
tru d n o ś c i p rz e d  k tó r y 
m i n ie  będziesz się co
fa ć . T w o ja  o p e ra ty w 
ność, bys tro ść  : trze ź 
w ość osądu n ie  pozw o lą  

na b ie rn e  czekan ie . N a to m ia s t r y 
z yko w n e  p o sun ięc ia  w  s fe rze  uczuć 
i  bo lesna le k c ja . W dom u — in 
w e s ty c je  i spore w y d a tk i.  Z n a k i 
ż y c z liw e : R a k  i  W o d n ik .

- - . .—-...j B Y K . W  p ra c y  p rze - 
|  ta so w a n ia  persona lne . 

Z b y t m a ło  da jesz z s ie - 
j |  b ie . b y  lic z y ć  na po -
j________I  p ra w ę . W  życ iu  >s'-b;-

J s ty m  w ie lk ie  p ia n y  i 
duże w y d a tk i.  P rz y c h y ln y  R ak.

B L IŹ N IĘ T A . K o n f l ik 
t y  w  p ra c y  \  ż y c iu  D ry 
w a tn y m . C hyba  Jesteś 
z b y t p rzem ęczony? K o 
n ie czn y . k r ó t k i  w y p o 
c z y n e k , g łę b o k ie  p rze 

m yś le n ie  s y tu a c li i  ude rze n ie  się w  
p ie rs i.  W ie rn y  S k o rp io n .

R A K . W yso k ie  o b ro ty  
w  p ra c y . Z a s k a k u ją c y  
ro z w ó j w yd a rze ń  w  ży 

j Ą iK  c iu  p ry w a tn y m . S po ry  
v  ru c h . S p o tk a n ia  to w a - 

• ■- —* rzysk ie . M im o  lic z n y c h
o b o w ią z k ó w  p o tra f is z  p rz e ją ć  s te r 
ż y c ia  osob is tego  w  s w o je  ręce. L o 
ja ln y  B a ran .

L E W . W  d z ie d z in ie  
z a w o d o w e j sp o ro  in w e n  
c j l  i  a m b itn e  p la n y . 
N ie  w y p a li  Jednak spra 
w a, k tó rą  in te resu ,es2  
s ię  od pew nego  czasu 

A le  n ic  s traconego ! N o w e  m o ż li
w ośc i będą a tra k c y jn ie js z e . Z w ró ć  
uw agę na z d ro w ie . W ażny L e w .

P A N N A . Znaczne oży 
w ie n ie  d z ia ra lnośc i za
w o d o w e j. R ów n ież  oży
w ie n ie  życ ia  to w a rz y 
sk iego . W  dom u — p ia 
n y  in w e s ty c y jn e  i  zw ią  

zane z n im i w y d a tk i.  D o d a tk o w y  
d o p ły w  g o tó w k i. Możesz lic z y ć  na 
R yb y .

W A G A . S p o k o jn ie js z y  
o k re s  i  w y ją tk o w a  o ka 
z ja  p o ro zu m ie n ia  się ze 
sobą sam ym . W  p ra c y  
w s z y s tk o  s ta je  się k la 
ro w n ie js z e  i  ła tw ie js z e

do  u p o rz ą d k o w a n ia . P ie lę g n u j k l i 
m a t to le ra n c ji,  s p o k o ju  i  w y ro z u -  
m .a ło śc i, a życ ie  s ta n ie  się p rz y 
je m n ie js z e .

S K O R P IO N . G łow a 
p e łn a  p o m y s łó w  * p ra k  
tyczn e  pode jśc ie  do 
w ie lu  sp raw . N ic  d z iw 
nego. że k i lk a  z n ich  
dop row adz isz  do po - 

zakończen ia . Z d ro w ie  i  
/y ż k u ją c e . O cza ru je  C ię

■m

S T R ZE LE C . T yd z ie ń  
pod zn a k ie m  sp ra w  ro 
d z in n y c h . N a g ro m a d z iło , 
się w ie le  p ro b le m ó w , 
k tó re  m usisz w y ja ś n ić  
i  rozw iązać . W  p ra cy  

d z ia ła n ia  ru ty n o w e . P ro b le m y  f i 
nansow e d a ją  znać o sobie. P om oc
n y ' W o d n ik .

K O ZIO R O ŻE C . W zm o
żone o b o w ią z k i i  zada
n ia  w  p ra cy . D robne  
ro z d ź w ię k i i  k o n f l ik t y  
w  spraw ach  serca do
p row adzą  d o i szczere j 

ro z m o w y . W  e fe kc ie  nas tąp i lep 
sze p o ro z u m ie n ie  i  w iększa  tem pe
ra tu ra  uczuć . Ż y c z liw y  Rak.

W O D N IK . S p ię trze n ie  
za jęć zaw o d o w ych  i  do 
m o w y c h , z łe  n a s tro je . 
N ie  pozos ta je  n ic  in n e 
go ty lk o  przeczekać n ie  
d o b ry  okres. K o rz y s ta : 

z ka ż d e j w o ln e j c h w i l i  na św ieżym  
p o w ie trz u . F inanse  dobre . Ż y c z liw e  
B a ra n  i  L e w .

R Y B Y . D robne , ale 
u c ią ż liw e  k ło p o ty  ro 
dz inne , zm uszą do 
d z ia ła ń  szab lonow ych . 
W  tru d n y c h  spraw ach  
d o m o w ych  z a s ię g n ij ra 

d y  osób do św ia d czo n ych  i  ż y c z li
w y c h . Z d ro w ie  i  fin a n se  dobre . 
W a żn y  R ak.

M O N TM A R TR E  —  1913, M ont 
paraa.sse —  1925, Sa in t-G erm a in  
des Prés — 1947 i  Hale (Beau
bourg) 1972 — to rozwiązanie 
ty tu łu  najnow szej ekspozycji 
w  w arszaw skie j Zachęcie — za 
razem na jw iększe j w  h is to rii 
40-lecia PRL, prezentu jącej poi 
skiem u w idzow i współczesną 
sztukę francuską. P rzedstaw io
no nie ty lk o  liczne arcydzie ła 
wypożyczone z Muzeum  Naro
dowego S ztuk i Nowoczesnej: 
C entrum  Pompidou i innych 
w ie lk ic h  muzeów, lecz rów nież 
dokum enty lite ra ck ie , fo tog ra
fie , p lakaty...

T rudno  jest pokazać rozw ój 
chronologiczny sztuk i francus
k ie j naszego stulecia, ale nie to  
by ło  zam iarem  organizatorów . 
Przedstaw iono w yb rane  roz
dz ia ły  jedyn ie  w  m omentach 
gdy życie artystyczne Paryża 
zdawało się przebiegać tu  n a j- 
p łodn ie j i  na jin tensyw n ie j: 
M on tm artre , Montparnasse, Sa 
in t-G e rm a in  des Prés i słynne 
Hale z Beaubourgiem  (gdzie w  
1972 r. zaczęto wznosić Cen
tru m  S ztuk i Nowoczesnej) tw o 
rzą w łaśnie owe cztery h isto
ryczne m iejsca dziś ju ż  praw ie 
m ityczne przez to, że w  X X  w ie 
ku  w ycisnę ły  decydujące p ię t-

no na lak w ażnym  okresie h i
s to rii Jz tuk i ' i  h is to r ii idei. 
Wśród®łócien odna jdu jem y o- 
brazy Picassa, Legera, M odig - 
lianiego, Chagalla, M iro  i  Le 
Corbusiera, a także m n ie j zna
nych artystów. W ystaw ie towa 
rzyszą projekcje f ilm ó w  z ka 
set video o danej epoce i  ży
ciu Paryża, znakom icie w praw a 
dzając widza w  nastró j i ducha 
epoki.

Dalszy postąp 
w zwalczaniu raka

OBECNA w  p ło d z ie  lu d z k im  p ro 
te ina , częściowo d e cyd u ją ca  o  p łc i 
przyszłego n o w o ro d k a , może być 
u ży ta  do zw a lczan ia  z ło ś liw y c h  no
wotworów żeńsk ich  n a rzą d ó w  ro d 
n ych . Naukowcy z G łó w n e g o  S zp i
ta la  sianu M assachusetts w  B os to 
n ie  wraz ze s p e c ja lis ta m i z  b io te ch  
nologieznej f i r m y  „B io g e n ” , u żyw a  
ją c  genetycznie z m ie n n y c h  k o 
m órek  zw ie rzęcych . w y o d rę b n ili 
czynne Ilości te j t r u d n e j do  uzyska  
n ia  proteiny, noszącej nazw ę M u lle  
r ia n . Przeprowadzono p ie rw sze  te 
s ty , które w y k a z a ły , te  ow a  sub
stanc ja  ogranicza ro z ro s t k o m ó re k  
25—28 rodzajów n o w o tw o ró w  żeń
s k ic h  «rządóW  ro d n y c h . N o w o tw o  
r y  te, vń sam ych U S A , p o w o d o w a ły  
o k . 22 *k . ś m ie rc i roczn ie .

Myśl i przewiduj! Nie jesteś sam na jezdni!

Krzyżówka na weekend

D yskus ja  w  teatrze

Spór o widzenie Czechowa

P O Z IO M O : 5) d y g n ita rz , 10) s tan  
w e w n ę trzn e g o  sk łó ce n ia . 11) n iebo 
raczek , 12) ża l o coś. uraza 13) sta
łe , c ie k łe  lu b  gazow e 16) narzędz ie  
z k rą ż k ie m  do p rze c in a n ia  szkła. 
20) syn  P ria m a , sp raw ca  w o jn y  t ro 
ja ń s k ie j.  22) d o k u m e n ty  do tyczące 
ja k ie jś  s p ra w y . 24) o b s łu g u je  gości 
w  k a w ia rn i,  25) u cz e s tn ik  w y p ra w y  
do ja s k in i.  26) n a rz u ta  na tapczan. 
28) osąd, k ry ty k a .  31) m ity c z n y  o j
c iec F ryksosa  i  H e lle . 35) rzeka  w  
p łd . N o rw e g ii ^  (anag ram  w y ra z u  
ro lk a ) , 38) s k o ru p k a  ja jk a ,  k tó re g o  
zaw artość  zosta ła  u sun ię ta  przez 
m a łą  d z iu rk ę . 39) m o rd e rs tw o . 40) 
ktoś" z po zo ru  c ic h y , a le  m ogący 
się zdobyć  na n ie sp o d z ie w a n y  po
stępek. 41) zdo lność szybk iego  ro 
zu m ie n ia  czegoś.

P IO N O W O : 1) g a tu n e k  c ie n k ie j 
tk a n in y  w e łn ia n e j, 2) używ ana  do 
ro zczyn ia n ia  c ias ta  na ch le b , 3) o r
k ie s tra  lu d o w a , 4) t ło k .  5) o m a w ia 
n ie  zagadn ień  na pos iedzen iu . 6) 
sz tu ka  W itka ce g o . 7) lę k .  8) n a w a ł, 
9) k a w a łe k  o d k ra ja n e g o  Chleba. 14) 
sedno, sens, 15) n a jw ię ksze  je z io ro  
w  E u ro p ie . 17) żadna ź ró d ła  s ie  n ie  
w y rz e k a  (w g  fra szko p isa  rza). 18) 
b u rs z ty n , 19) w o d n y  ro z tw ó r  fe n o 
lu .  ś ro d e k  o d ka ża ją cy . 20) S yzyfo
w e — w  ty tu le  p o w ie śc i Ż e ro m sk ie  
go, 24). n ie m ie c k a  w yspa na B a łty 
k u . 23) sz la k , 26) o s try  sos p o m i
d o ro w y . 27) op a n o w a n ie  c u d zych  te 
ry to r ió w ,  29) p rzyw ó d ca  k u b a ń s k i. 
30) św ieżo  w y d a n a  k s ią żka . 32) w o l-

T R Z E C IE  z s e r ii d y s k u s y jn y c h  
s p o tk a ń  te a tra ln y c h , o rg a n iz o w a 
n ych  w sp ó ln ie  przez d y re k c ję  T ea 
t r u  P o lsk ie g o  1 n ie s trudzonego  dzia  
łacza  k u ltu r y ,  le ka rza —p sych ia trę  
d r. Je rzego Pobochę — m ia ło  za
s k a k u ją c y  p rzeb ieg . O to  — m ó w ią c  
n a jk ró c e j — dz ie ło  A n to n ie g o  Cze
chow a k o le jn y  raz. a le  d a ło  się 
jednoznaczn ie  s k la s y fik o w a ć , k o le j
n y  raz sp a ra liżo w a ło  (n ie ja k o ) o d 
b io rc ó w , n ie  p o tra f ią c y c h  s fo rm u 
ło w a ć  sw o ich  o c z e k iw a ń  w obec in 
sce n iza c ji „W iś n io w e g o  sadu ” .

We w s tę p n e j, w p ro w a d z a ją c e j w y  
p o w ie d z i po  n ie d z ie ln y m  s p e k ta k lu  
d r P obccha s c h a ra k te ry z o w a ł posta
c ie  s z tu k i z p u n k tu  w id ze n ia  w ła s
n e j p ro fe s ji.  'T a k  na p rz y k ła d  u 
K a n ie w s k ie j m ożna się dopa trzeć  
psychozy d e p re s y jn e j, in fa n ty l iz m  
ce ch u je  G a je w a , a każda osoba dra  
m a tu  w  ja k iś  sposób odb iega  od 
n o rm y .

N ie  to  Jednak s ta ło  się p rze d 
m io te m  w y m ia n y  zdań, lecz sposób

przeniesienia s z tu k i na scenę przez 
reżysera ! A le ksa n d ra  W ilk in a .  W i
dzowie ’J izna ii, że je s t o n  ba rdzo  
kon trow ersy jny . C zo łow e postacie  
w ypad ły  b lado  i  bez g łę b i, n ie  ta k  
publiczność w id z i s ta ry  d w ó r i  m o
m e n t je io  ro zpadu . A  Jak? N a to  
pytan ie  ijhikt n ie  p o t r a f i ł  dać odp o 
w iedzi. ij

W IM IEN IU  zespołu a k to rs k ie g o  
b ro n ił p o z y c j i  d y re k to r  A n d rz e j 
M a y , s tw ierdzając, że re a liza c ja  
„W iśniowego sadu”  b y ła  za Jego 
d y re k c ju n a jt ru d n ie js z y m  zadan iem  
postawkm ym  przed  a r ty s ta m i T P . 
„O b o k  Szekspira i  a n ty k u  — Cze
ch o w  Jcit d la  te a tru  n a jt r u d n ie j
szy”  — .[s tw ie rd z ił; I  rzeczyw iśc ie , 
n ie s te ty | da ło  się to  w id z ie ć ...

Niedzielne sp o tka n ie  d y s k u s y jn e  
zgro-m a&iło g łó w n ie  m ło d z ie ż  szko l 
ną i studencką. D o b ra  to  oznaka 
d la  teatru, k tó r y  Jednak fr a p u je  i  
przyciąga now e p o k o le n ie  w id z ó w .

<*. F R Y C i

n y  b ieg, 33) tra g e d ia  S ło w a ck ie g o , 
34) k o n ie  b io rą ce  u d z ia ł w  g o n it 
w ie , 26) zeszyt (p rzes ta rza łe ), 37) 
ko p ia .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n adsy łać  
pod  adresem  re d a k c ji (w y łą c z n ie  
na k a r ta c h  pocz to w ych ) w  te rm in ie  
10 -dn iow ym  z d o p is k ie m  „K rz y ż ó w -  
w a na w e e ke n d ” . W śród  a u to ró w  
p ra w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z lo su 
je m y  3 bo n y  P K O  po 250 z ł ka żd y  
u fu n d o w a n y  przez P Z U .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
N R  213

P O Z IO M O : o b u w ie , w ik in g  k a r 
b o w y , p o tw ó r , k a rb o n , au reo la , 
g o rd o n , z b y te k , k a b a t, ło w is k o , re 
ze rw a , locha , w n io se k , k ą tn ic a . 
agent, szam an, m atacz . o r lą tk o , 
m ik s e r, naroże , m ord ę g a , k ra tk a ,  
re tm a n .

P IO N O W O : b ło to , w y w ó d , e k ra n , 
p re r ia , pożoga, w y k a z , k a r ty .  N io - 
be. go łow ąs, ró w n in a , obsesja, 
b rz y tw a , ta rc ic a , k ra m a rz , k o lk a , 
b yc ie , t r a k t ,  g a le r ia , n a trę t, z b ió r, 
m aszt, n o rm a . M o n a r, to r y t .  c iżba .

N A G R O D Y  bo n y  p re m io w e  P K O  
po  250 z ł u fu n d o w a n e  przez P Z U  
w y lo s o w a li:  K ry s ty n a  Ja rczyń ska  
Szczecin, u l.  K o n o p n ic k ie j 75, Ma
ria  Leszczyńska Szczecin, u l.  P ar
k o w a  2. M a rta  P a w ło w s k a  J a rk o w o , 
78124 G ó ra w in o .

N a g ro d y  są do  o d e b ra n ia  w  re 
d a k c j i  I I I  p ię tro , p o k . 53. Zam ie j-: 
sco w ym  w y s y ła m y  pocztą.
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Nagroda
dla „Pietra Wielkiego“
PR ES TIŻO W Ą nagrodę ame

ryka ń sk ie j A ka dem ii T e lew izy j 
ne j d la najlepszego f ilm u  roku 
o trzym a ł seria l „P io tr  W ie lk i”  
zrealizow any wspóln ie przez 
CBS i  G oskino ZSRR.

Podczas cerem onii w ręczania 
„E m m y” , nazyw anej te le w iz y j
nym  „O scarem ” , reżyser f ilm u  
Laurence S ch ille r pow iedział, 
że sukces f i lm u  jest w  dużej 
m ierze zasługą radzieckiego ko - 
producenta. „R osjan ie  — s tw ie r 
dz ił — nie ty lk o  bezinteresow
n ie  okaza li wszechstronną po
moc, ale i  o tw o rzy li swoje ser
ca. M am y nadzieję, że f i lm  
przyczyn i się do wzajem nego 
poznania narodów Z w iązku  Ra 
dzieckiego i  S tanów Zjednoczo- 
iiy ch ” .

Wieża Eiffla 
kosmosu

S A T E L IT A  „p rzyćm iew a jący 
swym  blaskiem  Wenus”  i  stale 
em itu ją cy  m uzykę skom pono
waną przez gw iazdy — to kom 
pu te row y p ro je k t p ięciu m ło
dych fran cusk ich  m uzyków  i 
inżyn ie rów , k tó rzy  Biorą udzia ł 
w  konkursie , pod nazwą „W ieża 
E if f la  przestrzen i kosm iczne j”  
Na konku rs  (rozpisany przez to
w a rzystw o  zajm ujące się eks
p loa tac ją  parysk ie j w ieży E if f 
la) w p łynę ło  ponad 100 prac pre 
tendu jących do ty tu łu  dzieła 
„dorów nującego śm iałością p ro 
je k to w i E iff la  z 1886 ro k u ” .

A u to rzy  p ro je k tu  pod nazwą 
..Fuga”  wśród n ich  P h ilippe  
G uerre, tw ó rca  ..laserowej h a r
f y ”  Jeana-M iąchela Ja rre ’a prze 
w id u ją  umieszczenie .jaśn ie j
szego niż W enus”  sa te lity  na or
b ic ie  . w  odległości 1600 km  od 
Z iem i. Będzie w idoczny gołym  
okiem  dzięki 4 o lb rzym im  ża
glom  słonecznym. ..Insp iru jąc 
się blsiskiem  gw iazd urządzenie 
kom ponować m a praw dziw ą  
m uzykę kosmosu.

75 la t później
„F A N T A Z J A  P O LS K A ”  Igna

cego Paderewskiego znajdow a
ła  się w  program ie koncertu 
K a ro la  R adziw onow icza w  Bue-V 
nos A ires. Poprzednio u tw ó r 
ten b y ł g rany w  A rgen tyn ie  
przed 75 la ty . k iedy  z o rk ie 
s trą  Teatro Colon w ys tą p ił sam 
kom pozytor.

D LA  PO CZTY CZY K L IE N TÓ W ?

A PODOBNO ludzie  przesta li narzekać na stanie w  
tasiem cowych ko le jkach do pocztowego okienka —  p i
sze „Sztandar M łodych” . Po prostu cieszą się, że w  
ogóle okienko jest o tw arte. A le  ju ż  n iedługo sytu
ac ja  się zm ieni: inam y ordynację pocztową. K tóż  o 
n ie j słyszał? N ie: słyszeli k lienc i, n ie słyszała w ię k 
szość pytanych kasjerek w  okienkach (...) Choć o rdy
nacja określa spraw y tak  drobne ja k  W y m ia ry  k a r ty  
pocztowej, nie wspom ina n iestety, ań i słowem  o ra 
m ow ym  chociażby czasie pracy urzędów pocztowych. 
Zaznaczono natom iast zbyt często ja k ie  są obow iązki 
k lien tów .

B L IŻ E J  NO W YC H  U K ŁA D Ó W  ZB IO R O W YC H

A Po 2 -le tn ich  negocjacjach m iędzy rządem  a 
zw iązkam i zawodowym i, zb liża ją się do f in a łu  prace 
nad now ym  kszta łtem  uk ładów  zbiorowych. P rzyję to  
wstępnie, iż  obowiązywać będzie dwuszczcblowy sy
stem zaw ierania uk ładów , k tó re  zachowają sw ó j cha
ra k te r  branżowy. Na szczeblu cen tra lnym  układ bę
dzie m ia ł ty lk o  ogólny charakter, gw aran tu jący  je dy
nie najniższe s ta w k i wynagrodzenia zasadniczego. Za
k ładow e um owy zbiorowe będą m ogły określać s ta w k i 
w ynagrodzenia wyższe n iż  p rzew idu je  to uk ład  ogó l
ny, pod w a runk iem , iż zakład będzie posiadał na to 
środki.

SENIOROM  — C IĄ G LE  N A JT R U D N IE J

A Spośród w szystkich  
g rup społeczno -  zawodo
wych najniższe dochody 
m ają  em eryci i  renciści. W 
1984 r. liczba p ieniędzy 
przypadająca na jednego 
członka w  rodz in ie  em ery
ck ie j by ła  o 21 procent 
niższa n iż  w  pracow niczej, 
a w  ro ku  ub ieg łym  —  o  22 
procent (w  1982 r .  o 15 
procent). Z  szacunków ZUS 
w yn ika , iż  po osta tn ie j 
wrześniowej podwyżce śre
dnia e m ery tu ra  ksz ta łtu je  
się na -p o z io m ie  15 360 zł. 

średnia renta inw a lidzka  —  11814, a rodzinna — 
113S0. Dwadzieścia sześć procent świadczeń em ery ta l
no-rentow ych nie przekracza 10 tysięcy złotych.

^ J W A G A ,  Z M IA N A  S P E C JA LIZ A C JI!
A  Jak in fo rm u je  tygodn ik  „V eto” , m eliu ia rze  prze

rzu c ili się ostatn io na... c inkc iars tw o. Ł a tw ie j bo
w iem  sprzedać spragnionem u przed godziną 13 dola
ro w y  bon niż nieporęczną bute lkę. Tym  bardzie j, że 
sprzedaż p ó łli tró w k i może znacznie drożej kosztować 
handlarza, zaś bonam i w o lno obracać w śród znajo
mych.

d u ż a  Św i n i a  — d u ż e  p i e n i ą d z e ...
A Z rynkow ych  notow ań M arka  P rzyb y lika  w  „Ż y 

ciu W arszawy” :
Na targach ro i się od kandydatów  na tuczn ik i. Ce

ny prosiąt, k tó re  pow inny wyrosnąć na a tra kcy jn e  
św inie, nadal po le kk im  le tn im  w ahan iu , u trzym u ją  
się na w ysokim  poziomie. Za nare m ałych prosią t

ł
p łac i się ko ło  Warszawy  7—8 tys. zł. Za sztuk i w ię k 
sze p łac i się, ja k  ła tw o  zgadnąć, w ięcej. M ała Świnia 
— m ałe pieniądze, duża Świnia — duże pieniądze.^ (...) 
E fektem  tego wszystkiego będą ko tle ty . Skup rośnie. 
Sprzedaż na targowiskach rośnie (...) optym izm  naro
du pęcznieje, ty lk o  k a r tk i jakoś się trzym ają . Gdzieś 
m usi być stabilizacja.

Zebra ł: get
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„THE GOODBYE LOOK**
Tłum. Zofia Zinserling
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W łasny samochód zostaw iłem  przed dom em  Raw linsona . 

n iepew nie wszedłem  na werandę , po tyka jąc  się na z łam a
nym  stopnia. Pani Shepherd o tw orzy ła  d rz io i i  p rzyłożyła  
palec do ust. J e j oczy w yraża ły  g łęboki n iepokój.

—  Cicho  — szepnęła. —  Pan Raw linson się zdrzem nął.
—  Czy mogę z pan ią pomówić?

, —  Nie teraz. Jestem zajęta.
—  Przy jecha łem  aż z Pacific  Point.

■ To ją  ja kb y  zafascynowało. N ie spuszczając oczu z m ej 
. tw a rzy , bezszelestnie zam knęła za sobą fron tow e  d rzw i 
. wyszła na werandę.
I \ — Co się dzieje w  P ac ific  Point?
\ } B rzm ia ło  to  zwyczajnie, ale zapewne zaw ie ra ło  w  sobie 
i  szczegółowe py tan ia , k t '  *e bała się zadać. W ygląda ła  tak. 
i ja k b y  m im o w ieku  znów u leg ła  w szys tk im  rozpaczliw ym  
i  n iepoko jom  m łodości.

Dalei  to  samo —  odparłem . — K ło p o ty  d la  każdego 
{ ęhyb a  od tego się zaczęły.
i "  Pokazałem je j  odb itkę  dyplom owego zdjęcia N icka  zabra- 
V n<i  z poko ju  Sidneya H arrow a. Pokręc iła  głową, 
ę  —  N ie  w iem , k to  by to m ógł być.

—  N a pewno?
— Na pewno. — 1 dodała uroczyście: — N igdy  w  życiu  

nie w idz ia łam  tego młodego człowieka.
P raw ie  je j uw ierzy łem . A le  n ie  po trudz iła  się, by spytać , 

k to  to  ta k t
— Nazywa się N ick  Chalm ers. Zdjęcie m ia ło  być do dy

plom u. N ick  go jednak n ie zrob ił.
N ie pow iedzia ła : „Dlaczego?”  Lecz w y ra z iły  to  je j  oczy.
— N ick  jest w  szpita lu, w raca do zdrow ia  po n ieudanym  

sam obójstw ie. K ło p o ty  zaczęły się, ja k  m ów iłem , gdy męż
czyzna nazw iskiem  Sidney H a rro w  p rzyb y ł do m iasta i  za
czął pod judzać N icka. P rzyw ióz ł ze sobą tę fo tog ra fię .

—  Skąd ją  m iał?
— Od Ranoy’ega Shepharda  — odp a rłem

rza la?TZ ^  P °w lo k ła  się głęboką bladością, n iem al po sza

—  Dlaczego m nie pan to  m ówi?
—-  W yraźnie to  pan ią in teresu je  —  ciągnąłem  ty m  samym  

spoko jnym  to n e m  —  Czy Randy jest teraz w  domu?
N ie  zapanowała nad spojrzeniem , k tó re  pobiegło w  górę 

stanow iąc zapewne znak, że Shepherd jest na p ię trze  M il
czała.

137
~  ™ la lc iw le  w ą tp liw ośc i, że się tu  znajduje,

prossę paru. Na pan i m ie jscu nie p róbow ałbym  go uk ryw ać  
Szuka go p o lic ja  i  niebawem  tu  przybędzie.

—  Za co ścigają go ty m  razem ?
•a zabójstwo. Popełnione na Jean  Trasie.

— N ic  m i n ie pow iedzia ł —  jęknęła .
— Czy jest uzbrojony?
—  M a nóż. **
—  A  rew olw er?

w idz ia łam . —  W yciągnęła rękę I dotknę ła  m o je j 
piers i. —  Jest pan pew ny, że Randy da ł to  zdjęcie tam tem u  
Potot? m‘!zczyźn!e~  temu■ kt6 rv po jecha ł do Pacyfic

—  Teraz jestem  pew ny, proszę p a n i

ż e l i w n i * 0 m ° Że S*  m M iV 6 W PieklB‘ “  schodzić
—  Dokąd pan i idzie?
— Do sąsiadów, zadzwonić na policję .
—  Ja bym  tego n ie  rob ił.

" ° f C Pan bV ro.biL A lc  ia  doSi s i? »  życ iu  nacier- 
p ia łam  z jego powodu. N ie  zam ierzam  za niego siedzieć

—  Wiech m i pan i pozw oli wejść i  z n im  porozm awiać.
się odunóciła*  nadstaw ,am  fcarku- 1 wezwę po lic ję . —  Znów

— Proszę się tak  n ie  spieszyć. M usim y n a jp ie rw  w yp ro 
w adzić  stam tąd pana R aw linsona. Gdzie jest Randy f

W e lz ln td n Cłw ^ w ani R a W l i r i ^ s! fro n to w y m  satonie. 
m nl n l  d? środka i  pom ogła w y jść  s ta rco w i U tyka ł, zie- 

° CZy “  Sl oiT 1' ro sa d ‘ iie ™ OO na przedn im  sie- 
t  ntoJC°'?. sam °cKodu i  podw iozłem  do zabarykadowa- 
neco końca u licy . P o lic ja  nie ża łow ała obecnie n ab o i 

btarszy pan zw ró c ił się do m nie zn iec ie rp liw iony
— l.a tk ic m  me po jm u ję , co m y tu  rob im y.

? ! “ sa by to  tTseba było wyjaśniać. M ów iąc w  skrócie 
zam ykam y sprawę rozpoczętą w  lipcu  1945 roku.

K ie d y  E ldon S w ain obrabow ał m nie na czysto.
— Jeśli to  b y ł E ldon
R aw linson obróc ił głowę, żeby na m nie popatrzeć  a na 

szyi u tw o rz y ły  m u się ja łd y  ja k  p o s tro n k i
— Czy zachodzi w ą tp liw ość  co do w in y  E ldona f
—  Powstała taka kwestia.

d o Z a ć fy u apie°n ięd^T ka > ie ren - * " »  m 6ylby
— Chociażby pan.

^ ZWolne ża rty  ̂  * rozb łys ły  w  gniazdkach zmarszczek.

— V c h n , Z ^ a ii  % t0  kw estia  poniekąd hipotetyczna,
konania i  rzek l bez Prawdziwego prze -

w % k l,% Z & 2 T ifu Z ? na c" a’ kt6rv bv wla-
— Nie, je ś li n ie m ia ł pan powodu

(cdn) i

To me takie trudne!
,r M W e k  » “ W low ych. Prócz, rozkoszy ła - 

a d im m  ~ d a k rh  L T  .n  ?  rowm ez konkre tne  oasrody -  każdy k to  nadeśle nad
B ^ m l n i m n m  i ¡ O - d o I o w y  rozwiązania wyłącznie na ka rta ch  pocztowych) rozw ia - 
K 0  każdy d *  b Ia m Ic ,“ ZOnTch v a z n i ' wezmI« udz ia ł w losow aniu 3 bonów PKO  po
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O rab ia

PO ZIO M O : 1 —  leczy choro
by skóry, 6 —  Eugeniusz, tw ó r
ca nowoczesnej k a rto g ra fii,  7 — 
ja k  m a liny, wąskie, g rube itd ., 
9 — przem ysłow e m iasto nad 
U ra lem , 11 —tsolenizantka 2 15 
g rudn ia , 13 —  pozioma belka 
gim nastyczna, 14 — n ie w ie lk ie  
ogrodzenie d la  zw ie rzą t domo
w ych  lu b  d la dzieci, 15 — z 
n ie j rozm awiasz przez te le fon;

PIO N O W O : 1 — p rę t przed 
d ipolem , 2 —  solenizantka z 23 
lu tego, 3 — do ssania, gdy bo
l i  gardło, 4 — dzieło, zwłaszcza 
muzyczne, 5 — stopniowanie, 
8 — perło ródk i, 10 — dzie ln ica 
Częstochowy z hutą, 12 —  d u 
chow ny w  meczecie.
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Kalam bur
•Z P IER W SZEJ li te ry  im ien ia  

o ra* nazw iska w iz y tó w k i nale- 
zy usta lić  specja lizację zawo
dow ą je j w łaściciela.
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k a r ta c h  s t ra s z n y  m a  w y -  ‘
g lą d  o f ia r a .
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"  k° zdf ‘ 1 - 2 )  «ygnaniec. 2 - 2 )  Boruta »  Zgie.
L j  ’obeha. 3 -3 )  Czesław, laureat literackie] na-
grody Nobla, 3 - 4 )  ucsuac zakochanych. 4 - 4 )  miasto nad No- 
tecię z kolegium jezuitów 4— 5) nieduża paczka, 5—5) górno cześć 
Iwetmnnu kobiecego, 5—6) tkacz fr„  udoskonalił krosno, 6—6) ro. 
d w j kilofa, 6— 7) chętka, apetyt, 7— 7) sława, rozgłos.

J O L K A : karaw ana, spis, A u 
s tria k , konw a lia , recepcja, m ar 
garyna, inspektor, tabu, sinica, 
gaw ia l, em igracja, dom inacja, 
jaskra , kawa, Ibe r, ekran, tac
ka, ruada, A lp y , l l ja ,  Ankara , 
rau t, Judym , samar, renta, o- 
czy.

B A S K A : żorżeta, Am ado, pe- 
lagra , Giecz, Opoczno, piżmo, 
largo.

M A T E M A T Y C Z N A  S P IR A 
L A : 8 X 8  — 4 : 5 : 3 =  4.

K R Z Y Ż Ó W K A  arytm etyczna: 
ham ak, ka jak , * Jukon , hokej, 
m a jak , kokon.

K R Z Y Ż Ó W K A : kom inek, po 
lew ka, Sekwana, kom is ja , Sko- 
pas, S m o lik , znawca, okrasa, 
Eros, w p is, naja.

N A G R O D Y w y losow a li: Agnie 
szka Sm igowska Szczecin, ul. M l 
ko ła ja  Reja 20, Teresa Francke 
G olen iów , ul. Kościuszki 1, 
Iw ona  M atjanow ska Szczecin, 
uL Szwoleżerów 20. Nagrody 
są do odebrania w  redakc ji 3 
p ię tro , pok. 53. Zam ie jscow ym  
w ysy łam y pocztą.

Opracował:
R u do lf M A C U R A
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Z B L IŻ A  S IĘ  okres, k ie dy  p rzyk ryw a m y 
skórę g łow y c ie p łym i czapkami, bereta

m i, kapeluszam i. Sprzyja to  s ilnem u przegrze 
w a n iu  się g łow y, poceniu. N ie m ożemy się 
nadziw ić, że dopiero co m y liśm y  w łosy, a 
one znów w yg ląda ją  tłus to  i  n ieświeżo. Te
ra z  należy szczególnie s tarannie szczotkować 
w łosy p rzyn a jm n ie j 2 razy dziennie, dobrą 
w łosianą szczotką, w ykonu jąc  ruchy  we 
w szystk ich  k ie runkach . Pozw oli to  na oczy
szczenie w łosów  z nadm ia ru  tłuszczu, kurzu, 
a także je  przew ietrzy. N ie używ am y do 
szczotkowania p rzyborów  m eta low ych, ostrych 
grzebieni, gdyż powodować one mogą zadra
pan ia  na skórze i późniejsze trud ne  do w y 
gojenia zakażenia.

N IE W IE L K I łu p ie ż  na w łoąach  w y s tę p u je  'zw yk le  
po  u m y c iu  g ło w y  szam ponem . N ie  m a o n  jednfek 
cech s ta n u  zapa lnego, w ło s y  są n ie  zm ie n io n e  a d ro  
bne  łu sz c z k i z a n ik a ją  po  w y s z c z o tk o w a n iu . Jeżeli 
je d n a k  z m ia n y  n ie  u s tę p u ją , t łu s te  p ła tk i  'z łuszczo- 
n e j s k ó ry  są w iększe , g ru b o  n a w a rs tw io n e , p o ja 
w ia  s ię  s ta n  z a p a ln y , k tó re m u  to w a rz y s z y  św iąd  
— ś w ia d czy  to  o  p o ja w ie n iu  s ię  łu p ie ż u ; tłu s te g o  
tow arzyszącego  z w y k le  ło jo to k o w l.  W skązane je s t 
w ów czas  p rze s trze g a n ie  d ie ty  u b o g ie j w  tłuszcze 
zw ie rzęce  o raz  w ę g lo w o d a n y  a bogate  w  b ia łk o . 
N a le ż y  u n ik a ć  p o k a rm ó w  o s try c h , (p rz y p ra w y , za
k ą s k i) .  a lk o h o lu , m o c n e j k a w y  i  h e rb a ty . D o h i
g ien iczn e g o  tr y b u  życ ia  (D rzo b yw a n ie  na  św ieżym  
p o w ie trz u , u p ra w ia n ie  s p o rtó w ) p o w in n a  d o laczvć  
h le ic n a  o sob is ta  — o ra z  oos te n o w a n ie  m a ją ce  na 
ce lu  z w a lcza n ie  ło jo to k u  i łu p ie ż u  B a rd z o  p rz y 
d a tn e  sa tu ta j  z io ła . Po k a ż d v m  m y c iu  w skazane 
Jest o łu k a n ie  w ło s ó w  w  nan a ra ch  z io ło w y c h : ta ta 
ra k .  s k rz y p , n o k rz y w a  sza łw ia  k o ra  z m ło d v r t  
ea łazck w ie rz b y , dab. Z m n ie jsza  ło jo to k  p rze c ie 
ra n ie  s k ó ry  g ło w y  w a tk a  nasaezona n a le w k a  np 
n ą s tru c jl.  l iś c i o rzecha  w ło sk ie g o . N a b v ć  ró w n ie ż  
tboż.na go tow e  o h ik a n k l z io ło w e  o n a zw ie  H erba - 
mt.

W  M E D Y C Y N IE  lu dow e j 
m iód od w ieków  za jm uje 
poczesne m iejsce w śród na 
tu ra ln ych  leków . A  oto k i l  
ka  recept ro sy jsk ie j m edy
cyny (nie ty lk o  ludow e j): 

Podobno m iód to  n a jw ię k  
szy p rzy ja c ie l żołądka. Za
leca się stosować go przy 
nieżycie żołądka, wrzodach 
żołądka i dw unastn icy: ły 
żeczkę m iodu rozpuszczamy 
w  100 g c iep łe j, przegoto
w a ne j wody. A le  uwaga: 
je ś li m iks tu rę  w yp ije m y  na 
1—2 godzin przed jedze
niem  — kwasota m aleje, je 
ś li bezpośrednio prżed je -

Miód dobry na wszystko
dzeniem — wzrasta. K u ra 
cję należy prow adzić przez 
1,4— 2 miesiące.

P R Z Y  a n g in ie  zaleca s ię  w y 
p ic ie  na noc k u b k a  m le k a  z 
rozpuszczoną ły ż k ą  m io d u , a 
w  c ią g u  d n ia  p rz y jm o w a n ie  
po  1 łyżeczce m io d u  ro z p ro 
w adzonego so k ie m  z c y t r y n y  
( I  c y try n a  na  100 g m io d u ) 
lu b  so k ie m  z ch rza n u  (w  s to 
s u n k u  1:1).

P rz y  c h o ry c h  n e rk a c h  w s k a 
zana je s t h e rb a ta  z d z ik ie j ró 
ży  z m io d e m  (15 g m io d u  na 
0,5 1 o d w a ru  z jagód).

S zk la n ka  w o d y  z 2 łyże czka 
m i m io d u  w y p ita  p rze d  u da 
n ie m  s ię  na  spoczynek  u ła 
tw ia  zasyp ian ie .

D la  p o p ra w ie n ia  sam opoczu
c ia . pod n ie s ie n ia  p rocesu  h 1 - 
m o g lo b in y  w e  k r w i  w y s ta rc z y  
p rzcż  1—1,5 m ies iąca  w y p ija ć  
co d z ie n n ie  100 g m io d u  np. w  
p o rc ja c h  30 g, 40 g i  30 g w  
p rz e rw a c h  m ię d z y  p o s iłk a m i. 
Jednakże  n a le ży  p am ię tać , że 
d a w ka  d z ie n n a  200 g je s t ju ż  
szko d liw a .

L u d z io m  z d ro w y m , szczegól
n ie  d z ie c io m  zaleca się dod a 
w a n ie  m io d u  do  p o tra w . N a j
sku teczn ie jsze  d z ia ła n ie  p o w 
s ta je  p rz y  p o łą cze n iu  go z 
ta r ty m i ja b łk a m i,  tw a ro g ie m , 
śm ie tana . '

Leczen ie  m iodem  d ia b e ty k ó w  
1 lu d z i u c z u lo n ych  na m ió d  
je s t za b ro n io n e ! ‘

tweedu i  w  ogóle mody klasycznej. Lepsze i 1 
to chyba n iż  wściekle różowy sztuczny miś. i 1 
M iś zresztą — ja k  ju ż  nie raz — uznany zo- 11 
stanie za zupełne bezguście, tweed zaś w  11 
m odzie pozostanie. (mg) 1

Teraz nie wypadną...
W Y TW Ó R N IA  w  p ro 

w in c ji Szan-si w  C h inach . 
Północnych podję ła na sze
roką skalę p rodukcję  p i
gułek, któ re  podobno zapo
biegają w ypadan iu  w ło 
sów. Dc p ro d u kc ji p igu łek  
używ a  się dziew ięciu in -

greazencjl StOSOU>anych 
t ra d ycy jn e j m edycyfiie  
ch ińsk ie j, a ich tw órca, d r 
Feng Ć zchun-li, w ypróbo
w a ł je  na w łasnych w ło 
sach. P ig u łk i sprzedawane 
są nie ty lk o  w  Chinach, 
ale ekspo rtu je  się je  ró w 
nież do USA, Kanady, Ja
pon ii i Hongkongu. P igu ł
k i dzia ła ją  skutecznie w  
93,5 proc. przypadków.

W  naszym ogródku

Kiedy ciąć?
N A  dzia łkach praca w re, 

a sprzy ja  tem u p iękna je 
sienna pogoda. P a lim y  
w ięc obowiązkowo wszyst
k ie  liśc ie (nie nadają się 
na kom post, także przeko
pyw ać ich nie należy), sa
dz im y drzew ka i k rzew y 
(ostatni dzwonek!), a także 
p rzyc inam y nasz m in i-sad . 
N iek tó rzy  jednak uważają, 
że cięcia (zarówno te w  
celu prowadzenia korony, 
ja k  i  odmładzające) w yko 
nu je  się wczesną wiosną, 
zaraz po ustąpieniu m ro
zów. gdyż ty lk o  wówczas 
is tn ie je  na jm n ie jsza groźba 
zainfekow ania drzewek i 
krzewów . Is tn ie je  też trze 
cia szkoła, k tó ra  zaleca cię

cia le tn ie  — zaraz po za
kończeniu owocowania.

Klasyczny dobry tweed
Z N U Ż E N I ju ż  nieco jaskraw ością m odnych 

barw , przeróżnych b łyskotek, szokujących po
m ysłów  — z n ie jaką  ulgą odna jdu jem y w  
żurnalach stron ice poświęcone modzie k lasy
cznej. Zawsze przecież — w  każdym  żurna- 
lu , każde j ko le kc ji, w  każdym  dom u mody 
—  obok nowości prezentowane są modele 
ja kby  ponadczasowe, zawsze potrzebne, chęt
nie akceptowane. Trencz, kostium , ubran ie  
sportowe — noszono to  przed dziesią tkam i 
la t. nosi się dziś, i na pewno żadne ozdobio
ne m nóstwem  zam ków b łyskaw icznych kom 
binezony ta k ich  rzeczy n ie w yprą.

Rzecz c h a ra k te ry s ty c z n i moda nazwana 
klasyczną jest napraw dę elegancka. Samo 
określenie — klasyczna —  wym uszą ju ż  prze
cież odpow iedn i poziom, wym usza zastosowa
n ie dobrych tka n in , dz ian in  i  dodatków. W 
grę wchodzą oczyw iście n iem a l wyłącznie su
rowce natura lne, n ie  jest* to  w ięc moda ta 
nia (ale też n ie  jest tandetna, czego nie 
da się powiedzieć o różnych przelo tnych h i
tach). ale też i u b rań  tego rodza ju  nie spra
w ia  sobie człek co sezon, są to rzeczy zda
jące egzamin przez k ilk a  la t.

Wśród k o n fe kcy jn e j k la syk i —  wszystko, oo 
uszyte z tw eedu za jm u je  poczesną pozycję. 
Ta w e łn iana tkan in a  łączy w  sobie p rak tycz
ne w a lo ry  z n ie w ą tp liw ą  urodą. Można z 
tweedu uszyć płaszcz, ciep ły kostium , spod
nie. kam izelę, suknię» spódnicę, modną m a- 
rynarę . Wszystko aku ra t na teraz, na późną 
jesień. A  ja k  znakom icie u trzym ane to jest 
w  ko lo ryc ie  te j pory roku ! Przecież tweedy 
m ają  w łaśn ie  ba rw y  jesieni: beże, brązy, 
zgnile zielenie, ochry. T e  spokojne, ciepłe i  
stonowane ko lo ry  też są n ie w ą tp liw ą  zaletą

C O M BER  b a ra n i na  sposób
p a rn y : C om ber oczyśc ić  d o k ła 
d n ie  z tłu szczu  i ż y łe k , o b ło - 
>żyć c a ły  p la s tra m i ce b u li. 
P rzego tow ać o ce t z a n g ie ls k im  
¡zielem. p ie p rze m , liśc iem * b ob 
k o w y m  ł ja ło w ce m , za lać  le k 
k o  p rze s tu d zo n ym  m ięso  ł  
¡wynieść w  c h ło d n e  m ie jsce  na 
.cz te ry  d n i D rze w raca jac  je  co 

1 dz ień . N astępn ie  n a szp ikow ać

Baraninka raz!
S łon iną , n a so lić  i  g d y  po le ży  
g o d z in ę  p iec  w  p ie cu , p o le w a 
j ą c  p o czą tko w o  m asłem  na 
p ó ł z octem , posypać m ą ką  a  
ma ko ń cu  d o b rą  kw aśną  śm ie 
ta n k ą . Sos p rzecedzić  i  p o d a - 
,wać w  sos je rce .

j ,  K O T L E T Y  b a ra n ie  s iekane :
/W y k ro ić  m ięso  z k o t le to w e j 
Części lu b  b a ra n ie j ło p a tk i,  
jw yży ło w a ć. pos iekać d ro b n o , 

1 w z ią ć  tro ch ę  m asła, ta r te j b u ł 
i k i .  s o li. p ie p rzu , żó łtko , w y 

m ieszać ca la  masę p o ro b ić  
¡kszta łtne k o t le c ik i,  p o k a rb o - 

! w ać nożem , m oczyć w  ja jk u ,  
i t a r t e j  p rze s ia n e j bu łce  1 sm a- 
'ężyć  na tłuszczu .

I I I I S I I B I I B B H  Wymiana płytek PCW
P Ł Y T K I podłogowe p rodu 

kow ane są najczęście j z p o li
ch lo rku  w in y lu  (PCW) ja ko  
jedno- lu b  w ie low arstw ow e. 
W łaściwości tego ty p u  p ły te k  
to  odporność na dzia łan ie 
czynn ików  biologicznych, m ała 
ścieralność, stosunkowo ła tw a  
konserw acja. P ły tk i te szybko 
jednak m atow ie ją , można je 
ła tw o  porysować a p rzy  zetk
n ięciu  z czarną gumą pozos
ta ją  na n ich  trud ne  do usu
n ięcia zabrudzenia. Zdarza się

też, że pod w p ływ em  uszko
dzeń m echanicznych pękają 
Wówczas taką  uszkodzoną 
p ły tkę  należy w ym ien ić  na no 
wą. O czywiście n a jtru d n ie j 
będzie dobrać now ą p ły tkę  
odpowiedniego ko loru .

Uszkodzony kw a d ra t pod
w ażam y szpachelką i  dok ład 
n ie czyścim y podłogę. Przed 
u łożeniem  następnej p ły tk i nie 
mogą na n ie j pozostać żadne 
nierówności, gdyż w idać je

będzie po p rzyk le je n iu  p ły tk i.  
Następnie na tak  przygotow a
ne podłoże nakładam y w a rs t
wę k le ju  „O sa k ry l” . Przed po 
łożeniem  p ły tkę  PCW nagrze
w a m y nad parą albo w  gorą
cej wodzie, ta k  aby zm iękła 
a następnie k ładziem y ją  na 
w a rs tw ie  k le ju . Teraz rucha
m i od środka p ły tk i dociska
m y ją  do podłoża. W yciśnię
te fragm en ty k le ju  usuwam y 
nożem i szm atką umoczoną w  
rozpuszczalniku.

Po zaschnięciu bę 
dzie to  trudne. 
Uwaga — przed 
starciem  k le ju  na 
k a w a łku  p ły tk i'*  
należy sprawdzić 
dzia łan ie  rozpusz
cza ln ika  — może 
on zm atow ić po
w ie rzchn ię  p ły tk i.

(wg)

Z t

i OTO k ilk a  starych,
( Sprawdzonych ju ż  przez 

nasze babcie, sposobów do 
m owych, by:

^  pociem niałe rondle 
¿alum iniowe odzyskały jas
n ą  barwę. Należy przez 
'chw ilę  gotować w n ich  o - 
sb ie rzyn y  z ja b łek , zaś do 
■'proszku czyszczącego do- 
, dać odrobinę octu.

O  brudny dyw an  b y ł 
J a k  now y. W ystarczy w y
czyścić go piwem .

O  białe bu ty , to re bk i, 
’ paski ze skóry odzyskały 
, sw ój daw ny w yg ląd. Na le- 
¡ży m yć te  w yroby w  słod- 
, k im  m leku, następnie w y - 
, trzeć do sucha i pozosta- 
, w ić  do wyschnięcia. M ie j-  
, scśT bardz ie j zabrudzone 
, przed m yciem  czyścimy 
, gum ka do ołówka. Z ko le i 
, w y ro b y  z ceraty odświeża
jm y  m y jąc  je  wodą z m y- 
, d łem  (m iękką szczoteczką).
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MINISTER HUTNICTW A  
I  PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko dyrektora Huty „Szczecin”

Kandydaci przystępujący do konkursu 
powinni spełniać następujące warunki:

— wykształcenie wyższe techniczne 
lub ekonomiczne

— staż-pracy minimum 8 lat, w tym 5 lat 
na stanowiskach kierowniczych

— dobry stan zdrowia
— doświadczenie zawodowe w kierowaniu 

przedsiębiorstwem przemysłowym
— miejsce zamieszkania Szczecin 

lub pobliskie okolice.

Kandydaci zobowiązani są do przedstawienia 
następujących dokumentów:

— kwestionariusz osobowy
— odpis dyplomu
— życiorys
— świadectwo zdrowia
— opinie z dotychczasowych miejsc pracy
— 2 fotografie.

Oferty wraz z dokumentami należy składać w Dziale 
Kadr i Płac Huty „Szczecin”, w Szczecinie, ul. Nad 
Odrą 33, pok. 7, w terminie 14-dniowym od daty 

ukazania się niniejszego ogłoszenia w prasie.

5876-K
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a

894-33
—  p o d  t y m  n u m e r e m  

S T U D E N C K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR AC Y

Ó w » « «  SFOtSUlMA PRACY

o t r u c i e ]
pełni w  listopadzie

CAŁODOBOWE 
DYŻURY TELEFONICZNE

P rzym u je  zlecenia na wsze lkie us ług i d la  ludności oraz 
na rzecz Jednostek gospodarki uspołecznionej.

5643-K

UWAGA RODZICE!
Chcesz zrobić m iłą  niespodzian

kę dzieciom  
zadzwoń do nas 

SBU „S TU D E N T-S E R V IC E ”

organizuje

w  dniach 5, fl, 7 g rudn ia  1086 r. 
d la k lie n tó w  in dyw idua lnych

„ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA 

W KAŻDYM DOMU“
Zgłoszenia p rzy jm u je : Zrzeszenie 
S tuden tów  P o lsk ich  S tudenckie 
B iu ro  U sług „S tuden t-S erv ice ”  
te l. 478-42, 345-03, al. Boh W ar
szawy 55 71-070 Szczecin (pok. 
-  2108) w  godz. 8.00— 15 00

5863-K

„S P O ŁE M ”
PO W SZECH NA

S P Ó ŁD Z IE LN IA  SPOŻYW CÓW  
w  Szczecinie

zatrudni pilnie
♦  2 cu k ie rn ikó w  do k a w ia rn i „P ro m y k ’ 

na osiedlu Słonecznym,

♦  pomoce kuchenne i  kucharzy do sto
łów ek, res ta u ra c ji oraz barów  na tere
n ie Szczecina.

Szczegółowych in fo rm a c ji udzie la D zia ł
Sp raw  Pracow niczych G astronom ii, u l.
K o lum ba  5 (za D w orcem  G łów nym ), pok.

29, 30, 31, te ł. 4 4 - ł l ł  lu b  363-ł2.

58S5-K

M IE JS K IE
PRZED SIĘBIO RSTW O  

G O SP O D AR KI M IE S Z K A N IO W E J 
w  Szczecinie 

teł. 460-61, w . 208-210

za tru dn i na tychm iast 
następujących p racow ników :

A inspektorów  nadzoru Inwestorskiego do 
robót budow lanych, san ita rnych i e lek
trycznych,

A  Inspektora ds zaopatrzenia,
A inspektora ds. samochodowych.
A in żyn ie rów  1 techn ików  budow lanych 

na stanow iska m a js tró w  1 inspektorów  
technicznych.

5856-K

PRZEDSIĘBIORSTWO
PAŃSTWOWE

z a k u p i  p i l n i e

kserograf czarno-biały łub wie
lobarwny.

O fe rty  w raz z ceną p ros im y k ie ro 
wać B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 5857.

5857-K

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD  
DOSKONALENIA  
ZAWODOWEGO

w  Szczecinie 
p l. K iliń sk ie g o  3

p r o d u k u j e :

© materace do sal gimnastycz
nych
w ym . 2000 X  1200 X  100 mm 

In fo rm a c ji o sprzedaży udziela D zia ł 
Zbytu . tel. 501-201. w. 258.

5854-K

N A U K A

J Ę Z Y K  n ie m ie c k i — k o 
re p e ty c je , tłum aczen ia , 
te l.  22-4S-SS.

29075-0
M A T E M A T Y K A  m e to 
d y k  — k o re p e ty c je , 
»2-71-93.

28830-0

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  fr y z je r k ę  
d am ską»* m in im u m  t r z y  
le tn im  stażem  — Z a k ła d  
F ry z je rs k i -  E lżb ie ta  
P a w lk k . 179-152 P o lice .

23305-C
P O S Z U K U JĘ  o p ie k u n k i 
do  d w o jg a  s ta rszych  lu

d z i (chodzących) na 4—8 
g o dz in  d z ie n n ie  w  śród 
m ie śc iu , te l.  527-285 w ic  
czorem .

T Y N K A R Z A  do  o ty n k o 
w a n ia  m ie szka n ia  na 
N tebuszew te  z a tru d n ię , 
teil. 896-79, po  godz. l i .

391*1-0

Z A T R U D N IĘ  k ra w c o w a  
do  szycia  sp odn i ■— Szy 
m ańska  — Z a k ła d  K ra 
w ie c k i. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 29085

N IE R U C H O M O Ś C I

1,5 H A  z ie m i z zabudo
w a n ia m i na p rze d m ie 
ściach Szczecina sprze
dam . O fe r ty  B iu ro  O g io  
szeń Szczecin 29233. 
S E G M E N T  szeregowca 
ku p lę , te l. 22-00-05.

39157-G

D Z IA I.K Ę  b u d o w la n ą  w  
D ą b iu  p lin ie  sprzedam  
Szczecin, u l.  P rz y ja c ió ł 
Ż o łn ie rz a  31/47 po godz 
18.

29082-G
D O M E K  za m ie n ią  na 
dw a m ie szka n ia  3 -poko- 
jo w e  i  4 -p o ko jo w e . O - 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin. 28523.

R Ó ŻN E

T E L E N A P R A W Y  ś ró d 
m ieście . S i ro w y . 524-158.

29121-G
T E L E N A P R A W Y . K n o p  
351-08.

29185-0
COLOR R u b in y  a k ty w i
z u je  k in e s k o p y . W ró b 
le w s k i. 82-32-99.

253 25-G
K O L O R  p rz e s tro je n ia  —- 
n a p ra w y . S u ro w ie c , 
783-83.

27978-0

T E L E N A P R A W Y  p rze -
s tra ja n ie , 475-20. G aszyń 
sk i.

26368-G
T E L E N A P R A W A , C zer
n ik , 809-04.

27727-G
T E L E N A P R A W Y . S p ic 
k e r. 813-658.

28344-G
T E L E N A P R A W Y , B u g a l 
sk i. 22-71-48.

23532-G
T E L E N A P R A W Y . J a k i
m o w icz . 22-09-67.

366-/8-3
T E L E N A P R A W A , M iś 
k i  ew ic  z. 527-680,

24351-G
T E L E N A P R A W Y , Seroc 
k i,  82-35-25.

21305-G
T E L E N A P R A W A . P a ry 
ski. 222-132.

28169-G
T E L E N A P R A W A . B la -  
ch o w s k i. 373-47.

27889-G
T E L E N A P R A W Y . B a r
c z y k . 82-45-53.

27878-0
N A P R A W A  zachodn iego  
sp rzę tu  s tereo. P rzestra  
Janie U K F . T y b u rc z y , 
Kossaka 1. te l. 442-10.

28373-G

P R Z E S T R A  J A N IE  U K F
-ste reo , inż . R yb a k , te l. 
529-911.

29S18-G
M O N T A Ż  d rz w i h a rm o 
n i jk o w y c h , o b ija n ie  
d rz w i ta p ic e rk ą , te l.  177- 
-497, K o w a lc z y k .

233« G

Ł/rw. v* ł  d re w n ia n e  h a r
m o n ijk o w e  — m on taż , 
P e trasz, te l. 22-31-0«.

27U79-G
D O D A T K O W E  d rz w i 
w e jśc io w e , d rz w i H ar
m o n ijk o w e  m o n tu je , 
K a c p ro w ic z , te l.  23-12- 
-58.

29311-0
n a p r a w a  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h , M o lenda ,

29018-0
P R A L K O N A P R A W Y ,
p ro g ra m a to ry , K o n ie cz 
n y ,  *81-50.

23795-G
N A P R A W A  lo d ó w e k , 
K im s z a ł, 775-23.

N O W O ŚC I P ię k n e * s w a t 
rzę d zk ie  segm en ty , la -  
w o -s to ty  ty tk o  w P a
w ilo n ie  na O ls z ty ń s k ie j 
31, D a ch te ra .

28567-G
ZE S P Ó Ł m u zyczn y , 473- 
-52 K a c p e rs k i.

29295-G
N IE M IE C K I — U uraa- 
czem a, 461-46.

29Z60-O
S K L E P  Z o o lo g iczn y  
„S k a ta r ”  P o lice , Zam en 
h o la  44 — W araksa  po 
leca : d u ży  w y b ó r  rv b , 
p ta k ó w , ż ó łw i, sp rzę tu . 
Zap raszam y.

29197-G
W S P Ó L N IK A  do sk lepu  
p rz y jm ę  lu b  In n e  p ro 
pozyc je . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin- 29212.

W Y  O Z l ł i l tZ H  n  1^ iuD  
k u p lę  pom ieszczen ie  na 
d a jące  się na u c ią ż liw ą  
d z ia ła ln o ść  rze m ie ś ln iczą  
w  Szczec in ie  lu b  o k o 
l ic y .  O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 2918«.

w s S 5 , u , i
_  „  „  .  ̂  29306-G
G A R A Ż  do  w y n a ję c ia , 
P o lice , u l.  S p ó łd z ie lcó w  
87.

28778-G
P O S Z U K U JĘ  za k ła d u  
~  m a le j gastroncM nli

t a  « £ ? k  t>ropo2ycJe- 
28727-G

A U T O M Y J N IA  „O u łc k ”  
-  W ó jc ic k i w zn a w ia

i i  m e n^ ć *  d n łe m  17 
27982-G

K U P N O

P O L O N E Z A  do  3 la *  
k u p ię , te l. 731-39.

29387-G
K A R O S E R IĘ  P ia ta  125 
p  k u p ię , te l. 23-38-59.

P O L O N E Z A  Cztero* p ię-
í K f í r v " « ' -

O D K U R Z A C Z  
te l.  731-20. 2902L-G
D O N Y  P eKaO  k u p i?  
te l. 52-35-79. 28464-G

S P R Z E D A 2

R O B U R a  ta n io  sprze
dam . Z a w a d zk ie g o  82/8.

D O S K O N A Ł Y  k o m fo r t  
ja z d y , n is k ie  zużyc ie  
p a liw a , duża m oc —- to  
t r z y le tn i „P e u g e o t 505”  
d iese l. o k a z y jn ie  do 
sp rzedan ia , te l. 889-70.

PT A  T A  125p 1300 ^ p rz 'e í
da m , Ś m ia łe g o  12/32.

M E R C ED ESA 406
za m ie n ię  na osobow y 
lu b  sprzedam , c fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze

c in  28887.
Ł Ó D Ź  ka b in o w ą  — 
„D o ro ta ’ *, ko żu ch  dam 
s k i rozm . 40 sprzedam . 
te L  777-21. 28933-G
F IA T A  126p (1978) /
b la c h a rk ą  sprzedam  
te l. 476-59. 28936-G
K A R O S E R IĘ  po w yp a d  
k u  F ia ta  co m b i 1500 
sprzedam , te l.  823-74 od 
ł7 do  19. 29194-G
G A R A Ż  b laszany sprze 
dam , te l.  726-13.

29219-G
S YR EN Ę 105 po  w yp a d  
k u  sprzedam , te ł. 885- 
42. 29228-G
Z U K A  ta n io  sprzedam , 
te l. 230-336. 29285-G
D A C H Ó W K Ę  cem en to 
w ą za k ła d ko w ą  i  lis y  
p ie sa k i na k u r tk ę  sprze 
d am , te l. 725-75.

29089-G
D E S K I k a n tó w k i sprze 
dam , te l. 89-210.

29249-G
N O Z  k ra w ie c k i,  m agne
to fo n  szp u lo w y , g ra m o 
fo n  sprzedam , te l.  824- 
423. 28711-G
B Ł A M  z ła te k  ba ra 
n ic h  sprzedam , te l.  82- 
32-33 po godz. 17.

28791-0
F U TR O  ła p k i k a ra k u ło 
w e  (now e) ro z m ia r du 
ż y  sprzedam , A r m i i  
C z e rw o n e j 1/3, te l.  369- 
47. 28842-0
K O Ż U C H  d a m sk i, m ę
s k i, z a m ra ża rkę  sprze
d am , te l.  230-253 p o  go
d z in ie  18. 29093-0
K O Ż U S Z E K  ła tk i ,  b ła m  
cza rne  ła p k i k a ra k u ło 
w e  sprzedam , te l 23- 
53-84. 29313-0

F U T R A  łe b k i n o re k  i  
k a ra k u ły  ro z m ia r  śre
d n i p iln ie  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 29248. 
S Z N A U C E R A  o lb rz y m a  
z rod o w o d e m  odcho 
w anego  sprzedam . S zp i
ta ln a  9/14. 28989-0
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
{» -tygodn iow e sprzedam , 
te l.  177-448. 29142-0

K O C IĘ T A  p e rsk ie  ro d o 
w o d o w e  sprzedam . W o j 
ska P o lsk ie g o  50/6.

29199-0
W Y Ż Ł A  i  pa lm ę  sprze
d am , te l.  478-78.

29243-0
P U D E L K I b ia łe , ro d o 
w o d o w e  po  z ło ty c h  m e 
a a lls ta c h  sprzedam . uL 
K c rm o ia n ó w  13/2.

29284-0
PSY o b ro n n e  rasy  o w 
cza rek  n ie m ie c k i, m ło 
de sprzedam , u ł.  Z ie 
m o w ita  9/3. 29269-0
K O L E J K Ę  T T  m a k ie tę  
sprzedam , te l.  62- 28-88,

V ID E O  IT T  V H S  sprze
dam , 82-91-12.

28133-G
A T A R I 800 X L  z m a 
g n e to fo n e m  l  Joys tick , 
fro te rk ę  i  ż y ra n d o l no
w y  św ie co w y  e le k t r y 
czny  sprzedam , te l.  79- 
18-79. 28916-G

D R U K A R K Ę  Setkosza 
500 A  sprzedam , te l. 
750-03. 29028-G
B A S  M usim a, w zm a
cn iacz  C om bo *an ic  
-p rzenam , 783-80.

Ż9./C-0
LO D Ó W K Ę -za m ra ża rkę  

szw edzką sprzedam , te l. 
822-808. 29163-11
LO D Ó W K Ę -za m ra ża rkę  

O R A  2, k u c h n ie  e le k 
try c z n ą  sprzedam , te l. 
22-29-72. 29129-G
S O L A R IU M  sprzedam , 
te L  23-23-26. 29175-0
P IE C  c.o. E lm e t Tczew  
sprzedam , te l.  23-23-26.

29179-0
T E L E W IZ O R  c o lo r — 
P a l/secam  Jo w isz  sprze 
(Jara, P ło n ią , P rzysz ło 
śc i 57/3. 29181-0
R E G A Ł  z o tw ie ra n y m  
tapczanem  sprzedam , 
te l.  22-52-38, 29213-0
S E G M E N T G o le n ió w  
sprzedam , te l.  445-62.

39242-0
„J A D W IG Ę ”  n o w y  ze
s ta w  w y p o c z y n k o w y , 
k o lo r  ró ż o w y  sprzedam , 
te L  525-665. 28875-0
W Ę G IE R S K I, n o w y  na
ro ż n ik o w y  zestaw, w y 
p o c z y n k o w y  sprzedam , 
te l.  233-182. 28894-0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  4 -p o ko jo - 
w e  spó łdz ie lcze  zam ie
n ię  na d w a  m nie jsze , 
te l.  520-501. 29459-0
M -2, M -4 z w y g o d a m i 
za m ie n ię  na d om ek Je
d n o ro d z in n y  G um ieńce. 
P ogodno. Ś ródm ieśc ie , 
te ł.  474-39. 28301-0
T R Z Y P O K O JO W E  m ie 
szkan ie  68 m  k w .. s ta re  
b u d o w n ic tw o  zam ien ię  
na d w ie  k a w a le rk i.  50- 
13-42. 28228-0
K W A T E R U N K O W E  3- 
p o k o jo w e  81 m  k w ., 
k o m fo r t  z a m ie n ię  na  1- 
p o k o jo w e  i  2-p o k o jo w «  
ró w n o rzę d n e , te l.  39-133,

M -3 w łasnośc iow e  z te 
le fo n e m  w  Ł o d z i (śród
m ieśc ie ) z a m ie n ię  na 
podobne lu b  w iększe , 
n a jc h ę tn ie j z te le fo n e m  
w  S zczecin ie . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  28717.
M -4 , 2 -p o ko jo w e  z te le 
fo n e m  w  SzczeciR ku za 
m ie n ię  na  podobne lu b  
m n ie jsze  w  Szczecin ie  
te l. 22-99-25 Szczecin. .

29015-0
1-PO KO JO W E i  2-po ko 
jo w e  (now e b u d o w n i
c tw o ) zam ien ię  na M-5 
(p iece, e tażow e w y k lu 
czone), te l.  82-38*-59.

P O G O D N O  t r z y  p o ko 
je . k u c h n ia , łaz ienka , 
e tażow e c.o., te le fo n  
za m ie n ię  na d w a  m ie 
szkan ia  1 i  2 -p o ko jo w e , 
te l.  619-794. 29174-0
M -4 w  S ta rg a rd z ie  ( IV  
p . bez w in d y , te le fo n ) 
sprzedam  lu b  zam ien ię  
na m n ie jsze  w  Pozna
n iu .  P oznań, te l. 406-36.

29184-0
P IL N IE  p o s zu ku ję  sa
m odz ie lnego  m ieszkan ia  
na o k re s  2 la t ,  te l.  750- 
63, d z w o n ić  po 16.

28881-0
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
w  Ś ró d m ie śc iu , te l.  738- 
« .  29302-0
M IE S Z K A N IA  1 lu b  2- 
p o k o jo w e  k u p ię . te L  
428-74. 28851-0
M IE S Z K A N IE  w  cen
t ru m  k u p ię . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
28889.
M -3  n o w e  b u d o w n ic tw o  
c e n tru m , do  I I  p . k u 
p lę . O fe r ty  B iu ro  g ł o 
szeń Szczecin 28932. 
D U Ż E  m ie szka n ie  zde
c y d o w a n ie  k u p lę , te l.  
421-66 p o  19» 59156-0



K U R I E R  ♦  LEKTURA NA WEEKEND ♦  LEKTURA NA WEEKEND ♦  LEKTURA NA WEEKEND 4  LEKTURA NA 4 *  STRONA 13

Opowiadanko sensacyjne

N iIA L E Z A Ł O  się spodziewać 
k o n tro li finansow e j, k tó 
ra  na tychm ias t w y k ry je  

d e fic y t w  bankow ej . kasie. 
Spraw ca tego de ficy tu , d y re k 
to r  Eduard Feudel m ia ł przed 

y lk o  dw a d n i aby coś 
P o stano w ił s fingow ać 

napad na  skarb iec  bankow y. 
Po jecha ł do banku nocą, pod- 
k ra d ł się z ty łu . ja k  W innetou, 
do w a rto w n ika  i  ude rzy ł go cięż 
k im  narzędziem tak , że tam ten 
a n i zipnął. Następnie za ładow ał 
do w a liz k i ponad pół m ilio n a  
do la rów , zostaw ia jąc piętnaście 
tys ięcy tak, aby kas je r m ógł ra
no  obsłużyć p ierw szych k lie n 
tów . Następnie przez ty ln e  w y j
ście dosta ł s ię  do pozostaw io
nego na  m a łe j u liczce samocho
du i od jecha ł do domu.

K ie d y  w jecha ł do garażu, sta
n ę li przed n im  d w a j zamasko
w a n i osobnicy z w yce low any
m i p is to le tam i. N a tw arzach 
m ie li czarne pończochy i  Eduard 
w id z ia ł ju ż  oczyma w yobraźn i 
ja k  w y jm u ją  z bagażnika w a
liz k ę  z dop iero co skradz ionym i 
przez niego p ieniędzm i.

—  Pojedzie pan z nam i do 
swego banku  —  pow iedzia ł je 
den z n ich. —  G dzie m a pan 
k lucze od skarbca?

E duard  w y ją ł k lucze i  w tedy 
ka za li m u wsiąść do swego sa
mochodu gdzie zna jdow ał się 
trzec i, zam askowany mężczyz
na. Szczupły, na  czarno ubra 
n y  mężczyzna za k ie row n icą  
pod jechał na tę samą u liczkę  
na k tó re j Eduard  p a rko w a ł n ie 
daw no sw ój samochód. K ie ro w 
ca został w  samochodzie a dw a j 
bandyci w raz  z Eduardem  w e
sz li ty ln y m  wejściem  do banku.

—  Gdzie jest nocny w a rto w 
n ik? .

—  N ie w iem  —  odp a rł Eduard 
—  Może się zdrzem nął.

Teraz o tw o rz y ł im  skarbiec. 
K ilkanaście  tysięcy do la rów  
k tó re  w  n im  leżały ta k  w i
docznie ro zw śc ie k lily  bandytów , 
że p rzy ło ży li Eduardow i czymś 
c iężk im  w  ciem ię tak  s iln ie , że 
zobaczył w szystkie gw iazdy. 
N ie poczuł naw et ja k  go k rępu
ją  sznuram i. W  ty m  sam ym  
m om encie ockną ł się w a rto w 
n ik  a przypom niaw szy sobie 
uderzenie ja k ie  niedawno o trz y 
m ał. u ruchom ił sygnał a la rm o
w y. k tó ry  pos taw ił na nogi po
ste runek p o lic ji.  Samochód po
lic y jn y  zajechał pod ty ln e  w e j
ście do banku  w  m omencie k ie 
dy bandyci, przerzuciw szy w o
re k  przez m ur, u s iło w a li go 
przeskoczyć. Jeden z n ich  zo
s ta ł tra fio n y  w  nogę. d ru g i na

tychm ias t podn iósł ręce do  góry. 
T rzeci ban dyta , te n  z samocho
du. schw yc ił w o rek  i  na n a j
wyższej szybkości u c ie k ł z m ie j
sca rabunku . +

W a rto w n ika  i  rozwiązanego 
ze sznura dyrek to ra , odw ieź li 
p o lic ja n c i do szpitala.

Napad ten s ta ł s ię  znakom i
tą  g ra tką  d la  repo rte rów  P i
sano o s te rro ryzow a nym  d y re k 
torze. napadn ię tym  w a rto w n iku  
i zrabow anym  pó ł m ilio n ie  do
la rów . D w a j bandyci m ilcze li a 
trzec i u c ie k ł z  łupem . O baj

za insta low a ł w  sw e j w i l l i  p rzy 
w szystk ich  d rzw iach  i  oknach 
sygna lizację i  w p a d ł w  kom 
p leks potwornego s trach u  przed 
trzec im  mężczyzną, k tó ry  znał 
całą prawdę. W w o rk u  zrabo
w a nym  w  ban ku  zna jdow ało  
s ię przecież ty lk o  k ilkanaście  
tys ięcy  do larów .

Szczęście uśm iechnęło się je d 
nak do niego w  postaci ś licz
nej, skrom ne j S im ony, k tó ra  
zgłosiła się ja k o  gospodyni na 
jego ogłoszenie w  prasie. D y
re k to r  Feudel b y ł starszym  ju ż  
panem a w iadom o: im  m iłość 
przychodzi później., ty m  jest 
gorętsza. Eduard pokochał S i- 
m onę ca łym  serce. I  w  noc sy l
w estrow ą rz u c ił to  serce pod 
je j nogi.

S im ona opuściła  w z ro k  i  po
w iedz ia ła  cicho:

—  Tak. E duardzie —  a potem, 
k ie dy  w y p ili ju ż  szampana, do 
dała: —  W łaśc iw ie  m arzy łam  o 
zupełnie in n ym  mężczyźnie. O 
ta k im , k tó ry  rzuc i m i św ia t do 
stóp.

—  Ja rzucę c l do stóp wszyst
ko  co zechcesz.

—  Ach. ty . W iem  dokładnie 
ja k  w ysoka je s t tw o ja  pensja.

—  G dybyś w iedzia ła, m ój 
aniele, ja k  przeb ieg ły je s t tw ó j 
E duard—

— N a tu ra ln ie  że w iem . Prze
cież by le  k to  n ie  może być dy_ 
rek to rem  banku. A le  m ilio n e 
rem  n ie jesteś. Ten. k tó ry  
u c ie k ł z p ieniędzm i z twojego 
banku to m usi być ktoś. Po
nad to  m a pó ł m ilio n a  d o la rów

Trzeci mężczyzna
o trz y m a li po dziesięć la t  w ię - — Sim ono —  pow iedzia ł — 
zienia. N a tu ra ln ie  naw et c ień  Jestem w  te j c h w ili w  na jw yż - 
pode jrzen ia  n ie  pad ł na d y re k - czym  punkcie swego życia. B y - 
to ra  banku E duarda Feudela. ło  to  i  jest nadal życie pełne 
N ik t  n ie ro b ił m u w yrzu tów , że sukcesów. Proszę odpowiedzieć 
s te rro ryzow a ny p isto le tem  o tw o - m i ty lk o  na jedno py tan ie : czy

o k tó rych  ty  możesz ty lk o  śnić.
Serce Eduarda zab iło  m ocnie j. 

Z rozum ia ł, że znalazł w  S im o
n ie  w łaśc iw ą towarzyszkę.

—  Ja m am  te pieniądze a nie 
trzec i mężczyzna. Jestem ba r
dz ie j przebiegły n iż  wszyscy ra 
busie razem  wzięci.

—  K ochanie —  pow iedzia ła 
S im ona — T y  jesteś p ijany .

—  N ie w ierzysz m i? Nie w ie 
rzysz swem u przyszłem u mężo
w i. że jest m ądrzejszy od tych 
g łu p kó w  w  pończochach na 
tw a rzy?  Tych. k tó ry  d a li złapać 
się p o lic ji.  M n ie  n ik t  n ie  wsa
dz i do więzienia.

—  N a tu ra ln ie , że nie. O trzeź
w ie j. Eduardzie. Jeszcze jeden 
k ie lis z e k ' i  poczujesz się N a -I 
poleonem.

Tak? T o  ja  c i udowodnię, 
ze mną.

_  P ochw ycił protestu jącą S im o-
0 ;  ne zaciągnął ją  do p iw n icy

f 'H &  Kd/.ie o tw o rzy ł sta low e dr?, w;
do małego pomieszczenia. Tam

^  w zią ł do ręk i kasetę z k o m łr .  
i; rn :n. n n -ta w .ł od-

Jm jf ■ pow eunią kom binację o ‘.wo-
rz y ł w .eko i po w-.odział:

— Oto te pieniądze.
- ' ł, v ; ** *■ - , S im ona padła mu w  objęcia

— W bacz m i kochanie — po. 
w iedziała.

:  .■■ w, W vbaczv! je j. A  k iedy  na-
-'‘cnacco dnia obudził się stw ior

. dz. ł  że n:o ma obok niego S:-
monv T v Iko  na srebrne j tacy 

-v iw icczn iko m i i pustvm . 
bu te lkam i po szampanie t=tał-i 

k ka rtka  na k tó re j ww ka lig ra fo - 
.  , . . . . .  _  4 wane bv ło  ręką jogo na jd roż

szy* bandytom  skarbiec. O sta- chcesz zostać .moją żoną? — szej S im onv: 
tecznie nie wszyscy rodz im y się w y ją ł z kieszeni p łask ie  e tu i — ..Serdeczne pozdrow ien ia 
bohateram i i każdy z nas m a i w ręczy ł je j p ierścionek zarę- od S im ony — trzeciego mężczyz. 
ty lk o  jedno życie. czynow y z ogrom nym  b ry la n - n y ” .

Eduard Feudel tymczasem tem. H a rry  ENTE

Ta
Chodź

— Nie ty lk o  na rybach m am  
pecha! T u ta j szósty skarb ju ż  
znalazłem, a robaków  nie ma...

— O h! Boże! R ybka za 60 zlo 
tych  połknęła ryb kę  za 700.

—  Zauważyłem , panie dokto
rze, że nadal biegam za dziew
czętam i! Czy m óg łby  m i pan  
przepisać coś, co dałoby m i t ro -

—  I  co, jeszcze nie wierzysz, 
że nie m am  b ile tów ?

79
—- Tc bordzo możliwe —  odpowiedział Athos. — 

Ludwik XIII brał ślub z Annq Austriacką w Bordeaux 
28 listopada 1615 r. a więc piętnaście lat temu. Na 
tę uroczystość byłem paziem księcia Orleanu A wy, 
ojcze. jeśli się nie mylę, byliście królewskim spo
wiednikiem.

Athos urwał. Przez oblicze Don Lawrence’a przesu
nął się cień trwogi, jakoś okropna sceno odbiła się

w jego  myśli. Patrzył szeroko rozwartymi oczyma na 
Athosa.

—  Przypominam sobie teraz, panie hrabio — wy
rzekł cichym głosem ze wzrokiem pochylonym w dół, 
jakby chciał uczcić gościa. «— Życzyłeś sobie widzieć 
mnie: ty I twój przyjaciel—

Athos zdjął z palca pierścień z herbem Bossom- 
pierre*a.

—  Czy rozpoznajesz ten pierścień, ojcze? Przyby
łem tu by zabrać chłopca.

Przeor spojrzał na mówiącego ze zdziwieniem.
— Nie mam żadnych wyraźnych poleceń co do 

Jego odjazdu. Możesz go jednak widzieć—
Daruj, ojcze — przerwo! mu Athos. —  Przyje

chałem tu, by chłopca zabrać jako ojciec. Rzeczywi
stym ojcem Jego jest mój przyjaciel.

—  Niestety, oan, który go tu ulokował, wydał bar
dzo surowe rozkazy—

Athos apełował ponownie.
—  W  krótkim czasie, możliwe, że zo kilka minut 

przyjedzie tu kilku ludzi z identycznym żądaniem. Bę
dą oni w posiadaniu podrobionego pierścionka. Beda 
jednak zaopatrzeni w wyraźny rozkaz kardynała. Nie 
obawiaj, się pana Bassompierre'a. Jesteśmy tu w je
go imieniu. Na pewno przybylibyśmy tu z jego li
stem. gdyby miał czas na napisanie go.

Na dźwięk wyrazu: kardynał, przeor zatrwożył słe-
— Więc kardynał wie, że chłopiec tu się znajduje? 

—  zapytał.
—  Gorzej, posłał właśnie po niego.
Zapanowało chwilowe milczenie. Widać było na

tworzy Dr7eoro walkę, jakq z sobq staczał... Po chwili 
przemówił:

— Monsleur, przypominam sobie pewne fakty. /  
przeszłości. Monę odczytać mvśli twe z tworzy. Czv 
przysięgniesz ng honor, że to wszystko coś m? D ow ie
dział. fest orowda?

— No mój honor j na Chrystusa, że mówię prawdę! 
—  przysiągł Athos głosem, który przekonałby św. To
masza.

— Twoim celem jest zaadoptować chłopca?
— Nie. Celem moim jest uczynić go moim wła

snym synem.
Don Lawrence przywołał braciszka, wydał mu pew

ne polecenia i usiadł no krześle.
— Nie będziemy przetrzymywać was tu długo, pa

nowie. Co do chłopca, mogę powiedzieć eł tyle, M. 
ie Comte. że studiowałem jego charakter. Doprawdy 
wort jest nazywać się twoim synem.

— W  takim razie zachowaj ścisłą tajemnicę. Nikt 
nie może sie dowiedzieć o tym. ant nie może podej
rzewać dekad chłopco wywieziono. M . de Bossom- 
pierre tylko będzie wiedział. Co do dziecka, znam już 
jego charakter, znóm bowiem jego rodziców.

—  Ach. czy tak? — przeor obserwował Athosa py
tająco.

Braciszek wprowadził czteroletniego chłopca do po
koju. Porthos. który dotychczas milczał, nie mógł pow
strzymać się od wyrożenia podziwu. Athos powstał pe
łen godności. Chłooczyk był w Istocie piękny: rysy 
zdradzały iego usposobienie. Nosił strój rycerza, był 
ooasany nasem. u boku wisiała szabełka. Ukłonił się 
nisko przed przeorem z taką wrodzoną gracją, że 
Athos mile sie uśmiechnął.

— M. 0 ’Arąm - -  przemówił przeor, zwracając się 
do chłooco —- pragnę ci przedstawić M. Porthoso i 
p. hrabiego...

Przeor zatrzymał się patrząc no Athosa, który do- 
kończvł?

— Hrabiego de la Fere.
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W ybieramy najlepszych sportowców i trenerów Ziemi Szczecińskiej

Plebiscyt Czytelników „Kuriera“ po raz... 33
21 zawodników i 8 szkoleniowców na wstąpnej liście pretendentów

JUŻ PO RAZ 33 Redakcja „Kuriera Szczecińskiego” wespół z Wydziała
mi Kultury Fizycznej, Sportu i Turystyki Urzędów Wojewódzkiego i  Miej
skiego, Wojewódzką Federacją Sportu i Klubem Olimpijczyka, ogłasza plebi
scyt na 10 najlepszych sportowców i 3 najlepszych trenerów naszego regio
nu w roku 1986. Tradycyjnie już konkurs ten stanie się okazją do podsu
mowania naszego dorobku na niwie sportowej i uhonorowania tych, którzy 
rozsławiali szczecińską kulturę fizyczną na stadionach, akwenach, torach i  w 
halach.

S ław om ir Fogtm aa (Pogoń — p ił
ka  ręczna) — doprow adził sw ój ze
spół do ty tu łu  m istrza k ra ju .  
D ziew częta zdobyły też P uchar 
Polski.

Leszek Jezierski (Pogoń — p iłka  
nożna) — pod Jego k iero w n ictw em  
zespół Pogoni wszedł do k ra jo w e j 
czołów ki, a 3 graczy: M . Leśniak, 
M . Ostrowski i  K . Sokołowski na
leży  do k a d ry  narodow ej.

K rzyszto f K ru p eck i (A ZS  —  w io 
ślarstw o) — tren er złotych m eda
listów  akadem ickich m istrzostw  
świata.

W ald em ar Mosbauer (G ry f — ko 
larstw o) — tre n e r zaw odników  (D a -  

S IA T K Ó W K A  wi-dowicz, S ikorski, Turow ski) m a
jących znaczące sukcesy m iędzyna- 

Ryszar.d. Raeayńskl (S tal Stocz- rodowe (M S, P E ) i kra jow e, 
nia) — w yw alczy ł z drużyną k lu b o - Jerzy N ow akow ski (Pogoń — ko» 
w ą wicem istrzostwo Polski, a 8 aeyków ka) — w prow adził zespół 
reprezentacją k ra ju  t  m iejsce na „W ilk ó w  .M orskich” do ekstraklasy, 
mistrzostwach • św iata. Przeszedł z Jerzy  Hal w in (S tal Stocznia) — 
zespołem IL  ru n d ę klubow ego P u - Jego zespfół w y w a lc zy ł-w lcem is trzo - 
charu E uropy. stwo Polaki i przesiedl dwie ru n -

■Wałdemar Kasprsak (S tał Stocz- dy klubow ego Pucharu Europy, 
nia) — w icem istrz .Polski, » na m ir  Dwóch podopiecznych gra ło  na M 3 . 
strzostwach św iata, przeszedł z d ru - - •>' - - ,
żyną I I  ru n d y Pucharu E uropy. " Jerzy  Troszczyński (Stal Siocs- 

nia — p ływ an ie) — koordynator 
W IO Ś L A R S T W O  sekcji p ływ ack ie j. należącej do

(AZS, - * » -  |S 8 â -  * S g S Ł  r ’S S S Æ S S :  
M IJ A J Ą C Y  rcic n ie b y ł o fc r« -  w saystk ic li »rganlieaterów ko n - k a j a k a r s t w o  p o d w ó jn e j. w ic e m is trz  k r a ju  w  14 ^ m e d ^ l^ ń a  MP* !  bsrtano-

gem ja k ichś  szczególnie .W ie l-  kursu. NI« je s i to  lis t»  ostate- K a z im ie rz  K rz y ś a ń s k i (W is k o rd ) -  CZ’‘V̂ Ce C złonek  k a d ry  w i l l  14 re k o rd ó w  k ra ju ,
k ic h  osiągnięć naszych zawód- ezfla. Każdy i  C ayte ln ików , »  brązoW y m e d a lis ta  m is trz o s tw  ż w ia -  S zym a n o w sk i (A ZS ) -  D O D A TKO W E kandyda tu ry
n iczak i  zaw odników . Ni« b rak  ta k ie  k lu b y  i  organizacje spor- tą  v , k ^ „ l 000 P o l3 k l a k a d e m ic k i m is trz  św ia ta  . s re b rn y  n a  lis tę  pre tendentów  należy
je dnak w ł r id  nieb osób m a ją - towe, m a jj p r»w o îg losié  dodot ,» £  -  wice- Ja rS * ™r4d<,£?!W6J'  **»aszai do naszej redakcji te -
eych »ukcesy •  znaczeniu m ię - kow e kand yda tu ry . Muszą o n e . m is trz  p o is k i w c-2 * »  i iooo m . D ariusz  ltacn iuk  <Azs) -  wice- le fon icznie (n r 37-950) lu b  lis -
daynarodow ym „ m ie liśm y  Hca- być jednak wsparte k o n k re tn y - młodzieżowy mistrz kraju w c - i m;strz Poisk: w czwórce podwój- tow n ie  do 18 bm  (decyduje da-
niejsze n iż  w  przeszłości grono m i osiągnięciam i (uzyskanym i m> członeIt «aury narodowej. r.ej. członek kadry narodowej. ta stempla pocztowego) 21 bm.
reprezentantów  P o lsk i w  róż- w yłączn ie  w  ro ku  1986) i  od- k o l a r s t w o  T R R M F R 7 V  zam ierzam y oouM ikow ać pe łny
nych  dyscyplinach. M im o  iż  na pow iadaó k ry te r io m , w ed ług i R L A r - K ń !  w ykaz kandydatów  do grona
w s tę ę ie j liśc ie  pre tendentów  k tó rych  konstruow ana ^ y ta  U - t / r . "  m tt r “Ulwach «7 wy! Krzysztof Eich (Wiskord -  kaja- najlepszych snortawców i t re -
do „dz ies ią tk i na jlepszych po i sta organizatorów . A  oto one. ścig u drużynowym na 4 km, mistrz karstwo) — klubowy szkoleń owiec nerów  Z iem i Szczecińskiej, łącz
Skich sportow ców  W p leb iscy- v v r l I . f “ 15!11 -  ,tci  konkurencji, czwarty brązowego medalisty MS K. Krzy- nIe ,  p ierw szym  konkursow ym

Dr-yfaffladt, Cjrv>rt/Yu;(M»o”  w  S P O R TA C H  IN D Y W ID U A L N Y C H . na igrzyskach Dobrej Woli (także żańsklego. W br. uzyskano w Wi-cie „ frz e g lą u u  sportow ego , 4 km drużynowo). skordzle znaczny wzrost poziomu kuponem
n ieste ty , tra d ycy jn ie  b ra k  szcze _  Punktow ano (do ósmego w  'S ik o rs k i (G rv f i -  n iatv sportowego. (jg)
c in ia n , to  je d n a k  m i ja ją c y  r o k  S w ia u  '  na m istriostw acn ś w S t i° w  w y ie ig ï— -------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
u a n a ó  n a le ż y  j a k o ,  o k re s  n ie  “  Ï Î c h â ^ ï  s w la u  b 'îd i drużynow ym  na 4 km , m istrz P o l-
S ta g n a c y jn y , le c z  o fe n s y w n y  n a  k o n ty & a tu , na u a lw o ra ja d ile . A kad . f g  "  ' ÿ h  k D o b " r Cw ó l iZ'(takZe ai

œ s r ‘e . : ^  s a S T s S ^ l S H œ
s t  »  . k i  “*7 77' —  ; 7
b a r d z ie j  r a c z ą c e  o s ią g n ię c ia . ' i f V & U æ S S

P L E B IS C Y T  „ K u rie ra ”  Jest k o n - im prezach, m ających rangę M P . in d yw id u a ln y  w icem istrz Polski na 
kursem  w yłączn ie  d la  seniorów . v u c o m  n w v r n -  * km , zdobywca G rand  P r ix  K o -
Ju n io rzy  mogą być zgłaszani na l i *  w  G R A C H  ZE S P O ŁO W Y C H . lu m b łł.
»tę p retendentów  ty lk o  w  p rz y - K rv te rU  lak  w W e l (*  wvlacze-
padku  leg itym ow ania  się (w  sw ole j . : " * * 5 *  \ “ h r «lkor- L E K K O A T L E T Y K A
grup ie  w ieko w ej) m edalow ym i lo - n,‘« * *  E S . S t ï i .
k a ta m i na m istrzostwach św iata ¡ J "  1 im prez będących n ie o fic ja l- Je rzy  S k a riy ó s k j (B udow lani) — 
lu b  Europy,- bądź też w ted y  gdy są w szystk ich ’ m e d a ló w y e tf^ lo k a t w  drugi w  biegu m aratońskim  w  No-
m in im u m  w icem istrzam i Polski w  e m iT r * o « tw ó  k ra iu  w eJ Zelan d ii i  trzeci w  M elbourne,k a teg o rii seniorów, co  zdarza się w  ?<>*8W w iŁaea o m istrzosm o k ra ju . czlonek ka<iry  narodow ej,
n iek tó rych  sportach in d yw id u aln ych  . *  * r , A IÏ?d a „  mÎ5 A  * £ .1 ? »  Jan Szumieć (Polm o) — w yró w n a ł
n p . w  p ływ an iu . Jednocześnie p le - m istrzostw  w  b r rekord W ia ta  w  biegu na
biscyt o b e jm u je  w yłączn ie  p rzed- * w *a t a■ _ E ^ 7 ^ 5 ' •  100 k m . je d e n  z n a jle p szych  su p e r-
staw ic le li sportu wyczynowego i  n ie  ,  , u m a r a t o ń c z y k ó w  św ia ta , zw yc ięzca
dotyczy osiągnięć na różnego ro - k a lis k ie j „ s e tk i” ,
d aaju  Im prezach, u m istrzostw am i i ^ n
W łącznie, dla określonych środo- }. o d g ry w a n ie  w  n ie j N A R C IA R S T W O  W O D N E

r ; i ą t. sk'ów.3 , , . . r a^ „ r ywo.d, : s r ,  Bogdail K , „ yckl w  stoczn!a)

r e n S S 2wPg S o 5 : b iS ij?ch 1 wl-
ją  poz iom em  in n e  podobnego ty p u  1 5 ^ 4 ^ 6 ^ - * «Tt5 1 Jo la n ta  Szczepańska (S ta l S tocz-
z a w o d y . w cze śn ie j o s ią g n ię c ia m i. n ła )  _  Wicem iStr Zv n i P o ls k i w  sko -

Lista pretendentów
ZAWODNICY

■ w ic e m iś trz y n i P o ls k i w  sko -

P U B L IK U J E M Y  dziś w stęp
ną  lis tę  kandyda tów  do grona 
najlepszych. Z n a jd u ją  się na 
n ie j nazw iska 21 sportowców i 
8 trenerów . Pretendenci, k tó 
ry c h  przedstaw iam y zostali w y  szy w  h is to r i i  szcze c iń sk ie j*  p i łk i
lo n ie n ł przez K om is ję  P lebiscy- zdobyw ca  aw ansu do  f in a łó w  m i-
«ową, złożoną ,  przedstaw ic ie»  5

ta n tó w  P o ls k i.  N a d a l w  ka d rz e  na-

P IŁ K A  N 0 2 N A

M a^ek  L e ś n ia k  (Pogoń) — k r ó l  
s trz e lc ó w  p i łk a rs k ie j e k s tra k la s y , 
cz ło n e k  k a d ry  n a ro d o w e j.

M a re k  O s tro w s k i (Pogoń) — p ie rw 
szy w  h is to r i i  szczec ińsk ie j

Pod patronatem „K u rie ra “

„Gonitwa za lisem"
W  N IE D Z IE L Ę , na po lanie na „G o n itw a  za lisem ”  zapo- 

przed W ołczkowem , odbędzie w łada się szalenie in teresująco, 
się tra d ycy jn a  „G o n itw a  za l i -  Pa trona t nad zawodam i spra- 
sem” . T ym  razem  organ iza to- w u je  nasza redakcja, 
rzy : W K F S iT  U M , A K J  i  O ZJ O rganizatorzy pom yśle li m. 
p rzygo tow a li szereg niespodzia- in . o zapewnieniu najm łodszym

nek  dla samych uczestników, uczestnikom  niedzie lnego spot- 
ja k  rów nież dla sym patyków , kan ia , przejażdżki konno. Do 
k tó rzy  w  niedzie lę o godzinie tego celu będą wykorzystane 
11 sta/wią się na m ie jscu im -  konie A K J  oraz cztery p ryw a t 
prezy. O czywiście nasuwa się ne k o n ik i pana Stefana M ys ia - 
pytanie, k tó ry  spośród 70 je ź- ka, w ychow anka w arszaw skie- 
dzców okaże się najlepszy? W  go Służewca. 
ty m  roku  nie ma zdecydowane *
go fa w o ry ta . A  w ięc tegorocz- B .T .,

ro d o w e j.

P IŁ K A  R Ę C Z N A

M ire lla  M ie rze je w ska  (P ogoń) — 
w ra z  z zespołem  k lu b o w y m , k tó 
reg o  je s t na jlepszą  za w o d n iczką , 
zd o b y ła  m is trz o s tw o  k r a ju  i  P u c h a r 
P o ls k i. C z ło n k in i ka-dry n a ro d o w e j.

P Ł Y W A N IE

Tom asz G a w ro ń s k i (S ta l S toczn ia ) 
— 1« m ie jsce  na M S (1500 m  st. 
dow .). m is trz  P o ls k i na 400 m  st. 
dow . 1 w  sz ta fec ie  4X200 m  dow . 
na le tn ic h  M P , m is trz  P o ls k i na 
200, 400 i  1500 m  oraz  w ic e m is trz  w  
sz ta fec ie  4X200 m  na z im o w y c h  M P. 
re k o rd z is ta  P o ls k i na dys ta n s ie  1500 
m  st. dow . i  4X200 m  st. dow.

B o g u s ła w  L iz a k  (A ZS ) — n ie o f i
c ja ln y  w ic e m is trz  św ia ta  w  p ły w a 
n iu  d łu g o d y s ta n s o w y m , n a jle p szy  
p o ls k i z a w o d n ik  w  te j k o n k u re n c ji.

R ysza rd  M a lec  (S ta l S toczn ia ) — 
m is trz  P o ls k i na 50 1 100 m  st. m o t., 
za ró w n o  na le tn ic h  ja k  i  z im o 
w y c h  M P , re k o rd z is ta  k r a ju  na : 53 
m  st. m o t., 100 m  st. m o t. i  w  szta 
fe c ie  4X100 m  st. dow ., cz łonek  
k a d ry  n a ro d o w e j.

Jerzy Wróbiewicz w reprezentacji Polski

Chodziarze maszerują szybko
SEZON lekkoa tle tyczny do- du sportowego, k tó ra  — n ie  ma 

biegł końca. Przedstaw icie le co uk ryw ać  — u ra tow a ła  ho- 
„k ró lo w e j sportu”  uda li się na no r szczecińskiej la . Zarów no 
odpoczynek. Czas w ięc dokonać Pomorze S targard, ja k  i  Budo- 
pew nych analiz. Dziś przede w la n i Szczecin bardzo ko rzys t- 
w szystk im  o ko n ku re n c ji cho- n ie  w yp a d li w  tegorocznym  se

zonie. W  Pucharze P o lsk i cho-

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 16 — h a la  T e c h n ik u m  M e
chan icznego w  S zczecin ie  — tu r n ie j  
w  p iłc e  s ia tk o w e j ju n io ró w  o  p u 
c h a r  d y re k to ra  s zko ły . U d z .a ł b io 
rą : A Z S  O lsz tyn . Resursa Łódź , W i-  
fam a Ł ódź . B u rza  W ro c ła w , S ta l 
S toczn ia  (d w ie  d ru ż y n y ).

SO BO TA
G odz. 10 — h a la  T e c h n ik u m  M e

chan icznego — c.d . tu rn ie ju  s ia t
k ó w k i.

G odz. 11 — stadion w Policach —
G ra n d  P r ix  w  b iegach.

Godz. 12 — na stadionie w  G ry 
f in ie  — to w a rz y s k i m ecz p iłk a rs k i 
p o m ię d zy  E n e rg e ty k ie m  i  P ogon ią .

G odz. 16 — ha la  p rz y  u l.  F c lcza - 
ka  — m ecz k o s z y k ó w k i k o b ie t o 
m is trz o s tw o  I I  l ig i  A Z S  Szczecin — 
S t ilo n  G o rzów .

N IE D Z IE L A
G odz. 10 — ha la  T e c h n ik u m  M e

chan icznego — c.d. tu rn ie ju  s ia t
k ó w k i.

G odz. 11 — ha la  p rz y  u l.  T w a r
dow sk iego  — s p o tk a n ie  w  p iłc e  
ręczne j k o b ie t  w  ram a ch  P u ch a ru  
P o lsk i Pogoń — A Z S  W ro c ła w .

G odz, l i  — p o lana  przed  W o łcz 
k o w e m  — tra d y c y jn a  „G o n itw a  za 
lise m ” .

W  sobotę Spójnia, a we wtorek Glinik

Czarnym zabrano 3 pkf.
P O L S K I Z w ią z e k  K o s z y k ó w k i p o - p u n k tu , po  dw a za to  o trz y m u ją  

d ją ł de cyz ję  o  o d e b ra n iu  k o s z y k a r-  zespoły A Z S  K a to w ic e  i  W łó k n ia -  
ko m  C za rn ych  Szczecin 3- p k t .  rza P ab ian ice . M im o  ta k ie j d e cyz ji 
Szczecińska d ru żyn a  p rze g ra ła  w ię c  — spow o d o w a n e j g rą  w  C za rnych  
w a lk o w e re m  z A Z S  K a to w ic e , k tó -  n ie u p ra w n io n e j p rzez PZK osz. A. 
r y  p o ko n a ła  na b o isku  i W łó k n ia -  K o w a ls k ie j,  k lu b  o d w o łu je  się od 
rzem  P a b ia n ice  (po ra żka ). Ta s y -  tego  s ta n o w iska . N ie za leżn ie  od te - 
tu a c ja  spow odow a ła  p rzesun ięc ia  w  go lig a  t rw a . W  sobotę k o s z y k a rk i 

ta b e li.  O becn ie  szcze c in ia n k i są na C za rn ych  g ra ja  w  G dańsku ze 
10 p o z y c ji z d o ro b k ie m  6 p k t .  Oba S p ó jn ią , a ju ż  w e w to re k  na w łas- 
p rzv to czo n e  sp o tka n ia  z o s ta ły  zw e - n vm  p a rk ie c ie  będą p o d e jm o w a ły  
r y f ik o w a n e  ta k . iż  C z a rn i są bez G lin ik  G o rlic e  (godz. 17). (b t)

dziarae z« S targardu za ję li I  lo 
katę, wyprzedzając Polonię 
W arszawa i  Resovię Rzeszów. 
Zaw odnicy B udow lanych za ję li 
14 pozycję na 39 sk lasy fikow a
nych k lu bów  z całego k ra ju . W  
rank in gu  in d yw id u a ln ym  wyso 
ką lokatę  (drugą) za ją ł Jerzy 
W rób lew icz z Pomorza. Jest on 
dw u kro tn ym  m edalistą m i
s trzostw  Po lski w  chodzie na 
50 i  20 km. W yprzedził go ty l
ko uczestnik ostatn ich m is t
rzostw  Europy Jan K łos.

P O W R A C A JĄ C  do  Je rzego  W ró - 
b łe w icza  trzeba p rzy p o m n ie ć  usta 
n o w io n e  w  b ie żą cym  ro k u  dw a re 
k o rd y  P o ls k i. W  chodz ie  2 -godzin - 
n y m  p o k o n a ł dys tans  26 k m  i  648 
m e tró w . D ru g i re k o rd  zw ią za n y  
je s t z o d c in k ie m  5 0 -k ilo m e tro w y m , 
p o ko n a n y m  na b ie ż n i w  czasie 
4 godz in , 3 m in u t  i  42 sekund , w  
ta b e la ch  k ra jo w y c h  te  w y n ik i d a ły  
m u  trz e c ią  p o zyc ję  na 50 k m  i  p ią  
tą  lo k a tę  na 20 k m . O b o k  w spom 
n ianego  J. W ró b le w ic z a  dob rze  za
p re z e n to w a li s ię  ró w n ie ż  in n i se
n io rz y : M iro s ła w  B ie la ń s k i z Po
m orza  o ra z  c h o d z ia rze  z B u d o w la 
n y c h ; A n d rz e j Z a liw k o w s k i i  Le 
szek W o d n ic k i,  k tó rz y  znacznie po
p ra w il i  sw o je  do tychczasow e re k o r 
d y  życ io w e . M . B ie la ń s k i w  ra n k in 
gu in d y w id u a ln y m  p la s u je  się na 
3 m ie js c u , n a to m ia s t L . W o d n ic k i 
z a jm u je  18 lo k a tę  na 20 k m . T a k  
w ię c  trze ch  z a w o d n ik ó w  z naszego 
c-kręgu je s t w  p ie rw s z e j d w u 
dziestce. W śród  ju n io ró w  na p rze 
s trz e n i ca łego  sezonu n a jle p ie j za
p re z e n to w a li s ię : J . K o z ło w sk  i  Z . 
Ś z til z B u d o w la n y c h  o ra z  A . K ró l,  
M . C h o d k ie w ic z  o raz  P . 1 G. J a k u 
bow scy.

B A R D Z O  In te re su ją co  zapow iada 
się p rzysz ło ro czn y  sezon w  chodz ie  
s p o rto w y m . W szys tk ie  p rz y g o to w a 
n ia  będą sz ły  w  k ie ru n k u  w a żnych  
s ta r tó w  lig o w y c h , łą czn ie  z n a j
w a żn ie jszym i im p re z a m i ja k  m i
s trzo s tw a  k r a ju  o raz  P u c h a r P o lr  
sk i. N a to m ia s t d la  Jerzego W ró b le - 
w icża  bedz ie  to  oka z ja  do z n a 'e z ie - 
n ia  się w  czo łów ce  ś w ia to w e j. S ta r -  
g a rd z ia n in  bo w ie m  zosta ł pow o ła^ 
n y  do k a d ry  n a ro d o w e j, k tó ra  bę
dz ie  o rz v g o to w v w a ła  s ie  do  P ucha 
ru  Ś w ia ta  (2—3.03.1937 r.) w  chodz ie  
w  N o w ym  J o rk u  o raz do m is trz o s tw  
św ia ta  w  R zym ie . D uże szanse re 
p re ze n to w a n ia  naszych b a rw  na 
a ren ie  m ię d z y n a ro d o w e j m a ja  także  
Jun’ o rzv .

SZCZECIŃSCY chodziarze co 
raz śm ie le j a taku ją  czołowe po 
zycje w  k ra ju . Duża w  tym  za 
słupa tren e ró w  Jerzego Patera 
ze S targardu i Leszka W odnic- 
kiego ze Szczecina, k tó rzy  ma
ją  pod swoją opieką sporą gru 
pę m łodych, u ta lentow anvch 
chodzi arzy.

B.T.
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P O L S K I — „W iś n io w y  sad”  g. 17 
(p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); W S P Ó Ł 
C Z E 3 N Y  — v ,B ia łe  m a łże ń s tw o ”  g. 
19 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); 
O P E ltA  I  O P E R E T K A  — sobota: 
„S tra s z n y  d w ó r ” , g. 11; n ie d z ie 
la  — g. 16; P L E C IU G A  — sobota: 
„P rz y g o d y  m a łego le w k a ”  g. 17; 
n ie d z ie la : g. 11 (Od 1. 5 ); F IL H A R 
M O N IA  — k o n c e r t g. 19; sobota: 
g. 17; T E A ^ R  „K R Y P T A ”  (Z am ek) 
sobota i  n ie d z ie la : „Ś w ie c z k a  zga
s ła ”  1 „P ie rw s z a  lepsza”

g a le r i i  w  P ilz n ie  C y ry la  B o u - 
da — g. 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń 
S K A  27:' S z tu ka  P om orza  Z a chodn ie  
go X I I I —X V I I I  w .; S zk ło  i  po rce la 
na ze z b io ró w  M u ze u m  N a ro d o w e 
go w  S zczec in ie ; D a w n e  w y ro b y  
cyn o w e  z R o s tc c k u ; S ztuka  po lska  
— g. 9—15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — 
O D D Z IA Ł  H IS T O R II M IA S T A : D zie 
je  Szczecina — d o k u m e n ty  40-lecia; 
P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś redn iego  w  
S zczecin ie  — p a m ię c i p a n i d y re k 
to r  J a n in y  S zcze rsk ie j — g . 9—15.30; 
Z A M E K  B W A : Sa lon  Je s ie n n y ; Ma 
la rs tw o , g ra f ik a  i  ry s u n e k  A dam a
S ty k i — g. 10—16.
M U Z E A  w  sobotę  ł  n ie d z ie lę  o tw a r 
te  w  godz. 10—16.

D E L F IN  (468-78) „T e g o  n ie  p rze ra 
b ia liś m y "  g . 15.45. radź .; „W o jn a  
ś w ia tó w ”  g. 18, p o i.; 1. 18; „A m a 
deusz”  g. 20. U S A . 1. 18; sobota i  
n ie d z ie la ; „F a łs z y w y  ks ią żę ”  g. 11,
12.30, 14, CSRS (sobota); „C u d ze  l i 
s ty ”  g. 16, radź., 1. 12; „W o jn a
ś w ia tó w ”  g . 18; „A m a d e u sz ”  g. 20, 
U S A , 1. 18; CO LO SSEU M  (458-18)
„T a n g o  naszego d z ie c iń s tw a ”  g.
15.30, 17.30, radź .. '1. 15; „S y g n a ł
os trze g a w czy ”  g . 19.30, U S A , ł .  15; 
sobota i  n ie d z ie la ; „J e lo n e k  B am - 
b i pozn a je  ś w ia t”  g. 15.30; „T a n g o  
naszego d z ie c iń s tw a ”  g. 17.30; „S y 
g n a ł o s trze g a w czy”  g 19.30; K O 
R A B  — n ie d z ie la : „K o n ie c  im p e 
ra to ra  ta jg i ”  g . 13, radź., 1. 12; KO S 
M OS (380-03) „S ie m io n  D z ieżnow ”  
g. 15, radź., 1. 12; „U w a g a , n iebez
p ie cze ń s tw o ”  g . 17. 19, radź ., 1. 12; 
sobota : „J e lo n e k  B a m b l p o zna je  
ś w ia t”  g. 9. 11; „W y p a d e k  w  k w a 
d ra c ie  36—80”  g. 13, 15; „U w a g a , 
n iebezp ieczeńs tw o”  g. 17, 19; n ie 
d z ie la : „ F /X "  g . 9, 11.15, 13.30, 16. 
18.15, 20.30, U S A , 1. 18; CO LO S- 
SEU M  (k a w ia rn ia  v id e o ) „M is t rz y n i 
W u  D a n g ”  g. 17. 19. c h iń s k i, 1. 15 
(p ią te k , sobota i n ie d z ie la ); B A Ł 
T Y K  (733-35) sobota i  n ie d z ie la : 
„M a ry s ia  i  k ra s n o lu d k i”  g. 15, p o i.; 
„D o tk n ię c ie  m e d u z y ”  g. 17, 19.45 ang. 
1. 18; P O L O N IA  (22-18-34) „B a jk a  
opo w ie d z ia n a  no cą ”  g . 15, ra d ź .; 
„ J a k  c a r  P io t r  Ib ra h im a  s w a ta ł”  
g . 16.30, radź ., 1. 12; „W ro ta  d o  n ie r 
ba ”  g. 18.30. radź ., 1 12; sobota :
„P rz y g o d y  p ro fe so rka  N e rw o s o lk a ”  
g. 13.30, p o i.;  „P o e m a t pedagogicz
n y ”  g. 14.30, ra d ź .; „P r o te k to r ”  g.
16.30, 18.30, U S A . 1. 18; n ie d z ie la :
. .P ro te k to r ”  g. 16.30, 18.30; P IO 
N IE R  (475-02) „C z e rw o n e  d z w o n y ”  
g. 16.30, 19, radź ., cz. I  i  I I ;  „B łę 
k i t n y  p ta k ” , g . 14.30, radź .; sobota : 
„W y p ra w a  do szm aragdow ego g ro 
d u ”  g. 13; „ B łę k itn y  p ta k ”  g . 14.30; 
„C z e rw o n e  d z w o n y ”  g. 16.30. 19, cz. 
I  i  I I ;  n ie d z ie la : „C z e rw o n e  dzw o
n y ”  g. 16.30, 19.30, cz. I  1 I I ;  H E T 
M A N  (P o m orzany) p ią te k : „O d d z ia ł 
sp e c ja ln y ”  g. 16.30. radź .: „P o w ró t 
do p rzysz ło śc i”  g. 18. U S A . 1. 12; 
n ie d z ie la : g . 13.15; Z A M E K  — p ią 
te k : „N ie d o k o ń c z o n y  u tw ó r  na p ia - 
n o lę ”  g. 19; M A R S  — p ią te k : 
„G w iż d ż ę  na  w s z y s tk o "  g. 15.30, 
radź., 1. 12; „D e rs u  U za ła ”  g. 17, 
19.45, radź., n ie d z ie la : g. 17. 19.15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) sobota : 
„P o w ró t do p rzysz ło śc i”  g . U , 13. 
U S A , 1. 12; n ie d z ie la : g. 16.30, 18.30; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) n ie d z ie la : „B łę 
k i t n y  G ro m ”  g. 16. 18. U S A , 1. 15; 
1 M A J  (żyd ó w ce ) n ie d z ie la : „P o 
w ró t  J e d i”  g. 16. 18.15. U S A . 1. 12; 
H U T N IK  (S to łczyn ) „P e c h o w ie c ”  g. 
17. f r „  1. 12; sobota : g. 13.10; „C o 
la rg o l zd obyw cą  kosm osu”  g. 12, 
p o i.;  n ie d z ie la : „P e c h o w ie c ”  g. 
16.10; B A J K A  (P o lice ) „P o s z u k iw a 
cze za g in io n e j a r k i ”  g. 17, U S A  1. 
12; „H o n o r  P r iz z ic h ”  g. 19.10. U S A . 
1. 18; sobota i n ie d z ie la : „B y ć  a lbo  
n ie  b y ć ”  g. 17. U S A . i. 15; „A m a 
deusz”  g. !9. U S A . 1 15; B IA Ł Y
Ż A G IE L  (T rzeb ież) n ie d z ie la : „D e 
te k ty w ”  radź., 1. 15; Z A T O K A
(N ow e  W arpno ) n ie d z ie la : „B ia ły  
B im  — C zarne  U ch o ”  g. 18. radź..
1. 12: M E W A  (Że lechow o) n iedz ie 
la : „C o tto n  C lu b ”  U S A . I. 15; J U 
T R Z E N K A  (C h o :na) „N ie p o k o n a n y ”  
radź ., 1. 15 (p ią te k , sobota 1 n ie d z ie 
la ) ; G R Y F  (G ry f in o )  n ie d z ie la : ..B łę  
k i tn y  G ro m ”  U S A . 1 15; W IS Ł A
(G o le n ió w ) n ie d z ie la : . C o tto n  C lu b ”  

1. 18; „W ró b e l na lo d z ie ”
ra d ź .; „G w iż d ż ę  na w s z y s tk o " radź.,
I .  12; W E N U S  (G o len iów ) „D e te k 
ty w ”  radź., 1. 15 <p;ą‘ ek , sobota i 
n ie d z ie lą ); IN A  (S ta rg a rd ) p ią te k  1 
n ie d z ie la : „ Id ź  i p a trz ”  radź., 1. 18- 
D A R  (S ta rg a rd ) „S z a ry  o k r iU n ik ”  
radź .: ..Jesienne d z w o n y ”  radź . (p ją  
te k . sobota 1 n ie d z ie la ): C U K R O W 
N IK  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : „P o  co 
c z ło w ie k o w i s k rz y d ła ”  ra d ź .; „Szcze 
rze o d d a n y ”  radź ,. 1. 15.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

(n iedz ie la )
K O R A B  — „S ło d k a  p rzyg o d a ”  g. I ł  
12; D E L F IN  — „F a łs z y w y  ks ią żę " 
g. 10.30. 12. 14; B A Ł T Y K  — „R e k -  
s iow a  je s ie ń ”  g. 14; P O L O N IA  — 
„P rz y g o d y  p ro fe s o rk a  N e rw o s o lk a ”  
g. 13.30; „P o e m a t pe d a g o g iczn y”  g 
14.30: P IO N IE R  -  „W y p ra w a  do 
szm aragdow ego g ro d u "  g. 10.30,
I I .  30; „B łę k i tn y  p ta k "  g. 12.30, 14.30; 
H E T M A N  — „R e k s io  k o m p a n *  g. 
12; M A R S  — „S tra ż  p o ża rn a ”  g. l ł ;  
S Z M A R A G D O W E  — „T a je m n ic z y  
s ta rze c”  g. 15; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„C iu c h c ia ”  g. 1«; l  M A J  — „w sta
r y m  m ły n ie ”  g. IS; H U T N IK  — 
„C o la rg o l zd obyw cą  kosm osu”  g. 
15; B A J K A  — „R e k s io  i  w ro n a "  e. 
16: B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „K o n c e r t  na 
p a te ln ię  l  o rk ie s trę ” ; „ B łę k itn y  
p ta k ” ; Z A T O K A  -  „P s ia  p o d ró ż ”  
g. 15: „N ie  sm uć s ię”  g. 16; M E W A  
„A łp a m y s  idz ie  do s z k o ły ”  g. 15.30. 
r e p e r t u a r  K IN  na p ods taw ie  In 
fo rm a c ji O PRF.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  I :
W spółczesna sz tu ka  p o lska ; G ra f i-

P R O G R A M I
14.30. T V  k u rs  ro ln ic z y . 15.30 „W  
szko le  i  w  dom u*1. 15.50 N U R T  —. 
R e lig io zn a w s tw o . 16.20 W iadom ości.
16.25 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „R a m - 
b it ”  — te le tu rn ie j.  16.50 D la  dz iec i 
„P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.15 T e le 
express. 17.30 T V  szko ła  tańca . 18.30 
„S am o z d ro w ie ” . 18.40 W szechnica 
b u d o w la n a . 19 D o b ranoc . 19.10 „ A r -

■ c h iw u m  A lfre d a  P a n ic a ” . 19.30 D zień 
n ik .  20 M o n ito r . 20.30 • F ilm  radź. 
„P rzysp ie sze n ie ” . 21.55 K om e n ta rze .
21.55 K ro n ik a  MS w  podnoszen iu  
c ię ża ró w  i  re la c ja  z p ó łf in a łu  t u r 
n ie ju  bokse rsk iego  Im . F. S tam m a
23.10 W iadom ości. 23.15 A n g . f i lm  
d o k . „K o rp o ra c ja  z b ro d n i” . 
P R O G R A M  I I
17 Jęz. a n g ie ls k i. 17.30 „J a k  u p ra 
w ia ć  s p o r t” . 18 K ro n ik a  ( lo k .). 18.30 
„M u p p e t show , c z y li re w ia  g w ia z d ” .
18.55 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „B ie s z 
czady, B ieszczady...” . 19.30 D z ie n 
n ik .  20 T u  D w ó jk a . 20.05 G a le rie  
św ia ta  — L u w r .  20.35 Ś p iew a M a re k  
G a łązka . 21.05 „U w a g a  — d o k u 
m e n t” . 21.45 F i lm  jap . „O p o w ie śc i 
ks ię życo w e ” . 23.20 W iadom ośc i. 23.30 
„R o zm o w y  in ty m n e ” .

S O B O TA  
P R O G R A M  I
7.25 i  7.55 T T R . 8.30 T y d z ie ń  na
dz ia łce . 9 P ro g ra m  d la  d z ie c i. 10.30 
W iadom ości. 10.40 „R azem  ze S tu 
d iu m  ł ” . 11.10 „S ta re , now e i n a j
now sze” . 11.50 „R azem  ze S tu d ie m  
1” . 12.10 D z ie ń  z w ią z k o w y . 12.20
G re c k i f i lm  d o k . „Z a cza ro w a n a  w y  
spa” . 13 „B a r ie r y ” . 13.30 D zień  
z w ią z k o w y . 14 T V  k o n c e r t życzeń.
14.30 P ro g ra m  w o js k o w y . 15 W iado 
m ości. 15.05 T e a tr  T V  „G ó rn a  
A u s tr ia ” . 16.05 „ Z  P o ls k i ro d e m ” . 
16.40 D z ie ń  z w ią z k o w y . 17.05 Loso
w a n ie  Dużego L o tk a . 17.15 S p o rt — 
P u c h a r In te rw iz jd  w  g im n a s tyce . 19 
D o b ranoc . 19.10 Z  ka m e rą  w śród  
z w ie rz ą t. 19.30 D z ie n n ik . 20 F ilm  
U S A  „O s ta tn i b rze g ” . 22.10 M ag. 
„C zas” . 22.40 „7  d n i na ś w ie c ie ” .
22.50 W iadom ośc i. 23 S po rto w e  r y t 
m y  ty g o d n ia . 23.50 A n g . f i lm  k ry m . 
„W d o w y ” .
P R O G R A M  I I
14.25. 14.55, 15.25 N U R T . 16 „H a lo . 
k o m p u te r” . 16.30 G odzina  z K o n 
radem  D rz e w ie c k im . 17.30 „S p e k 
t r u m ” . 18 K ro n ik a  ( lo k .). 18.30 „W ie l 
ka  g ra ” . 19.20 IX  M ię d z y n a ro d o w y  
K o n k u rs  S k rz y p c o w y  im . H. W ie 
n ia w s k ie g o  — I I  e tap  p rzes łuchań .
19.30 D z ie n n ik . 20 F ilm  d o k . „S ta 
r y  g ó rn ik  1 Z a m e k ” . 20.30 X X V  Fe
s t iw a l M o n iu s z k o w s k i w  K u d o w ie  
Z d ro ju . 21.20 „T y d z ie ń  w  p o lity c e ” .
21.30 „S tu d io  H i- F i” . 22.15 F ilm  T V  
.K lin ik a  w  S c h w a rz w a ld z ie ” . 23 S tu

d io  M ię d z y n a ro d o w y c h  SDOtkań 
T e a tra ln y c h . 23.15 W iadom ości. 23J20 
„W o k ó ł k o n k u rs u ” .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.20 B lo k  p ro g ra m ó w  ro ln y c h . 9 Te 
le ra n e k . 10.30 W iadom ośc i. 10.35 ..Ta 
je m n ic a  lu d z k ie g o  c ia ła ” . 11.20 
S p o rt. 13.30 „S ie d e m  a n te n ” . 14.15 
T V  k o n c e r t życzeń. 15 W iadom ości.
15.05 .Teatr d la  d z ie c i „S k a rb  w  
d re w n ia n e j s k rz y n i” . 15.35 F ilm  
d o k . „W a rsza w a  1832—1893” . 16.15 Pu 
ch a r In te r w iz j i  w  g im n a s tyce  a r ty 
s tyczn e j. 17.45 „P ie p rz  i w a n ilia ” .
18.30 „A n te n a ” . 19 W ie czo ryn ka . 1
19.30 D z ie n n ik . 20 F ilm  T V P  „ T rz y  
m ły n y ” . 20.50 Pegaz. 21.40 S po rt.
22.15 K a b a re t O lg i L ip iń s k ie j (p o w 
tó rze n ie ). 23 W iadom ości. 
P R O G R A M  I I
10.30 F i lm  d la  n ies łyszących  „T rz y  
m ły n y ” . 13.25 P ro g ra m  lo k a ln y .
13.55 P ro g ra m  w o js k o w y . N ie d z ie la  
w  D w ó jce . 14.30 ..K w a d ra n s  z h e j
n a łe m ” . 14.45 „ J u t r o  p o n ie d z ia łe k ” .
15.15 „W id e o te k a ” . 16 K in o  fa m i l l j  
ne „R o b in  H o o d ” . 16.50 Z w ie rz ę ta  
w  ka m e rze . 17.20 „ K in o  O k o ” . 18.10 
P rze b o je  B ogus ław a  K a czyń sk ie g o  
— A d a  S a r i. 19 I X  M ię d zyn a ro d o w y  
K o n k u rs  S k rz y p c o w y  im . H . W ie 
n ia w sk ie g o . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie 
s łyszących). 20 S p o rt. 21 F ilm  T V  
ang. „S aga  ro d u  F o rs y te ’ó w ” . 21.50 
T e a tr  „ K to  je s t k to ” . 22.40 W iado 
m ośc i. 22.45 „W o k ó ł k o n k u rs u ” , 
U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  
do z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I
15.25 P ro g ra m  z  R os to cku . 16.25 N o 
w o ś c i n a u k i i  te c h n ik i.  16.50 G im 
n a s ty k a . 17 W iadom ośc i. 17.15 P ro 
g ra m  d la  d z ie c i. 18.50 T V  dz iec ięca . 
19 Z  p o d ró ż y  po A fry c e . 19.25 P róg  
noża p o g o d y , k ro n ik a .  20 F i lm  T V  
„T a rc z a  zega ra ” .  21.05 M uzyczn y  
spacer. 21.30 F i lm  U S A  „P o d w o d n a  
p o d ró ż  d o o k o ła  ś w ia ta ” . 23.10 K ro 
n ik a . 23.25 B u łg a rs k ie  ry tm y .  
P R O G R A M  n
17.05 Jęz. r o s y js k i.  17.35 G im n a s ty 
k a . 17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  d z ie  
c ięca . 18 i  18.25 Jęz. a n g ie ls k i.  18.55 
W ia d o m o śc i. 19 K o n c e r t życzeń. 20 
F i lm  ra d ź . „H o te l pod  ..M ie d z ia 
n y m  a n io łe m ” . 21.30 K ro n ik a .  22 
S z tu ka  T V  „H e d d a  G a b le r”

S O B O TA  
P R O G R A M  I
7.£5 Jęz. ro s y js k i.  9.15 G im n a s tyka .
9.25 K ro n ik a .  10 T V  d z izc ię ca . 10.30 
F i lm  T V  „D o o k o ła  zega ra ” . 11.15 
W iadom ośc i. 12 T e le tu rn ie j.  12.45 S tu  
d io  H a lle . 13.45 P ro g ra m  m u zyczn y .
14.10 W iadom ośc i, 14.20 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 15.40 „P rz y g o d y  w  S a ja - 
n ie ” . 16.10 F e s tiw a l s z tu k i c y rk o 
w e j w  M on te  C a rlo . 17.30 W ia d o 
m o śc i. 17.40 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ię  
ca. 19 K o m ic y  z o k re s u  f i lm ó w  n ie  
m y c h . 19.25 P rognoza p o g o d y , k ro 
n ik a .  20 P ro g ra m  m u z y c z n y . 21.30 
F ilm  f r .  „M ło d y  m a łż o n e k ” .  23 
K ro n ik a . ' 23.15 P o ls k i p ro g ra m  ro z 
r y w k o w y .  0.15 W iadom ośc i. 
P R O G R A M  I I
15.05 R ozm a itośc i. 16.05 F i lm  ru m . 
„P o w ró t  do p ie rw s z e j m iło ś c i” . 17.35 
G im n a s ty k a . 17.45 W iadom ośc i. 17.50 
T V  dz iec ięca . 18 F ilm  T V P  „ K r ó 
lo w a  B o n a ” . 18.55 W ia d o m o śc i. 19 
C h iń s k i f i lm  dok . „ U l ic a ,  Jedw ab
n a ” . 19.30 S tu d io  H a lle . 20 F i lm  w ł. 
„H e rk u le s  ' k o n tra  : ty ra n o m ” . 21.30 
K ro n ik a ,  22 P o p -m u s ik .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I  „
9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  dz iec i. 11 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 12.15 P ro g ra m  T V  ra 
d z ie c k ie j.  12.50 W iadom ośc i, k ro n i
k a . 13 R o zm a ito śc i. 15 „M o ja  p ra w a  
s tro n a  Jest p u s ta ..." . 15.30 P ro g ra m  
d la  d z ie c i. 16 M uzyczne  zagadki. 
16.45 S tu d io  D rezno . 17 W iadom ości
17.10 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19.25
P rognoza  p ogody , k ro n ik a .  20 F ilm  
..T e le fo n  110” . 21.25 „P re m ie ra ” .
22.25 .K ro n ik a .  22.40 P rze d s ta w ia m y . 
P R O G R A M  I I
15 M agazyn  d la  w s i 15.30 F ilm  
radź . „M a k a r ” . 16.35 R adź. f i lm  
d o k . 17.20 F i lm  a n im o w a n y . 17.45 
W iadom ośc i. 17.50 T V  dziecięca . 18 
F i lm  T V  CSRS. 18.55 W iadom ości. 
19 S p o rt. 20 W ę d ró w k i i m u zyka .
21.15 S tu d io  D rezno . 21.30 K ro n ik a . 
22 F i lm  T V  ju g .  „Ż y c ie  i  n a m ię t
ność” .

P R O G R A M  I
14.05 M ag. „R y tm ” . 14.55 5 m in u t  o 
ks iążce. 16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.
17.20 R e la c je  z M is trz o s tw  Ś w ia ta  w  
P odnoszen iu  C ięża rów . 17.30 Z  a r 
c h iw u m  p o lsk ie g o  b e a tu . 18.05 M e r
k u r iu s z ,  rz ą d o w y . 18.20 W  po szu k i
w a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.  19.25 D . c. 
re la c j i  z M S. 19.30 R ad io  dz iec iom  
, .Z ie lona  p ó łn u ta ” . 20.15 K o n c e r t  ży  
czeń. 20.35 W iersze  d la  c ie b ie . 21.05 
K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 I X  K o n 
k u rs  im . H . W ie n ia w sk ie g o . 22.05 
N a ró ż n y c h  in s tru m e n ta c h . 22.20 Re 
p e ty c je  z ja zzu  po lsk ie g o . 23.10 Pa
n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D ysko te ka  
p rzed  sobotą.
P R O G R A M  I I
14.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta . 15 
S tu d io  I X  M ię d z yn a ro d o w e g o  K o n 
k u rs u  im . H . W ie n ia w sk ie g o . 15.30 
P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.40 N ie  
za p o m n ia n e  g łosy . 16 D z ie ła , s ty le , 
e p o k i. 16.50 „D z ie s ię c iu  M u rz y n 
k ó w ” . 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik .
17.20 R ozśpiew ana m ło d z ie ż . 17.40 
S ło w o  o k u ltu rz e . 18 K o n c e r t ży 
czeń. 18.30 K lu b  S tereo. 19.30 W ie
czó r w  f i lh a rm o n ii .  21.20 W ieczo rne  
re f le k s je . 21.25 T e a tr  P R  „W y g lą d ” . 
22 S tu d io  IX  M ię d zyn a ro d o w e g o  
K o n k u rs u  S krzyp co w e g o . 22.30 S łu 
c h a jm y  razem . 23 „P o d c ię te  s k rz y 
d ła ” . 23.20 N ocne m u z y k o w a n ie . 
0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.03 R ock  po p o lsku . 15.40 Piszę 
l is t  do K C . 16 Z ap raszam y do T r ó j
k i .  17.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 
19 „ L o r d  J im ” . 19.30 T ro c h ę  s w in 
ga. 19.50 „D e m o n  z a ltó w k ą ” . 20 
M agazyn  m u zyczn y . 20.45 K lu b  T ró j 
k i .  21 T rz y  k w a d ra n se  jazzu. 21.45 
K lu b  T r ó jk i .  22.15 F o lk  22.45 R ea li
za c ja  m itu  S y z y fa  w e  w spó łczesne j 
l ite ra tu rz e . 23 O pera  tyg o d n ia . 23.15 
Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  23^0 „D ru 
g ie  z a b ic ie  p ^a ” .
P R O G R A M  IV
14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rc z y . 14.30 
R ozg łośn ia  H a rce rska  15.20 M iędzy

n a m i. 16 R a d io k o m p u te r. 16.30 M u 
z y k a  d la  k l .  l ic .  17.05 M ię d z y n a ro 
d o w y  K o n k u rs  im . H . W ie n ia w 
sk iego . 17.55 W id n o k rą g . 18.30 Jęz. 
a n g ie ls k i. 18.50 S tu d io  eksp e rtó w . 
19.35 L e k tu r y  C z w ó rk i.  19.45 S w in 
gow e g ra n ie . 20.15 W ieczó r m u z y k i 
i  m y ś li.  21.35 W  p o s z u k iw a n iu  h a r
m o n ii.  .
S O B O TA  
P R O G R A M  I
8.05 O b se rw a c je  K r y s ty n y  Z ie liń -  
s k ie j.  8.15 M u z y k a  p o ra n n a . 8.30 
P rzeg ląd  p ra sy . 8.45 Ż o łn ie rs k i 
zw iad . 9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.30 
H e rte  B a z in  „Ż m ija  w  g a rśc i” . 11 
K o n c e r t p rzed  h e jn a łe m . 11 M u zy
k a  k la syczn a  i  p o p u la rn a . 11.30 M u 
zyka  ro z ry w k o w a . 12.30 M u zyka  fo l 
k lo re m  m a lo w a n a . 12.45 R o ln ic z y  
k w a d ra n s . 14.05 M agazyn „R y tm ” .
14.10 P iosenka  ty g o d n ia . 14.55 P ięć 
m in u t  o f i lm ie .  15 B a n k  p rz e b o jó w .
16.05 M u zyka  ł  A k tu a ln o ś c i. 17.15 
R e la c je  z MS. 17.30 K o n c e r t  ż y - , 
czeń. 18 „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 M u 
zyczne w iz y tó w k i.  19 M agazyn in 
fo rm a c y jn y .  19.30 R ad io  dz iec iom  
„S u p e łe k ” . 21.05 T y g o d n ik  k u l tu 
ra ln y .  21.25 IX  K o n k u rs  im . H e n 
r y k a  W ie n ia w sk ie g o  — I I  e tap . 22.05 
Z  k o ło b rz e s k ic h  fe s t iw a li.  22.20 Na 
ro cko w ą  n u tę . 23.10 P ano ram a św ia 
ta . 23.25 Z aproszen ie  do  tańca . 
P R O G R A M  H
6.05 M uzyczne  d z ie ń  d o b ry . 6.30 s tu  
d jo  B a łty k .  8.05 N aszym  zdan iem .
8.10 P o ranna  se re n a d a .. 8.40 S te re
o fo n iczn e  a rc h iw u m  p o ls k ie j p io 
senk i. 9 „P o d c ię te  s k rz y d ła  . 9.20 
M u zyka , k tó rą  lu b i G rażyna  A lb e r. 
9.50 „D z ie s ię c iu  M u rz y n k ó w ” . 10 Go 
d ż ina  m e lom ana. 11 Zawsze po  Je
d e n as te j. 11.10 R e c ita l M a r i i  Jeżow 
s k ie j.  11.30 T y d z ie ń  w  ste reo . 12 
S z ta fe ta  o rk ie s tr .  12.25 K o n c e r t m u 
z y k i p o p u la rn e j. 13.05 Z aw ód  — na 
u czyc ie l. 13.20 P o r tre ty  tw ó rc ó w  lu  
d o w y c h . 15 S tu d io  IV  M ię d z y n a ro 
dow ego K o n k u rs u  S krzypcow ego .
15.30 Co Jest grane? 16 „M o rd e rs tw o  
w  św ie c ie  m o d y ” . 17.05 F e lie to n . 
17.15 D z ie n n ik . 17.20 S o b o tn i re laks . 
18 Róża W ia tró w . 18.30 G w iazdo 
z b ió r. 19.15 M in ia tu ra  lite ra c k a . 19.30 
W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  20.55 W ie 
czo rne  re f le k s je . 21 O d ra g tim e ’u 
do  sw inga . 21.25 T e a tr  PR . 22 Re
p o rta ż  z IX  M ię d zyn a ro d o w e g o  K o n  
k u rs u  S krzypcow ego . 22.30 S tu d io  
S te reo  zaprasza. 23 „P o d c ię te  s k rz y 
d ła ” . 23.20 S tu d io  S te reo  zaprasza. 
0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
7.30 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
..A n i s łow a  o z d ra jc a c h ” . 9.05 P io 
se n k i na  w e ekend . 9.15 W iz y ty  i  
pod róże . 9.30 P rze b o je  z f i lh a rm o 
n i i .  10 C o dz ienn ie  pow ieść. 10.30 
Z ło te  la ta  sw in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie  
to  p o s łu c h a jc ie . 11.15 P io s e n k i na 
w e ekend . 11.30 W  ż y c io rysa ch  n ie  
zna jdz łes ie . 11.40 P io s e n k i na. 
w e ekend . 11.50 „D e m o n  z a ltó w k ą ” .
12.05 W  to n a c ji T r ó jk i .  13 „ A n i  s ło  
w a o  z d ra jc a c h ” . 15.05 „W s z y s tk ie  
d ro g i p ro w a d zą  do N a s h v ille ” . 15.40 
„C oś  now ego” . 16 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  19 „O d k ry ć  s ieb ie ” . 19.30 
D z iś  w  liś c ie  p rz e b o jó w . 19.50 „D e 
m o n  z a ltó w k ą ” . 20 L is ta  p rzebo 
jó w . 22.15 T e a trz y k  „Z ie lo n e  O k o ” . 
23 Z ap raszam y do T r ó jk i .  
P R O G R A M  IV
6.20 M ię d z y n a ro d o w y  K o n k u rs  im . 
H e n ry k a  W ie n ia w sk ie g o . 6.30 Jęz. 
a n g ie ls k i. 6.45 M uzyczn y  su p lem en t. 
6.55 S p o rto w y  k o m e n ta rz  ty g o d n ia . 
7 D ooko ła  ś w ia ta . 7.20 S łu ch a m y  
p iosenek K r y s ty n y  G iż o w s k ie j. 7.45 
..M arek  K u d lic k i o rg a n m is trz ” . 8.10 
M o je  h o b b y . 8.30 .Ś p ie w a ć  k a żd y  
m oże” . 8.50 A k tu a ln o ś c i. 9 „Z  ka-- 
ta lo g u  n ie z a p o m n ia n ych  p rz e b o jó w ”
9 30 „Z g a d n ij,  sp ra w d ź  o d p o w ie d z ” .
10 „Z e  sta rego  g ra m o fo n u ” . 10.30 
V adam ecum  s łó w  i znaczeń. 11 Ma
gazyn H a rc e rs k i. 12.05 Ś p iew a K e n 
n y  Rogers. 12.20 B iu ro  l is tó w . 12.30 
M iędzy fa n ta z ją  a n a u ką . 13 „K o n 
c e r ty  za trzym a n e  w  czasie” . 14 K ra j 
o b ra z y  h is to r y c z n e /14.30 P o p o łu d n ie  
m ło d y c h  s łuchaczy . 14.30 Z  m uzam i 
pod rękę . 15 T e a tr  d la  M łodz ieży  — 
„P o c ią g  do b łę k itn y c h  m ó rz ” . 16 
R ed a kc ja  re p o rta ż y  p ro p o n u je . 16.10 
Z m ik ro fo n e m  po  k r a ju .  17.05 So
c jo lo g ia  i  życ ie  po toczne. 17.10 „PeJ

zaż p o ls k i” . 17.30 „Z a p o m n ia n e  
k u l t u r y ” . 18.10 Echa fe s t iw a li i  
k o n k u rs ó w  m u zyczn ych . 19 P o r tre ty  
P o la kó w . 19.35 L e k tu ry  C z w ó rk i.  
19.45 Jęz. fra n c u s k i. 20 W ieczó r ze 
s łu c h o w is k ie m  „T a m te g o  ro k u  w  
W a rsza w ie ” . 21.10 P io se n k i — prze
b o je . 21.30 F e lie to n  l i te ra c k i Lesz
k a  M . A d a m czyka . 21.45 H u m o re 
ska.
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.25 M oskw a  z m e lo d ią  I p iosenką. 
8 M agazyn  w o js k o w y . 9.10 P rze
b o je  zawsze m łode . 10 P o zn a jm y  
się. 11 K o n c e r t p rzed  h e jn a łe m .
12.05 W  sam o p o łu d n ie . 12.45 M u
zyczne n ow ośc i. 13 P rzeg ląd  tygod^ 
n ik ó w . 13.15 P io s e n k i naszych  tw ó r 
có w  — Janusz K r u k .  13.45 In fo rm a 
c je . ra d y . p ro p o z y c je . 14 K la s y c y  
o p e re tk i.  14.30 „W  Je z io ra n a c h ” . 15 
K o n c e rt życzeń. 16 Z  d z ie jó w  kaba  
re tu . 17 D ia lo g i h is to ryczn e . 17.15 
Ś w ia t m u z y k i — M e lc h io r H o ffm a n . 
18 M agazyn „W e k to ry ” . 18.20 Maga
zyn  „R y tm ” . 19.10 K o n c e rt na Je
den g łos — S tev ie  W onder. 19,30 Ra 
d io  d z ie c io m : .'.O d la tu ją  l iś c ie ” . 20.05 
S iadem  ; naszych in te rw e n c ji.  20.10 
P rz y  m u zyce  o sp o rc ie . '  21.05 rx  
K o n k u rs  lm . H e n ry k a  W ie n ia w s k ie 
go — u  etap . 22 T e a tr  P R : „W ezes 
n y  o d lo t ż u ra w i” /  23.10 Ś w ia t w  
ty g o d n iu . 23.20 Jazz d la  w s zys tk ich . 
P R O G R A M  I I
7.10 M u zyka  m ło d y c h . 8 K o n c e rt ży
czeń.. 8.25 Za ro g a tk a m i. 8.45 A u d y 
c ja  w o js k o w a . 9.05 P o ra n e k  z m u - 
zam i,. 11 G ra  S ta a tska p e lłe  z B e r
lin a  pod d y r .  O tm ana  S u itn e ra . 12 
P oczta D w ó jk i.  12.10 Z a n im  tra f ią  
na l is ty  p rz e b o jó w . 13.05 „C z a rn o 
k s ię ż n ik  l i te r a c k i” . 14 P io se n k i *  
dob rą  d y k c ją  — P io t r .  F ronczew 
sk i. 14.15 „G d y b y  ta k  o d k ry ć  A m e
ry k ę ” . 15 S tu d io  I X  M ię d zyn a ro d o 
w ego K o n k u rs u  S krzyp co w e g o  im . 
H e n ry k a  W ie n ia w sk ie g o . 15.30 K a 
ta lo g  w y d a w n ic z y . 15.35 P io se n k i na 
życzen ie . 17.05 B ib lio te k a  m u zycz - 
i 13* 18 „P o ta je m n e  m a łże ń s tw o ” .
21.20 S z a n u jm y  w s p o m n ie n ia . 22 
S tu d io  IX  M ięd zyn a ro d o w e g o  K o n 
k u rs u  S krzyp co w e g o  im . H e n ry k a  
W ie n ia w sk ie g o . 22.30 W ie czó r p ły to 
w y . J
P R O G R A M  H I
7.05 M e lo d ie  p rze b u d za n k i. 8 Ś w ia 
to w id . 8.15 K o m u  p iosenkę. 8.45 K ą 
t y  w id ze n ia . 9 M u zyczn y  p o ra n e k  
f i lm o w y . 9.30 Z  m o je j p ły to te k i.  1« 
T y lk o  50 m in u t.  10.50 B lis k ie  spo t
k a n ia . 11 Pod da ch a m i P a ryża . 11.30 
„G o m b ro , c z y l i  bez gę b y  na G o m 
b ro w ic z a ” . 12 R e c ita l z n a g ra ń  
Samsona F ranco is . 12.50 B lis k ie  spo t 
k a n ia . 13.05 N ie ch  g ra  m u z y k a . 14 
P ry w a tn ie  u  G us taw a  L u tk ie w ic z a .
14.15 Ś p iew ać poezję . 15 Ż y c ie  na  
gorąco . 15.30 O d ku rzo n e  p rze b o je .
15.50 B lis k ie  sp o tk a n ia . 16 D z ie ła , 
in te rp re ta c je , n a g ra n ia . 17 P o w ię k 
szenia. 17.20 S ta re  i  n ow e  n a g ra n ia  
T ró jk o w e . 1« „D a w n e  m e lo d ie ” .
18.30 M u zyka . 19.05 B a w  s ię  razem  
z n a m i. 21 Jestem  poetą. 21.20 T y  
m iła  sz tuko . 22 S to ks ią że k  — s to - 
ro zm ó w . 22.15 D u k e  E llin g to n  i  jego  
m u z y k a . 22.50 R o zm yś la n ia  p rzed  
p ó łnocą . 23 Ja m  session w  T ró jc e .
23.50 „D ru g ie  za b ic ie  psa” . 
P R O G R A M  IV
7.10 K a le n d a rz  ra d io w y . 7.15 W  św lą  
te czn ym  n a s tro ju . 8 K le jn o ty  m u 
z y k i 1 s łow a . 8.20 A n e g d o ty  1 fa k 
ty .  8.50 U tw o ry  na trą b k ę  1 o rg a 
n y . 9 T ra n sm is ja  m szy rz y m s k o k a 
to l ic k ie j.  10 R e c ita l o rg a n o w y . 10.30 
T e a tr  d la  d z ie c i. 11 R ozg łośn ia  H a r
cerska . 12.05 M uzyczne  fascyn a c je .
12.30 W y p ra w y  C z w ó rk i.  13.30 Śpie
w a ją ce  g ospodyn ie  z W o li B a to r
s k ie j.  13.45 O k u ltu r ę  s łow a . 14.05 
M o n o g ra fie . 14.45 T ra g e d ia  p a tr io 
tyczna . 15 T e a tr  K la s y k i d la  M ło 
d z ie ży . 15.45 S łu ch a m y  zespołu 
..Pod B u d ą ” . 16 Q u iz  p o p u la rn o n a 
u k o w y . 17.05 C i n ie z ró w n a n i. 17.45 
R e fle k s je  u czonych . 17 50 Ja n  Seba
s tia n  Bach. 18 N abożeństw o K ośc io 
ła  p o ls k o k a to lic k ie g o . 18.40 K o m p o 
z y c je  Thom asa T a llis a . 19 A lfa  1 
omega. 19.35 L e k tu ry  C z w ó rk i.  19.45 
P io se n k i s ta re j W arszaw y. 20.15 W ie  
czó r m u z y k i i  m y ś li 21.35 R e fle k 
s je  i rezonanse m uzyczne. 22.25 Ze 
św ia ta  f i lm u .  23.10 M u zy k o te ra p ia . 
23.35 R ozm ow y in ty m n e .

informator?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  SO BO TĘ czyn n e  będą nastę
p u ją c e  s k le p y  ogó lnospożyw cze, na 
b ia ło w e  ł  p ie k a rn ic z e  w  godz. od 
7 do  13 p rz y  u l.  u l. :  B a łty c k ie j.  
Z w ie rz y n ie c k ie j.  M e chan iczne j.
L u b e c k ie g o , K o m u n y  P a ry s k ie j.  
Z ie m o w ita . R y d la . W ło śc ia ń sk ie j 
K o ś c ie ln e j. S to łc z y ń s k ie j,  B oha te 
ró w  W a rsza w y , B a t. C h ło p s k ic h . 
Ż o łę d z io w e j, a l.  N ie p o d le g ło śc i. 
W o j. P o lsk ie g o  134, J a w o ro w e j, M io  
d o w e j. B u czka . P o tu lic k ie j.  Pocz
to w e j.  K rz y w o u s te g o  „R o k p o l”  
D w o rs k ie j,  G ro d z k ie j.  K a ro la  M ia r 
k i ,  M ieszka I  9 M a ja  29, K a rp iń 
sk ie g o  1, R ew . Paźdz.. K ró lo w e j 
J a d w ig i. K rz y w o u s te g o  15, Ś lą s k ie j 
19. 26 K w ie tn ia .  Ś w ia to w id a  47. K o  
lu m b a  32. O d ro w ą ża  5. M a rc in a . 
A r ty le r y js k ie j .  M a c ie je w icza . S trza  
ło w s k ie j.  R o b o tn ic z e j. U n ii L u b e l
s k ie j K rz e m ie n n e j, T a trz a ń s k ie j,  
N ie p o d le g ło śc i. C h o p in a  P rzysz łoś 
c i. OH-1 A r m ii C z e rw o n e j, O H-7 
P a rk o w e j. O H -3 B a rb a ry . OH-IO 
W itk ie w ic z a . . OH-16 Z a w a d zk ie g o . 
OH-19 S tru g a . OH-20 D u n ik o w s k ie 
go. K ra k o w s k ie j (do  11). A x e n to -  
w icza , K u rp ió w .  O b r. S ta lin g ra d u , 
B o i. Ś m ia łego  O d z ie żo w e j. W o j. 
P o lsk ie g o  42, S z e ro k ie j. P y rz y c k ie j.  
R y m a rs k ie j.  W rz e s i* s k ie j.  G oszczyń 
sk ie g o  (do  10).. Ś c ieg iennego 7. 
„B a r te k ”  N ie m ce w icza , a l. Jedn. 
N a ro d o w e j. „M a z u re k ”  M. B uczka ,

M e ta lo w e j, Z a w a d zk ie g o  (do 12), 
N a łk o w s k ie j (do  14). D o godz. 17 
czynne  będą s k le p y : p l.  K i l iń s k ie 
go. E . G ie rcza k . OH-17 Ł o k ie tk a , 
OH-18 P op ie la  K o m u n y  P a ry s k ie j,  
D z ie rżo n ia . R e ym on ta . N ad O drą . 
S a n to c k ie j, N ie p o d le g ło śc i D H  (od 
10 do 16). S łoneczne j (od 13 do  17) 
S k le p y  spożyw cze „P e w e x u ”  o raz  
k o n s y g n a c y jn y  p rz y  a l. Jedn. N a 
ro d o w e j 47 czynne od 10 do  17. 
S k le p y  m lę s n o -w ę d lin la rs k ie . d ro 
b ia rs k ie , g a rm a ż e ry jn e  czynne w  
godz. od 8 do  13 z w y ją tk ie m  gar 
m a ż e rn i p rz y  a l. W y z w o le n ia  47 i  
K rz y w o u s te g o  70 k tó re  będą n ie 
czyn n e  — n a to m ia s t o tw a r te  bę
dą w  p o n ie d z ia łe k  w  godz. od  11 
do  17. S k le p y  ry b n e  czyn n e  w  
godz. od 8 do 13 p rz y  u l.  P o n ia to 
w sk iego . B oh. G e tta  W arsza w sk ie 
go. p l. K il iń s k ie g o . S k le p y  m o n o 
p o lo w e  czynne  w  godz. od 13 do 
17 p rz y  u l T k a c k ie j,  S to łc z y ń s k ie j 
171, B o g u s ła w a  48. M a łko w sk ie g o  
16. C u k ie rn ie  rze m ie ś ln icze  o tw a r 
te  od godz. 10 do  18. p ie k a rn ie  od 
6. S k le p y  p rze m ys ło w e  n ieczynne  
z w y ją tk ie m  D T  „C e n tru m ”  O dz ie  
żow ca, k tó re  czynne  będą w  godz. 
10—16. n a d to  w  godz. od 9 do  13 
c z y n n y  będzie  .H e lio s ” . „Ś w ia t  
D z ie cka ”  1 „M e b e le k ”  p rz y  u l.  B a r 
b a ry  w  godz. od 8 do 15. K io s k i „R u  
c h u ”  o tw a r te  w  godz. od 6 do 15. 
a d y ż u rn e  do  godz. 18, na  D w o r
cu  G łó w n y m  do  godz. 22.

Z a k ła d y  us łu g o w e : f ry z je rs k o -k o -  
sm etyczne „ U ro d y ”  czynne  w  
godz. od 7 do  14. fo to g ra fic z n e  
p rz y  a l. W o j. P o lsk ie g o  od 11 do 
19, W y z w o le n ia  84 od 10 do  16, W y 
szyńsk iego  od 11 d o  18.

P o g o to w ie  T V  czynne  od  godtt.
8 do 12 — n a p ra w a  o d b io rn ik ó w  
c z a rn o -b ia ły c h  p rz y  u l.  W yszyń sk ie  
go 25 te l. 356-96, k o lo ro w y c h  — W y  
szyńsk iego  te l.  359-55. P o g o to w ie  
d ro g o w e  w  godz. 7 do  22, te l.  981.

Z a k ła d  s z k la rs k i p rz y  a l. W o j. 
P o lsk ie g o  31 o tw a r ty  w  godz. 9 do
17. s ta c je  o b s łu g i sam ochodów  czyn  
ne w  godz. od 6 do  14 p rz y  u l. ;  
B ia ło w ie s k ie j,  S m o la ń s k ie j,  p l.  O r ła  
B ia łego .

W  N IE D Z IE L Ę  16 bm  czynne  będą 
w  godz. od  8 do  13 D e lik a te s y  n r  
455 p rz y  a l.  W y z w o le n ia  o ra z  w  
godz. od 13 d o  17 — O H -3 p rz y  uL  
K rz y w o u s te g o  9. K io s k i „R u c h u ”
— p o łow a  s tanu  s iec i czynna  od 
godz. 8 do  14, d y ż u rn e  do  godz.
18, p rz y  a l. W y z w o le n ia  29 do 19, 
a na D w o rc u  G ł. P K P  do  godz. 
22.

Z a k ła d y  us łu g o w e  ko sm e tyczn e  
czynne  od godz. 8 do 12 p rz y  ho
te la c h : Reda. G ry f .  P ias t. N e p tu n  
(w  godz. od 9 do 15). S tac je  ben
zyn o w e  ca łą  dobę czynne  w  n ie 
d z ie lę  p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a . K o p e r
n ik a ,. E ska d ro w a . K a d łu b k a . K u  
S ło ń cu . C hop ina  Od godz. 7 do 1S
— C u k ro w a , od godz. 12 do 20
— G ra n ito w a .

P O C ZTA
W  SO BO TĘ c z y n y  będz ie  ca łą  

dobę te le e ra f i  te le fo n  p rz y  aL 
N ie p o d le g ło śc i 41 o ra z  Szczecin 30
— na D w o rc u  G łó w n y m  pozosta łe  
U P T  czynne  w  godz. od 8 do  13,
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Po tra g ic z n y m  w y b u c h u  g a zu

Jest jut wykonawca 
remontu kapitalnego

TRZY ty g o d n ie  
tem u, 28  p a źd z ie r
n ik a  tuż po g o d zi
n ie  18.00 b u dyn
kiem  m ieszkalnym  
przy ul. M a lc ze w 
skiego 3 w strząsnął 
potężny w ybuch.
Na podwórze ru
nęły kawałki ścia
ny nośnej trzecie
go piętra, posypa
ły się szyby w są
siednich mieszka
niach. Kiedy opadł 
pył, oczom przera
żonych lokatorów 
ukazał się wstrzq- 
sajqcy widok —  w 
miejscu zewnętrz
nej ściany mieszka
n ia  n a  trzecim  p ię  . . . .
trro  7in łn  on ro m n o  d z iu ra . dzi Jednak »tan konstru kc ji dacho-trze  zra ia  o g ro m n o  a z iu ra  wej.  Z ro b lm y  co praw da wszystko

Bilans Strat spow odow anych U- a¿eby stary dach pozostał, jeże li 
myślnym w ybuchem  gazu  był w jednak okaże się, że jest on poważ 
D ierwszei chw ili n ie  do  o b lic ze - nie uszkodzony jego rem ont będziep ierw szej c iiw ui m «  uu  «  znacznym  utrudn ien iem . Jeżeli ña
m a  —  z g in ą ł w łaśc ic ie l m ieszka- tom last okaże się. że dach jest nie 
n ia , W którym doszło do  w yb u - naruszony, z marszu n ie jako  p rzy- 
chu, s iedm iu loka to ró w  n a le ża ło  Stąpimy do prac budowlanych  
ja k  n a jszybcie j p rzenieść do  in -  wew n ątrz budynku, 
nych lo k a li, k a p ita ln e g o  rem a n - ,  ^ t trw a n ia  rem ontu?
tu  w ym ag a  też ca ły  p io n  budyń- i *  ..no , w . *eJ chw ili przew idzieć .
|jU> M yślę je d n a k , że  w  najgorszym

Z A C Z Ę Ł A  się w ięc tragedia ludzi, p rzypadku p o trw a  to  około  roku. 
k tó rych  m ieszkania sąsiadowały ze Bo proszę p a m ię ta ć , że  ca ły  cykl 
zdem olow anym  lokalem . Z d a w a li rem ontow y p io n u  jest w aru n ko w a- 
sobie z tego sprawę gospodarze , j  , , o  i
m iasta, p rezydent, Ryszard K o tk ie - Stanem d ach u . Bez konieczno  
w icz i w iceprezydent L u d w ik  Re- sci zd e jm o w a n ia  g o , rem o n t* m e 
szka. Po przybyciu  na m iejsce tra -  ¿e  trw ać now et Q p o jo w ~ krócej, 
gedii i  stw ierdzeniu  ogromu stra t v ** ‘gedii i  stw ierdzeniu  ogromu 
podję li natychm iastow ą decyzję  
rodziny , k tó rych  m ieszkania ucier
p ia ły  na skutek  wybuchu, m a ją  być 
w try b ie  p iln ym  przekw aterow ane  
do lo k a li zastępczycn. Gospodarze 
m iasta  pod ję li także decyzję o na
tychm iastow ym  rem oncie budynku  
p rzy  zachowaniu p r io ry te tu  w  w y 
konaw stw ie  i  m ateria łach  budow la
nych.

1 ta k  się też stało. G łów nym  w y 
konaw cą kapitalnego rem ontu bu
d yn ku  zostało K om unaine Przedsię
biorstw o Rem ontow o-B udow lane n r  
X, k tóre  o fic ja ln ie  weszło na plac  
budow y w  m iniony poniedziałek. 
O fic ja ln ie , bo ju ż  nieco w cześniej 
pracow nicy przedsiębiorstwa roz
poczęli prace podstawowe zabezpie
czające. Zan im  jed n ak brygady re 
m ontow e przystąpią do zasadnicze
go rem ontu należy przede wszyst
k im  ocenić stan zniszczeń, sporzą
dzić dokum entację, przeanalizować  
kolejność robót, itd . J ak  to. w yg lą
da z punktu  w idzenia K P R B -1 , ja k i 
jes t zakres prac i ja k  długo może 
potrw ać tego typu  rem ont — z ty 
m i pytan iam i zw róciliśm y się do 
d yrekto ra  naczelnego K P R B -1, Bo
lesław a L izaka .

— G eneralnem u rem ontow i podle
ga cały pion budynku, w  k tó ry m  
nastąpił w ybuch. Po ta k  silnym  
wstrząsie na pewno przemieszczeniu  
u leg ły  ściany nośne i  działowe. Z a 
n im  jednak przystąpim y do zasad
niczych robót budowlanych m usim y  
m ieć jasny obraz stanu technicz
nego budynku. Ocena ta zaś bę
dzie dopiero m ożliw a po zastęplo- 
Waniu całego pionu i zdjęciu ty n 
ków . Nasze na jw iększe obaw y bu-

(Jaez)

„K u rie r"  na budowie Trasy Zam kow ej

H s l u t a i e  o p i w o
W CZO RAJ nasz repo rte r obie po łów k i przęsła zostaną — Z dużą przyjem nością pa 

b y ł św iadkiem  ważnego kom ple tn ie  pospawane. W tedy trzy lem  na ten osta tn i trans- 
w ydarzen ia  na trasie. O to owe ostatn ie ogn iw o będzie p o rt sekc ji m ostowych — do- 
pod suwnicę podp ływ a można przyciąć na odpow iedni daje dyr. Łabuda. — Teraz po- 
ponton dźw igający stalowe w ym ia r i wpasować do sta low e j znański „M ostosta l”  czeka od- 
segmenty. To ju ż  os ta tn i przepraw y. pow iedzia lne zadanie. Od ich
tran spo rt sekcji z now o bu Z dyrek to rem  budow y Trasy tem pa pracy i zaangażowania 
dowanego mostu P a rn ie - Z am kow ej Jerzym  Łabudą i  je  zależy końcowy te rm in  odda- 
kiego. go zastępcą Tomaszem Piasec- n ia T rasy Zam kow e j do użyt-

CZĘSC blach zostaje w .yw in- k im  spacerujem y k ilkanaście k u .. (mor)
dowana na górę i spocznie na m etrów  ponad Parnicą. P rz y - -

i Żelechowie

ru sz to w a n iu .. Pozostałe — sk ła - sz*y most ro b i w rażenie. Potęż j Na Słonecznym 
dające się na osta tn ią  sekcję RY » roga lik ” , p rzechylony na 
— spoczną obok, na nadw od- jedną stronę. P ro fil podobny 
nych palach, aż do czasu, gdy 3ak  na drogow ym , ostrym  w i-
........................ ...— ..........  rażu. Pod naszym i stopam i, we-
*k ■ * • '  I  5 w n ą trz  ko n s tru kc ji, pracu jąriGlStniK SZCZee nSK spawacze Słychać szum pompK G i u i i i i u  w ł w ł w i i i w i u  przew ie trza jących s ta low y tu 

nel, w y ją  s z lif ie rk i oczyszczają

Na osiedlu Kaliny

i butwiejące listwy
N A  te re n ie  os ied la  K a lin y  s to ją  

u lic z n e  la ta rn ie  n ie  m ogące docze
k a ć  się p rz y b y c ia  e le k try k ó w  k tó 
rz y  z a ło ż y lib y  na n ic h  zdem on to 
w a n e  e le m e n ty . Jest k i lk a  ta k ic h  
c ie m n y c h  m ie js c  (m  in . p rz y  u l. 
K a l in y  33—35) na te re n ie  tego osie
d la , k tó re  n a le ża ło b y  w  k o ń c u  roz
ja ś n ić . a b y  w  c ie m n o śc i p rzechod 
n ie  n ie  w p a d li na la ta rn ia n e  s łu p y .

P rz y  o k a z ji w a r to  b y  s ię  zasta
n o w ić  nad  w y m ia n ą  b u tw ie ją c y c h  
l is te w  z n a jd u ją c y c h  się nad w e j
śc iem  do  ka żd e j k la tk i  schodow e j 
w  „ le n in g ra d a c h ” . P rzed  deszczem 
l is tw y  te  n ie  ch ro n ią , a i  ozdo
bą. też ju ż  n ie  są... (M K )

•  D Z lS  14 bm . o godz. 18 doc. 
d r hab. K rz y s z to f K o rz e n io w s k i w y 
g łos i w y k ła d  — ..Czy B a łty k  m us i 
um rzeć? ”  — w  b u d y n k u  P A N , u l. 
W a ryń sk ie g o  17.

O  K lu b  O s ie d lo w y  SM  „D ą b ”  p rz y  
u l.  R yd la  93 zaprasza w  sobotę 
d z ie c i o godz. 11 na „Z u ch o w ą  so
b ó tk ę ” . O godz. 12 n a to m ia s t w y 
s tąp ią  d z ie c i z zespołu p io s e n k i i 
tańca  „G a m a ” . O te j sam e j porze  
k lu b  o s ie d lo w y  SSM p rz y  u l.  J o d ło 
w e j w y ś w ie t l i  b a jk i

9  W  P a ła cu  M ło d z ie ży  o godz. 12 
w  sobotę, w  s a li k in o w e j p o p ro w a 
d z i im p re zę  d la  m ilu s iń s k ic h  m ło d 
szy c h o rą ży  R U S W  P a w e ł C icho 
w ic z  n t .  „B e zp ie czn ie  p ieszo i ro 
w e re m ” .

©  W  sobotę  o godz. 17 w  D K  
„H e tm a n ”  p rz y  u l.  9 M a ja  nas tąp i 
o tw a rc ie  w y s ta w y  K . M arzeck iego  
p t .  ..M ia s to ”  . M . in . p rze w id z ia n o  
re fe ra t do tyczą cy  d e fo rm a c ji zabu
d o w y  Szczecina.

©  W  sobotę  i  w  n ie d z ie lę  o godz. 
16 odbędzie  się k o le jn a  im p re za  z 
c y k lu  „R o c k  w  „K o n tra s ta c h ” . W y 
stąp ią  zespoły . .K u l t ”  i  „ B r l ia r ” .

©  W  n ie d z ie lę  o godz. 15.30 w  
k lu b ie  „R e m e d iu m ”  p rz e w id z ia n o  
d la  d z ie c i k o n k u rs  ry s u n k o w y , ta ń 
ce ł  p ro je k c ję  b a je k , a d la  d o ros- 
ły c h  o godz. 18 — dysko te kę .

Propozycje kulturalne
„Serek Band” Recital K. Jabłońskiego

W  NIEDZIELNYM Koncercie
Południowym w Sali Bogusława KRZYSZTOF JABŁOŃSKI, laureat 
Zamku K$iqżqt Pomorskich (16 XI Międzynarodowego Konkursu 
bm. godz. 12) wystąpi tym ra- im. F. Chopina, wystąpi z reci- 
zem zespół swingowy „Serek talem w Sali Anny Jagiellonki 
Band” . Wstęp wolny. Zamku w niedzielę, 16 bm. o

o,. , . „  godz. 18. W  programie utwory
„Straszny dwór” j. S. Bacha, L. van Beethovena.

Z M. Skiepką F. Liszta, S. Rachmaninowa, A.
c?/~»cs»nr.ei/A ~  ~  Skriabina, R. Schumana i C.
bZLZtCJNbKA Opera i ^Operet Debussy’ego. Słowo wiqźqce wy-' 

ka zaprasza melomanów do głosi Jerzy Pieńków. Bilety w Ica- 
swej siedziby w Zamku w nie- sie Zamku, 
dzielę (16 bm. godz. 16) na
przedstawienie „Strasznego dwo- (Up.)
ru”  Stanisława Moniuszki, w któ
rym w partii Stefana wystqpi go
ścinnie M ichał Skiepko, solista 
Teatru W ielkiego w Warszawie, 
a także łubiany w naszym mieś
cie Jerzy Fechner. Artystom part
nerować będą soliści naszego te
atru: Jadwiga Bigoszewska, Jol an 
ta Łoś, Ewa Rossa-Gowor, Miro 
sław Kosiński, Bogumił M ajch
rzak, Wiesław Łągiewka, Zbigniew 
Sawicki i Lech Smereczyński.

Przybędzie ECO drzew
JU T R O  t j .  w  sobotę rozpoczn ie  

s ię  o  godz. 8 na s ło n e c z n y m  i  Że- 
. - le ch o w ie  a k c ja  P R  i PZM  znana

Ce s tyk i b lach przed zespawa- pocj nazw ą ..Posadź d rze w o ” . P rz y - 
niem. Teraz na jp iln ie jsze  jest go to w a n o  600 sadzonek ró ż n y c h  ga- 
połączenie e lem entów p rzęs ła ' tu n k ó w . in d y w id u a ln i o c h o tn ic y  po
c ie s z a ją c y c h  się nad ul. Gdań ^ r z y S S f e J  X
Ską. Chodzi O to , by W  p ie rw - u l. B o g u m iń s k ie j na sk rz y ż o w a n iu  
szej połow ie g rudn ia  m ogły  p o - ; z K ru czą . S tu d io  .B a łty k ”  — po - 
n n w n ip  n n ip c h n ć  H n 'A m  c o m o -  ■ *»ys łodaw ca a k c j i  -  l ic z y  na sze- nowm e pojecnac ao.em samo roki ud2iai  m ieszkańców  dw ó ch  
Chody, dopiero ten zabieg po- j w y m ie n io n y c h  os ied l; k tó rz y  m a ją  
zw o li na rozładowanie tw o rzą - O k a z ję  p o s a d z ić  w ła sno ręczn ie  d rze -
cych się w  tym  re jon ie  g igan
tycznych ko rków  ko m u n ika cy j
nych.

Zaraz, za budow anym  mos
tem, w  re jon ie  „B a lto n y ”  roz
ciąga się pochyły w jazd na T ra  
sę Zam kową. P racu jący tu  
przez ostatnie tygodnie spy
chacz ho lu jący w ib ra cy jn y  w a
lec w łaśnie stoi. To ju ż  w łaśc i
w ie  f in a ł. P iaskowa podsypka 
została odpow iednio u tw ardzo
na i zagęszczona. Teraz lada 
dzień SPRI rozpocznie w ylew a 
nie na podjazd ponad 20-centy 
m etrow e j w a rs tw y  betonu.

Na estakadach także dzieje 
się w ie le nowego. Nad Łaszto- 
w n ią  pracu je  P E D iM . Rozście- 
łacze as fa ltu  uk łada ją  w  szyb
k im  tem pie pierwsze w a rs tw y  
czarnej b itum iczne j naw ierzch
n i. Nieco dale j —  znów „h is r  
toryczne”  wydarzenie. ,E le k tro  
m ontaż”  staw ia w łaśnie dw ie 
pierwsze la ta rn ie  zwieńczone 
rozetam i rtęc iow ych  lamp.

— Na każdym  n iem a l k roku  
spotykam y się z życz liw ą  po
mocą ze .strony Stoczni „W ars- 
kiego”  — m ów i dyr. Piasecki 
—• Proszę, tu  pracuje ich g ru 
pa m orska, k tó ra  podjęła się 
dość pracochłonnego i  nie 
wdzięcznego zadania. P okryw a 
ją  fa rb ą  cale se tk i m etrów  m e
ta low ych  balustrad i „au tos tra 
dow ych”  ba rie r energochłon
nych.

Zielone otoki 
swojemu miastu
W  S O BO TĘ ż o łn ie rze  P o m o rs k ie j 

B ry g a d y  W O P będą re a liz o w a li czyn  
spo łeczny  na te re n ie  m ias ta . Ż o ł
n ie rze  w z ie lo n y c h  o to k a c h  praco 
w ać będą na te re n ie  os ied la  K s ią 
żą t P o m o rsk ich , p rz y  b u d o w ie  T ra 
sy Z a m k o w e j, na te re n ie  b u d o w y  
p rzedszko la  na o s ie d lu  K a lin y  I  pa
w ilo n ó w  p rz y  u l.  K u  S łońcu .

W o p is tó w  będzie m ożna spo tkać  
ta kże  p rz y  ko p c o w a n iu  z ie m n ia k ó w  
zg rom adzonych  d la  p o trze b  m ias ta  
»a z im ę  oraz  p rz y  p racach  po rząd 

k o w y c h  na te re n ie  C m en ta rza  Cen
tra ln e g o . (M K )

Zap rosienie do... stołówki

Kobranocka i inni
K L U B  s tu d e n tó w  P o lite c h n ik i 

S zczec ińsk ie j „ P in o k io ”  ju ż  od d a w 
na p o d d a w a n y  je s t g ru n to w n e m u  
re m o n to w i. N a szczęście życ ie  k u l 
tu ra ln e  ża kó w  na ty m  z b y tn io  m e 
u c ie rp ia ło . S tudenc i p o s ta n o w ili bo
w ie m  w y k o rz y s ta ć  do sw o ich  d z ia 
ła ń  lo k a l p o b lis k ie j. . .  s to łó w k i. I 
g d y  ty lk o  k u ch a rze  sp a ku ją  sw o je  
m a n a tk i i  pom a sze ru ją  do  dom ów , 
studtenci b io rą  „ w .  a jenc ją .”  ten 
o b ie k t.

W  te n  o to  p ro s ty  sposób o d b y ło  
się tu  ju ż  k i lk a  k o n c e rtó w , a ko 
le jn e  są w  n a jb liż s z y c h  p lanach. 
I  ta k  15 bm . w ys tą p ią  zespo ły : K o 
b ra n o cka . K u m a d e r i  S zpak. Po
czą tek w ys tę p ó w  godz. 17. Z  k o le i 
w  n ie d z ie lę  o godz. 18 zap rasza ją : 
N iepod leg łość  T ró jk ą tó w  oraz  Grass. 
N a to m ia s t w  n a ib liż s z y  p o n ie d z ia 
łe k  o g odz in ie  20 g rać  będą: F ree  
C o o p e ra tio n . T ie  B re a k . D u e t K a* 
zana — G e m b a lsk i o raz Sesja 80.
I w szys tko  to  razem  odbędzie  się 
w  s tu d e n c k ie j s to łów ce  p rz y  u l. K u  
S łońcu  140. (M )

w a  i p rz y c z y n ić  się do zaz ie len ie 
n ia  te re n ó w  gdz ie  ży ją .

(w yś)

Subskrypcja
dzieł Słcwackiego

W  K S IĘ G A R N I O sso lineum  p rzy  
p l.  Ż o łn ie rz a  p o ja w iły  się znów  
„D z ie ła  w y b ra n e ”  Ju liu sza  S lo w a c - /  
k ie g o  w ydane  w  e le g a n ck ie j p łó 
c ie n n e j o p ra w ie  — g ra tk a  d la  b i
b lio f i ló w . Jest jeszcze sżansa na
byc ia  I  to m u  (z sześciu) i  zarazem  
o tw o rz e n ia  s u b s k ry p c ji.  K o le jn e  
to m y  p o ja w ią ' s ię  do końca  1987 ro 
k u .

P o n a d to  w y p a trz y liś m y  w te jże  
k s ię g a rn i „ L e k tu r y  l ic e a lis ty ”  czy
l i  p rz e w o d n ik  po p isa rzach  20-lecia 
m ię d zyw o je n n e g o * bardzo p rz y d a tn y  
w  szkole ś re d n ie j.  U kaza ła  się też 
k o le jn a  po zyc ja  z c y k lu  d z ie jó w  
n a ro d ó w  „H is to r ia  A f r y k i  W schod
n ie j” . (|)

Kronika wypadków
N A  S T A T K U  band . k u b a ń s k ie j 

m /s „ F ra n k  P ats”  z a cu m o w a n ym  
p rz y  N a brzeżu  G liw ic k im  szczeciń
sk iego  p o r tu ,  okolo  gwuz. »padł 
do ła d o w n i z w yso ko śc i 4 p ię t ia  i  
p o n ió s ł ś m ie rć  na  m ie js c u  m a ry 
na rz , cz ło n e k  z a ło g i s ta tk u . Usta
le n ie m  b liższych  cK o liczno_c i t r a 
g e d ii z a ją ł się K o m is a r ia t P o r to w y  
MO.

O K  .  LO  godz. 14.30 na u l.  D ubo is  
d w u  m ężczyzn  p c h a ło  je z d n ią  w  
k ie ru n n u  u l. Ł a d y  „m a lu c h a ” , k tó 
r y  n ie  c iic ia i za p a lić , je d n e g o  z 
n ic h , 17-le tn iego Ireneusza  C. po
t r ą c i ł  n a d je żd ża ją cy  z p rz e c iw n e j 
s tro n y  „ M a t ”  12< n r  re j.  S Z A  2844, 
k ie ro w a n y  przez F ra n c iszka  P. 
R annego o d w ie z io n o  do  szp ita la  i.a  
P om orzanach , po  o p a tru n k u  w ró c ił 
do  d om u.

W  m ie jsco w o śc i K ą ty  (pom iędzy  
S tepn icą  a G o le n io w e m ) na  s k ię -  
ca ją c y  w  p o ln ą  d ro g ę  c ią g n ik  
„U rs u s ”  w p a d ł m o to c y k lis ta  Józe f 
B . S ko ń czy io  s ię  p o w a ż n y m i OD'.a- 
żen iam i i  szp ita lem . W  P yrzyca ch  
na  u l*  K ilii.Ł K ie g o  W jb ie ^ i na.,j.e 
¡a je z d n ię  — p ro s to  pod K c ła  a u -  
ego „ F ia ta ”  8 - ie tn i Tom asz G . Le

k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł c n io p c a ' 
do szp ita la .

N A  U L . R oentgena spad ł na be
to n  z ru s z to w a n ia  d l  p i  "*s- le tn i 
R om an B. G ro źn y  upadek  spow o
d o w a ł w s tr zi.snję»*łf m ozga ; in n e  
o b rażen ia . R om an B. p rze b yw a  w  
k l in ic e  T A M  r a  P om orzanach .

W G R Y M N IE  na u l. B o h a te ró w  
S ta lin g ra d u  p o w s ta ł pożar w je 
d n y m  z m ieszJia '-’ . P rzvczy'na b y ło  
zw a rc ie  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j. 
S p łonę ło  ca łe  w yposażen ie  p o k o ju , 
s tra ty  ocen ia  się na 100 tys . z ł. (ap)

Znaleziono
P R Z Y B L Ą K A L  się ś re d n ie j w ie l

kośc i p ies pod o b n y  do w ilk a ,  k o 
lo ru  b rązow ego, oo d o a la n y . W ia 
dom ość te l. 727-58 w  godz. 7—15.

W R E D A K C J I „K u r ie r a ”  w  oo ko - 
ju  n r  66 odebrać można zna lez io 
ne d o k u m e n ty  K rz y s z to fa  Jas iń sk ie 
go i  M a ria n a  N o w ick ie g o .

ra n o  w  j 
sk le g o  72 — oć 
(dod. o d t ru tk i)  
K u  S łońcu  43

P O G O T O W IA : R a tu n k o w e  — 999; MO — 997; S tra ż  Pożarna  -  998; 
''92‘ - ,W od-_Iran> ~  994; L o k a to rs k ie  — 986- IN F O R M A C JE : P K S  — 
—  933;'P o c ią g i p rzy je żd ża ją ce  -  934; U S Ł U G O W A  — 428-14 (w  p ią te k  
? d g L 8, do  13): r U C H  S T A T K Ó W  W  P O R T A C H  I . N A  M O R Z A C H  —
1 n ie d z ie la  od g. 9 do  13; S Z P IT A L E : C h ir . Dziecięca (p ią te k  i  sobota): 

, v h ,r - D o ro s ły c h  — K o  e jo w y ; sobota : U n ii L u b e ls k ie j;  n ie  
D ^e c ię c a  — W o jc ie ch a  7 — cd  g. 19 do  7; sobota : od g. 15 do 

lO .ueozia iek; D o ro s łych  i  g a b in e t z a b ie g o w y  — W o j P o lsk ie g o  72 — od 
3 7*° s?boi a : od &• I 5 do  p o n ie d z ia łk u  g. 7. S tu d e n c k i Te ’ e fon

' ~ ;, ,4 o27 46A  a l- WOJ. P o .sk ie g o  134 — 749-00; S to łc z y n , N ad O drą  
—  741-84; D ębogórska  10 — 479-52.

D źw ig o w e  — 982; D rogow e  — 981; S pó łdz ie  cze —.982; E ne rge tyczne  — 991. Gazowe — 
4C9r80; O d ja zd y  au to b u só w  pośp iesznych  — 936; K O L E JO W A  — 935: P o c ią g i od jeżdża jące  
od g. 7.30 do 15.30); S Ł U Ż B A  Z D R O T IA  — 446-46 i  425-25 (od g. 7.30 do 17 w  sobotę 
951; P Z M  — 34-716 od g. 9 do  22: TR A N S O C E A N  — 383-68 — od g. 9 do 18; sobota 

W o jc ie ch a  7; n ie d z ie la : D y ż u r  o g ó ln y  — U n ii L u b e ‘s k ie j;  D y ż u r o p a rze n io w y  — W o j
d z ie ? : I I  P o m o rza n y - W e w n . +  P o ło ż n ic tw o  +  G in e ko lo g ia  — re jo n o w e . P R Z Y C H O D - 
pon ie d z  a łk u  g . 7, P e d ia tryczn a  — S z p ita l Z d ro je  — od g. 16 do  7; sobota : od g. 15 

od g. 19 do 7; sobo ta : od g. 17 do  p o n ie d z ia łk u  g. 7; S to m a to lo g ia  — a . W o j. Po - 
Z a id a n ia  — sobo ta , od g. 2C do 6 (te l. 824-778): A P T E K I D Y Ż U R N E : a ’ . W y z w o le n ia  11 
239-422; P o d ju c h y , p l.  W o lnośc i 5 — 612-820. A p te k i czynne  w  sobotę od g. 8 do  15.30;


